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Oio8j0 ’ Lrezydyum  N am iestn ictw a prze- 
Micjj adju nk ta  powiatowego E w a r y s t a  
Praktyk 6 w s k i e g o  z R aw y do Brodów, 
^ ate C]£^ a konceptowego W ł a d y s ł a w a  
a Prakt il e ^ °  2 N am iestn ictw a do Białej 
2 an*a  C h r y  s t y  a n a  B r u n z w i k a  

#j" » 4 o K , . r ; '

C i-
szfcg0 ’ Prezydent Sądu krajowego wyż- 
c. k Krakowie nad a ł opróżnioną przy 
^nCejj e krajowym  w Krakow ie posadę 
^ i i ś c i ^  Alojzemu N i e m e t z o w i ,  kan- 

Sądu powiatowego w Głogowie.

C.
• krajow a R ada szkolna zam iano- 

Aticliała W i d r  a k a  w Sie- 
h  Hat ° rzeczy’wistym nauczycielem szko- 
Me o j ° Wej w Czystyłowie, nauczyciela Jan a  

W Przeciszow ie rzeczyw istym  
L, j (i Cletem kierującym  szkołą etatow ą tam - 
^i^^icz102̂ °i«lkę H elenę K o p y c i ń s k ą  w 
l2W* rz0czywistą nauczycielką m łodsząJ etat.

towej tam że.

■Dnio
S y  ^ ' a 27. Października 1875 został wy- 
łt(1kal.tl-0zesłany z c. k. nadwornej i rządowej 
V P&ft V'' Wiedniu XLIV zeszyt Dziennika u- 

^ i ^  . 8Gva, tymczasowo w wydaniu niemie- 
( ĵ t Z&wiera ;

133. Rozporządzenie ministerstwa 
j 1® SlHi&1'T°^c' z 3 Października 1875 w spra- 

°kwodu terytorialnego miejsko-de- 
v̂ *i«ż powiatowego w Korueuburgu

?u°w powiatowych w Mistelbach, Ra- 
#k ^  :"angenlois w niższej Austryi.
^ L l  t  134. Rozporządzenie ministerstwa 

1b0c, L Października 1875 o upoważnie- 
* . Ifinb 6̂ ° urzędu cłowego pierwszej klasy 

ftl“ pr»6r8tt (dworzec kolejowy) do urzędo- 
wywozie piwa.

Nr. 135. Rozporządzenie ministerstwa 
rolnictwa z 15 Października 1875 obwieszcza 
jące statuta c. k. górniczych akademij w Loe- 
ben i Przybramie zatwierdzone przez ^ ajj- 
Pana d. 15 Grudnia 1874.

Nr. 136. Obwieszczenie ministerstwa skar­
bu z 20 Października 1875 o ponownem prze­
niesieniu ubocznego urzędu cłowego Unken w 
Mellek do Steinpass.

CZĘŚC N IEU R ZĘD O W A .
Lw ów , dnia 29 , p a źd ziern ik a .

Dzisiejszy w ęgierski m i n i s t  e r - p r  e- 
z y d e n t  K o l o m a n  T i s z a  stoi u szczytu 
swej potęgi i posiada w całym  k ra ju  tak  
ogólne i bezwarunkowe zaufanie , ta k  silne 
poparcie m o ra ln e , że pod tym  względem 
nie może iść z nim  w zawody żaden z p o ­
przedników  z jedynym  w yjątkiem  pierw sze­
go m in is tra  - prezydenta  lir. Andrassego 
Zdawałoby s ię , że tak i s tan  rzeczy sprzyja 
najlepiej reform atorskim  zadaniom  obecnego 
gabinetu, że jego m in ister-p rezyden t posiada 
wszelkie w arunki do spełn ien ia  wielkiego 
dzieła. Ale w W ęgrzech pokazało się już 
na Kolomauie G hyczym , że zbyt w ielka 
popularność m in istra  a  raczej w ynikające 
z niej wygórowane rojenia szkodzą rozpo­
czętem u dziełu odrodzenia daleko więcej 
niż zgryźliw y pessymizm, k tó ry  w piewszej 
chwili po wybuchu przesilen ia  u tru d n ia ł 
D eakistom  u trzym anie  się u s te ru  bez po­
mocy lewego centrum . Od Ghyczego ogół 
zaczął wymagać rzeczy w prost niemożliwych, 
bo usunięcia n iedoboru za jednym  zam a­
chem i zagojenia w szystkich ra n  długiej 
gospodarki chybionej. Takiem u zadaniu je ­
den, choćby najgenialniejszy człowiek , nie 
podoła dziś w W ęgrzech, bo zaraz po p rzed ­
łożeniu pierw szego p re lim in a rza  Ghyczy 
walczyć już m usiał z objaw iającein się roz­
czarowaniem  a chociaż nic nie s trac ił na 
popularności i sym patyi w szystkich s tro n ­
nictw , mimo to w końcu znalazł się na 
stanow isku odosobnionem i m usiał złożyć 
tekę. Dla dzisiejszego m iu istra  - p rezyden ta  
Tiszy zbytnie zaufanie je s t niebezpieczniej- 
szem niż d la  Ghyczego. P rzesilen ie  ekono­
m iczne , k tóre  wówczas w strząsnęło tylko 
podw alinam i dobrobytu, rozlało się dziś sze­
roko po całym  k r a ju , ogarnęło wszystkie

gałęzie p rzem y słu , podcięło siły  żywotne 
m nóstwa przedsiębiorstw  i zaczyna już do­
kuczać boleśnie najniższym  klasom . Za cza­
sów Ghyczego czekano tylko na  uchylenie nie 
doboru budżetowego, dziś W ęgrzy w ym agają 
w szechstronnej reform y regeneracyjnej. Z tro ­
skliwością o skarb państw a łączy się bardzo  
ściśle uczucie egoistyczne, bo obawa o zachw ia­
ne podstawy gospodarstw a pryw atnego. Ł ą ­
czność ta  je s t tak  ś c is ła , że nieraz trudno  
dostrzedz granicy , gdzie się kończy in te res  
publiczny a zaczyna interes pryw atny. Że 
tak ie  położenie je s t przy krem i bardzo t ru -  
dnem , tego n ik t nie zapoznaje. Dogodzić 
wszystkim  dzisiejszym oczekiwaniom W ę­
grów — to rzecz praw ie niem ożliwa. Zawód 
zaś najm niejszy może podnieść ducha opo- 
zycyi , k tó ra  dziś wprawdzie p rzy b ita  o l­
brzym ią większością rządową nie daje śm iel­
szych znaków ż y c ia , ale bynajm niej nie 
w yrzekła się pretensyi do odegran ia  ważnej 
ro li, M inister-prezydent czuje, że może źle 
wyjść na tern, jeżeli wszystkie oczekiw ania 
k raju , w szystkie p la n y , przypisyw ane dzi­
siejszemu gabiuetowi, koncentrow ać się będą 
jak  d o tąd  w jego osobie. Nie usuw a się on 
od tej wyższej odpowiedzialności, ja k ą  w kła­
da na niego stanowisko prezydenta  gab ine­
tu , ale nie chce i nie może przyjm ow ać na 
siebie obok odpowiedzialności za gab in e t 
jako  całość organiczną także odpow iedzial­
ność za każdego z członków tego g ab in e tu . 
Dowodzi to jego k ró tk ie  oświadczenie o k ie ­
runku  projektow anej reform y ad m in is tracy j­
nej. Reform a ta  nie będzie jego wyłącznym 
d z ie łe m , lecz zbiorową p racą  m in isterstw  
spraw  wewnętrznych , skarbu i sp raw ied li­
wości. Na tern zyska niety lko stanow isko j 
m in is tra  - p rezyden ta  lecz także i sam a re - 
form a. Obejmie ona bowiem w takim  raz ie  
wszystkie k ierunk i publicznego życia, będzie 
w szechstronną i dokładną

N iedow ierzaliśm y w łasnym  oczom czyta­
jąc w jednej z berlińskich  korespondencji,

| że libera lne  stronnictw o gorąco pragnie , a - ; 
żeby ks. B i s m a r c k  pozostał w ustron iu  

| w iejskiem  Y arzina  także  poduzas sesyi par- 
I lam entarnej. D o tąd  przed każdą sesyą sej­

mu pruskiego i parlam en tu  niemieckiego 
zawsze bardzo trw ożliw ie zastanaw iano się 
nad tern, czy ks. B ism arck  będzie mógł u- 
czestniczyć w obradach , a gdy nadeszła _

wiadom ość, że stan  zdrow ia i osobista chęfl 
kanclerza  pozw alają tego spodziewać się, 
radość w obozie liberalnym  była  ogólną i 
serdeczną. Ks. B ism arck uw ażany by ł z a ­
wsze za niezbędnego w parlam encie i ty lko 
wtedy nie obawiauo się niebezpiecznego 
centrum , gdy na  krześle kancłerskiem  sie­
dział genialny tw órca jedności niem ieckiej, 
zawsze gotów do gorącej lub  sarkastycznej 
odpowiedzi na  wycieczki W ind tho rsta  lub 
Scborlem era. Gdyby ten  wzgląd rozstrzygał, 
stronnictw o libera lne  oczekiwałoby obecno­
ści ks. B ism arcka w parlam encie z daw ną 
niecierpliw ością, bo centrum  je s t zawsze 
gotowe do wywoływania w alk p a rlam en ta r­
nych, a  w obec choroby L ask e ra , s tro n a  
przeciw na możeby mu niezupełnie dorów na­
ła  co do sił krasomówczych, Ale dziś zacho ­
dzą inne powody, k tó re  w yjaśniają nam , 
dlaczego obecność ks. B ism arcka w p a r la ­
m encie byłoby d la  stronnictw a liberalnego 
więcej niebezpieczną niż pożyteczną. Chodzi 
tu  o owe słynne nowele k a r n e , k tórych 
stronnictw o libera lne  w yrzeka się z tern 
w iększą stanow czością, im bliższą je s t se- 
sya. Jeżeli ks. B ism arck nie pojaw i się na 
przyszłej sesyi, stronnictw o libera lne  m ając 
przed  sobą sym patycznego i spokojnego 
Delbriicka, k tó ry  nie je s t  an i tw órcą an i 
inspiratorem  nowel, łatw o zdobędzie się na 
opozycyę i nie zaw aha się ocalić kodexu 
karnego od reakcyjnych popraw ek. Inaczej 
rzecz się przedstaw i w razie, gdyby ks, 
B ism arck osobiście w ystąp ił w obronie no­
wel. Dziś n ieu lega w ątpliwości, że nowele 
te  są  dziełem  k a n c le rz a , że kanclerz  n ie ­
tylko je s t  p rzekonany o ich po trzeb ie , lecz 
gotów jes t bronić ich do upadłego i w d a ­
nym razie  groźbą dymisyi przełam ać opór 
większości parlam en tarne j. Ta groźba już  
ty le  razy  o siągała  skutek  zam ierzony, że i 
tym  razem  nie m ożna w ątp ić  o jej pow o­
dzeniu. A powodzenie to byłoby dziś p o ­
dw ójną, boleśną k lęską  dla stronnictw a l i ­
beralnego. N ajpierw  bowiem nowele uw aża­
ne za dzieło stanowczo reakcy jne  i sprze­
czne z żvwotnemi zasadam i liberalizm u sta- *
łyby się ustaw am i a kodex karny , k tórym  
się zawsze chlubi dzisiejsza większość, zo­
s ta łb y  bardzo oszpecony. Pow tóre świeże 
ustąp ien ie  w obec groźby dym isyjnej k a n ­
clerza zam anifestow ałaby jaskraw o n iep ra .
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praw niczego bez-

m ożna powiedzieć — jednostronności p i­
śm iennictw a naszego, nie był brak zajęcia 
się praw oznaw stw em  porównawczem. Za 
mało śledziliśm y rozwój ustaw odaw stw  za ­
granicznych , za wiele w patryw aliśm y się 
w ustawę daną , a  w obec tego nie można 
się d z iw ić , że re fo rm y , jak ie  w ostatniej 
połowie stu lecia dokonały się w E uropie 
w k ieruuku ustuości i jaw ności postępow a­
nia  cywilnego, uszły prawie naszej uwadze.

B rak ten  zresztą  studyów porównawT- 
czyck niety lko w dziedzinie procesu cyw il­
nego uczuwać się daje. Mniej lub  więcej 
występuje on w każdej niem al gałęzi nauk 
praw nych, a jeśli cokolwiek skłou: nas do 
pociągnienia p a ra le li, to będzie to prawo 
rz y m sk ie , k tó re  przywykliśm y uważać za 
m iarę stosowności lub  niestosowności u rzą ­
dzeń praw nych. Praw o rzym skie jednakże 
coraz to bardziej trac i cechę, dogm atu, k tó ­
rą  dawniej bezsprzecznie posiadało. I  s łu ­
sznie , gdyż ścisła  jego loiczność i konse- 
kwencya, jak a  je  charak teryzu je , nie w yna­
grodzi nam  nigdy tego braku  kardynalnego, 
który tkw i w jego insty tucyach, jeśli mam y 
na oku stosunek jego do praw  dzisiejszych. 
Było ono ściśle logiczuem , było konsekwen- 
tnem , lecz polegało na zupełnie różniących 
się od naszych stosunkach  — było danem  
dla  e p o k i , od k tórej dzieli nas przestrzeń  
pó łto ra  tysiąca la t, było danem  dla  lu d z i , \ 
d la  stosunków , k tóre  z dzisiejszym i naw et j 
już  i podobieństw a nie mają. Nie z tej ska- ! 
m ieniałości w ytryska źródło , k tóre byłoby | 
zdolne odświeżyć iusty tucye naszego praw a ;

danego. Z naszych w łasnych stosunków i 
potrzeb czerpać nam  należy na tchn ien ia  i 
skazówek do reform , a jeśli doświadczenia 
w łasne nie w ystarczają — korzystać z do­
świadczeń narodów , zostających w podo­
bnych do naszych stosunkach.

Dziełico: D ie Yorbereitung der m im- 
ćlliehen Verhandlung nach dem gegcnivdrti- 
gen Stande der C ivilprocessgesetzgehm g  , 
d ra  F ilipa  H a r r a s o w s k i e g o  dąży do 
przedstaw ienia  porównawczego zarysów p ro ­
cedury  cywilnej krajów, w których przyjęto 
już zasadę ustności postępow ania lub też 
takow ą zaprojektow ano, a to z szczególnym 
względem  na przygotow anie ustnej ro zp ra­
wy przed sędzią orzekającym. Jak  w kalej­
doskopie przechodzą przed naszemi oczami 
przepisy rozm aitych  krajów, k tóre  au to r po­
dzielił na grupy. Najpierw F rancya, Belgia, 
H ollandya —  następnie  W ielka B ry tan ia  i 
Stany Zjednoczone A m eryk i; dalej H iszpa­
ni a ,  P o rtuga lia  i B razy lia ; k ra je  tureckie, 
G recya i Iiossya; W łochy; kantony  szw aj­
c a rsk ie ; wreszcie kraje P aństw a N iem ieckie­
go i A ustrya.

Zaledwie możnaby uwierzyć, że w szczu­
płych ram ach nie wielkiej te j książki tyle 
m ożna było nagrom adzić m ateryalu . P ra ­
wda, że autor poprzesta ł na  podaniu isto­
tnych tylko cech, odróżniających jednę p ro ­
cedurę od d ru g ie j, i przew ażnie uwzględnił 
tylko postępow anie w pierwszej in s tan cy i, 
przy czem jednakże nie dały się uniknąć 
wskazówki co do środków  prawnych w toku 
in s ta n c j i , ponieważ te zwłaszcza z postę ­

powaniem  przygotowawczem w najściślejszym  
zosta ją  związku. W szędzie gdzie okazała się 
p o trz e b a , au to r krótko naszkicow ał k o re ­
spondujące z sobą gałęzie procesu — może 
niekiedy nadto krótko d la  zupełnego zrozu­
m ienia rzeczy.

Chętnie zrzeklibyśm y się zarysu proce­
su tureckiego, egipskiego, tunetańskiego itp. 
k tó re  ze w zględu na cel rozpraw y powyżej 
w skazany chyba tylko dla osobliwości p rzy ­
toczone zostały, gdyby natom iast au to r z e ­
chciał był cokolwiek dłużej zatrzym ać się 
w k ra jach  bliższych nam s to su n k am i, zw y­
czajam i i stopniem  cywilizacyi. W dzięczni 
możemy być autorow i, że korzystając ze ź ró ­
deł niew ielu prawnikom  dostępnych, dał nam  
ten  choć krótki m iędzynarodow y obraz p ro ­
cesu cywilnego, a pragnęlibyśm y, aby dzieł­
ko to było początkiem  k ierunku nauki, zwró­
conego ku porównawczym badaniom .

W skutek zarządzenia  m in isterstw a 
sprawiedliwości ogłoszony zosta ł p ro jek t u- 
stawy o wzruszalności aktów  praw nych d łu ­
żników niewypłu-tnyck (E ntw u rf eines Gesetees 
iiber die Anfechtung von Iiechtshandlunoen 
zahhtngsunfdhiger Schuldner sammt Motiven — 
Wien 1875.) Od niejakiego czasu poczęły 
się z rozm aitych  stron  podnosić głosy do­
m agające się w ydania przepisów ustaw ni- 
czych dla ochrony w ierzycieli przeciwko d łu ­
żnikom, którzy w sposób bezpraw ny usiłują 
odjąć wierzycielom środki zaspokojenia ich 
pretensyi. Że skarg i na podobne m alw ersa­
c je  są uzasadnione, dowodzą głosy m iano­
wicie takich  in s ty tu c ji, k tóre  powołane są



widłowość dzisiejszych stosunków parlam en- 
te rn y ch  w Niemczech. N iepraw idłow ą bo­
wiem  w najobszerniejszem  tego słow a zn a­
czeniu je s t c iąg ła  zależność w iększości od 
woli jednego m ęża s tan u , chociaż je s t  nim 
ta k  genialny i zasłużony kanclerz  n ie­
m iecki.

P rzed  k ilku  tygodniam i oświadczyli 
o r l e a n i ś c i  w swoich organach, że wy­
rz e k a ją  się separatystycznych  dążności i 
p rzechodzą do obozu republikańskiego. R e­
publikanie  z tryum fem  p rzy ję li tę  propozy- 
cyę, ale d o tąd  czekają na je j u rzeczyw ist­
n ien ie . Na samem bowiem ośw iadczeniu 
dziennikarsk iem  nie może kończyć się ta  
spraw a, a  jeżeliby  ona m iała być jedynym  
dowodem  zm iany p rzek o n ań , to n ie  wiele 
m ożna n a  niej budować. O rleaniści muszą 
poprzeć oświadczenie swoje czynem, i do­
p iero w tedy będą mogli wym agać, ażeby r e ­
publikanie  uw ażali ich nie za w spółzaw odni­
ków lecz sprzym ierzeńców. Nie brak ło  do 
tego sposobności już dotąd , nie b rakn ie  jej 
tern więcej w najbliższej przyszłości, ale 
O rleaniści nie spieszą się z wykonaniem 
p lanu , k tóry  powzięty a przynajm niej ob ja­
wiony zosta ł w chw ili, gdy ta k a  dem onstra- 
cyjka m ogła liczyć na  sym patyę n eu tra ln e ­
go ogółu i rządu . Dlaczego w czasie feryi 
nie w ystąp ił an i jeden  deputow any z tego 
stronnictw a i za przykładem  swoich kolegów 
z innych obozów nie rozw inął tej m yśli w 
jak iejś mowie publicznej?  W tak ie j mowie 
trzebaby  powiedzieć coś stanowczego a t a k ­
ty k a  O rleanistów  polega w łaśnie na n ie ja­
sności w łaściwych zam iarów, na  zagadko- 
wem m ilczeniu w chwili stanowczej i c ią ­
giem  chw ianiu  się pom iędzy frakcyam i. O r­
leaniści zgadzają się na  prow izoryczną r e ­
publikę, gotowiby może p rzyznać się do te ­
go w Zgrom adzeniu  narodow em , ale doda­
liby w arunek, żeby w prowizorycznej repu ­
blice nie rządzili repub likan ie . W ta k i sam 
sposób sprzyjaliby O rleaniści każdej innej 
form ie rządu , k tó raby  daw ała im  rękojm ię, 
że skoro już nie mogą w yłącznie panować, 
o trzym ują przynajm niej równy udział w rz ą ­
dach z panującem  stronnictw em .

T u r c y  a  w ystaw ioną je s t te raz  na re- 
klam acye z dwóch stron. Serb ia  wyrzuca jej 
ciągle naruszan ie  granic, a  dyplom acya eu­
ropejska u ję ła  się za chrześcianam i z po­
wodu świeżych nadużyć. D yplom atyczny a- 
je n t Serbii robił rządow i tureckiem u w yrzu­
ty  w tonie, k tó ry  zd radzał wielką pewność 
podstaw y. O dkąd Serbia zerw ała zupełnie 
z m rzonkam i w ojennem i, T urcya m usi się 
liczyć z podobnemi reklam acyam i, bo sk a r­
ga Serbii liczyć może na sym patyę Europy. 
Dawniej rek lam acya ta k a  by łaby  uw ażaną 
za osłonę d la w łasnych nadużyć i wyzywa­
jących  kroków, dziś gdy R isticz nie odgry­
wa głównej roli, E u ro p a  nie podejrzyw a S er­
bii o napaści i zm yślanie nadużyć, k tórych

Turcy nie popełnili. Takie p rzedstaw ienia 
dyplom atyczne z powodu świeżych nadużyć 
w H ercegow inie powin iby sobie wziąć do 
serca mężowie s tan u  w Stam bule. E uropa 
nie p rzeszkadza Turcyi w pacyfikacyi pro- 
wincyj chrześciańskich ty iko w tern przy­
puszczeniu, że rząd  do t z ma przyrzeczeń i 
zreform uje stosunki we nętrzne. Nadużycia 
zaś w tej chwili popełń-auc naraziłyby  T ur- 
cyę na zarzu t, że nie zasłużyła na  tak ie  
w zg lędy , bo lekceważy własne in te resa  i 
przyrzeczenia a z niem i także powagę ży­
czliwych jej m ocarstw .

Rada państwa.
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Przewodniczący d r R e c n b a u e r .  0 -  
becni m inistrow ie: Ks. Adolf A u e r s p e r g ,  
br.  L a s  s e r ,  dr.  S t r e m a y r ,  dr. G l a s e r  
dr.  U n g e r ,  dr.  C h l u m e t z k y ,  dr.  Z i e ­
m i  a ł k o  w s k i ,  pułkow nik H o r s t ,  hr. 
M a n n s f e 1 d.

Nowowybrany deputow any z Tyrolu, 
F ran c iszek  Z a l l i n g e r ,  złożył przyrzecze­
nie poselskie. Dep. Je rzy  W i e n i n g e r  z 
górnej A u s try i, w ybrany do centralnej ko- 
m issyi d la  uregulow ania podatku  gruntow e­
go, złożył m andat z powodu choroby.

M inister prezydent ks. Adolf A u e r s ­
p e r g  donosi w odezwie, że N ajjaśniejszy 
Pan najwyższem  postanow ieniem  z d. 22 b. 
m. raczył udzielić najwyższej sankcyi p ro ­
jektowi ustaw y o urządzeniu  trybuna łu  ad ­
m inistracyjnego, tudzież projektow i ustawy, 
mocą której zmienione zostały częściowo 
postanow ienia zasadniczej ustaw y państw o­
wej z d. 2 1 G rudnia 1867 r. co do rozstrzy­
gania w sporach kom petencyjnych między 
trybunałem  adm inistracyjnym  a trybunałem  
państwowym.

M inister h a n d lu , dr. C h l u m e c k y ,  
przedłożył do konstytucyjnego trak tow ania  
odpis konwencyi handlowej między A ustryo- 
W ęgram i a  Rum unią podpisanej dn ia  22 
Czerwca 1875.

Prezydent zawiadom ił Izbę, że Najj. 
P an  p rzy ją ł do wiadom ości kondolencyę 
Izby z powodu zgonu C esarza F erdynanda I, 
a  Cesarzowa wdowa, M arya Anna przyjęła 
kondolencyę z w zruszen iem , i dziękuje 
za nią.

Izba p rzystąp iła  do pierwszego czy ta­
nia  przedłożenia rządow ego w spraw ie p ro ­
jek tu  ustaw y zm ieniającej niektóre praw ne 
postanow ienia co do p rzed łoż tń  stemplowych 
od podań i protokołów  tudzież należytości 
od spadków7.

Dep W o l f  r u m  przem aw iał za ode­
słaniem  tego przedłożenia do komissyi bu 
dżetowej ; dep. d r. H o f f e r  zaś za o d e s ła ­
niem go do komisyi obradującej nad  rozm ai- 
terni należytościam i.

Izba przy ję ła  wniosek dr. H o f f e r  a.
P rzystąpiono następnie do rozpraw  

szczegółowych nad ustaw ą o wykonywaniu 
i ochronie rybołostw a. —  P rzy  §. 1 zap i­
sali się do głosu dep. W olfrum dr. tle ils- 
berg, Syz, Siegel i Lienbacher.

§. 1 opiewa : „Postanow ienia niniejszej 
ustaw y tyczą się wykonywania i ochrony ry-

przedew szystkiem  do strzeżenia interesów 
obrotu, dowodzi zreszlą  codzienne dośw iad­
czenie sądów. N ajbardziej rozpowszechnio­
nym  sposobem udarem nienia egzekucyi są 
ak ty  praw ne, którem i dłużnicy pozornie lub 
naw et rzeczywiście usuw ają ze swego m a­
ją tk u  przedm ioty, k tóre mogłyby posłużyć 
do zaspokojenia słusznych pretensyi osób 
trzecich P ro jek t ustawy przez M iuisterstw o 
spraw iedliw ości wypracow any i pod powyż­
szym ty tu łem  ogłoszony, ma na celu zapo- 
biedz tym prak tykom  niesum iennych d łużni­
ków i praw dopodobnie niebawem przed łożo­
ny będzie do konstytucyjnego trak to w an ia

Jak o  główną zasadę staw ia projekt, że 
skoro d łużn ik  stanie się niew ypłacalnym , 
wówczas ak ty  praw ne odnoszące się do je ­
go m ają tku  mogą być uznane jako pozba­
wione sk u tk u  wobec wierzycieli. N iewypła- 
tność d łużnika według p ro jek tu  może być 
uznaną za nadejściem  pewnych warunków 
naw et bez o tw arcia konkursu do m ajątku 
jego. Akty p raw n e , k tóre wobec wierzycieli 
mogą być uznane za pozbawione sku tku  
wyliczone są taxatyw nie w 6 paragrafach . 
Do tych aktów praw nych n ie ty lko  należą 
tak ie , k tóre przedsięw zięte zostały  w za­
m iarze skrzyw dzenia wierzycieli, znanym  
drugiej strom e kontraktującej , lecz i inne 
bez względu na zam iar s tro n , względem 
k tó rych  zachodzą w arunki przepisane. Ze 
skargą  o uniew ażnienie wystąpić m oże w r a ­
zie o tw artego  konkursu  wyłącznie tylko o- 
gół w ierzycie li, reprezentow any przez za­
rządcę masy upadkowej, po zą kpnkurseuą

zaś każdy wierzyciel, którego p re te n s ja  doj­
rz a łą  jest do przymusowego wykonania. Do 
skargi tego w ierzyciela przystąp ić  mogą in ­
ni, k tórych w ierzytelności równie są wyko­
nalne, w charak terze  spólników sporu. Skarga 
skierow aną b jć  musi przeciw tem u, który 
w obec dłużnika niew ypłatnego je s t stroną 
ko n trak tu jącę . Skarga dąży do uznania za 
pozbawiony ak tu  prawnego i przyw rócenia 
stosuuku  do pierwotnego stanu. R eszta p o ­
stanowień tyczy się postępow ania w rozm ai­
tych przypadkach uniew ażnienia ak tu  p ra ­
wnego.

Nowella zaprojektow ana je s t ogromnej 
doniosłości, gdyż każdy jej p a rag ra f p rzed­
staw ia wyłom w dotychczas obowiązujących 
zasadach ustaw y cywilnej austryackiej a  ca­
ła  u staw a idzie o wiele dalej aniżeli poszło 
p ra ^ o  p re to rsk ie  rzym skie i oparty  na niem 
kodex cywilny królestw a Saskiego, któro do 
tąd  prześcigały w tera ustaw ę austryacką. 
O bszerne m otywa, k tóre dzielą się na część 
ogólną i specyalne uzasadnienie poszczegól­
nych paragrafów , uw ydatnić u siłu ją  po trze­
bę ustaw y, a opierają się głównie na do­
świadczeniach w innych państw ach poczy­
nionych, gdzie podobne ustaw y już istnieją, 
i w szczególności na ustaw ę p ruską, fraucu 
ską, kodex handlowy i angielską Banhruptey 
act z r. 1869. Nowella w tej form ie, w j a ­
kiej je s t w ypracow aną — jeźli w ogóle u- 
trzym a się w R adzie Państw a, nieutrzym a 
się zapewne bez walki gorącej.

E. TUI.

bołostw a. (Hodowli ryb i rybołostw a w wo­
dach zam kniętych, jako  to : w jeziorach, s ta ­
wach , i m o czarach , w ich przypływ ach i 
odpływach , następn ie  w rzekach , s trum y­
kach , m łynów kach , k ana łach , wodociągach 
i innych, płynących albo stojących wodach).

U staw odaw stw u krajow em u zastrzega 
się odpowiednie zastosow ania w szystkich albo 
ty lko poszczególnych postanowień niniejszej 
ustaw y także i do łowu innych pożytecznych 
zw ierząt żyjących w wodzie."

Dep. W o l f r u m  wznowił wszystkie 
uwagi poczynione w rozpraw ie generalnej co 
do kom petencyi Rady państw a i postaw ił 
wniosek, ażeby drugi ustęp §fu I został ca ł­
kiem  w ykreślony a pierw szy ustęp  tego p a ­
rag rafu  ażeby tak  opiew ał: „§. I. P ostano­
wienia niniejszej ustaw y tyczą się wykony­
w ania i ochrony rybołostw a i hodowli ryb 
w wodach śródziem nych."

Dep. dr. H e i l s b e r g  p rzem aw iał za 
sty lizacyą §tu  1 w m yśl wniosku komisyi.

Dep. S y z  postaw ił następujący w nio­
sek : N iniejszą ustaw ę odsyła się napow rót 
do komisyi z po lecen iem , ażeby p rzerob iła  
ją  w ten  sposób, iżby in teresa  gospodarstw a 
wiejskiego były w niej należycie uw zglę­
dnione.

Dep. S i e g 1 postaw ił do § 1 popraw ­
kę, że ustaw odaw stw a krajow e m ają  ocenić, 
k tó re  wody zaliczać należy do rzędu wód 
zam kniętych.

Dep. L i e n b a c h e r  zab ra ł po raz 
w tóry g ło s , aby wykazać niestosowność ob­
jęcia tego przedm iotu  w zakres ustaw odaw ­
stw a państwowego. P rzerw ał m u przew odni­
czący u w a g ą , że rozpraw a generalna je s t 
już zam kniętą.

Po przem ów ieniu p. m in is tra  rolnictw a 
hr. M a n n  s f e l  d a , k tóry  zgadzał się na n ie ­
które popraw ki przez poprzednich mówców 
uczynione, p rzy jęła  Izba wniosek odraczają­
cy dep. S y  z a  i p rzy stąp iła  do drugiego 
czytania p ro jek tu  ustaw y o c k. żandarm e- 
ryi uchwalonej przez Izbę Panów. Spraw o­
zdawca dr. B a ż a n t .  W rozpraw ie genera l­
nej zab ra ł glos hr. M i e r  o s z e w s k i. Mów­
ca nie sprzeciw ia się ustaw ie w całości, w y­
kazuje tylko, że liczba żandarm eryi w Ga- 
licyi i w k ilku  innych prow incyach, nie jest 
dostateczną. Mówca zw raca dalej uwagę na 
tę  niedogodność, że służba żandarm eryi nie 
je s t dostatecznie trw a łą  i usta loną. Z acią­
gają się do niej ludzie ty lko  na  k ró tk i czas, 
co przy tym  rodzaju  służby m a niektóre 
wadliwości. T rzebaby się przeciwnie starać , 
by utw orzyć służbę żandarm eryi s ta łą , a 
przez to  wyćwiczoną i odpowiednią, słowem 
żandarm eryę z pow ołania. M ożnaby zaś dojść 
do tego przez udzielenie żandarm om  n ie­
których koncesyj, n. p. pozwolenia na m ał­
żeństw a, głównie atoli przez to, żeby ich 
nieobarczać tak  tru d n ą  służbą, ja k  obecnie, 
ale  żeby przeciwnie takow ą racyonalnie u- 
rządzono. Do u łatw ien ia  służby głównie, 
zdaniem  mówcy przyczyniłoby się, gdyby 
sprawiono konie w achm istrzom , chociaż nie 
wszędzie, ale przynajm niej w krajach, gdzie 
dystryk ty  ich są rozległe.

Dep. H e r m a n n  poruszył ponownie 
spraw ę kom petencyi. Ż andarm erya jest o r­
ganem  wykonawczym tych władz, k tóre  m a­
ją  czuwać nad spokojem, porządkiem  i bez­
pieczeństw em , a tem i w ładzam i są gm iny. 
W ładze polityczne n ia  m ają nic do czynie­
n ia  z tym  przedm iotem , bo sto ją  same pod 
policyjną ochroną gmin, Że żandarm erya 
podlega władzom politycznym  je s t rzeczą 
n ienatu ra lną  a  zarazem  jes t to głównym po­
wodem, że nasze stosunki bezpieczeństwa są 
nienajlepsze. Mówca kończy zdaniem, że ta  
ustaw a należy do kom petencyi sejmów.

Dep. K e l l e r s p e r g ,  w dluższem prze 
m ówieniu poparł w zupełności zdanie hr. 
M ieroszowskiego. Chcemy powiada mów­
ca —  żandarm ów , którzyby o ile możność, 
jak  najdłużej pozostawali na jednem  i tem 
samem m iejscu (Glosy : B ardzo słusznie); 
chcemy żandarmów, którzyby się pożenili 
w m iejscu, w którym  pozostają; chcem y, 
ażeby żandarm i w miejscach, w których p o ­
zostają, byli jak  w własnym domu. Jeżeli 
bowiem żandarm ów  karcić będziemy srogo 
za to, że podczas wizytacyi znaleziono w ich 
koszarach k a n a rk i, to nie dziwmy się, że 
co roku tak  znaczna liczba tych żandarm ów 
usuwa się od służby. Ż andarm erya pow inna 
być pouczaną co do swych obowiązków s łu ­
żbowych przez starostów  i sędziów pow iato­
wych. E gzam ina powinni żandarm i składać 
przed  kom issyą mięszaną,

M inister obrony krajow ej, pułkow nik 
H o r s t ,  zab ra ł głos celem odparcia  za rzu ­
tów poczynionych przez poprzednich mów­
ców. Z w racając się ku wywodom hr. M iero­
szowskiego pow iada m inister, że liczba żan­
darm eryi zw łaszcza w Galicy i nie je s t tak  
niedostateczną, jak  to  nrzedstaw ił br. Mie- 
roszowski. W Galicyi b iw iem  przypada na 
1 ■ 10 mil kw adr. 1 żandarm . N iedostataez- 
ność liczby je s t więc tylko pozorną, z p o ­
wodu rozległych i niezaludnionych gór k a r ­
packich, k tórych  wym iar w łaśnie wchodzi 
w ten stosunek liczebny. Co się tyczy z a sa ­
dy dyslokacyi żandarm eryi, pow iada dalej

eiwm inister, to  n ietylko że m e jest Prz :ej| 
kiem  tej zasady , ale przeciw nie uz“3j||)( 
za ideał, do k tórego dążyć wypada. , ^ 
wiem wtedy ty lko żandarm  dokładaj® , 
dzie znał swą okolicę , gdy będzie ty : 
graniczony do pewnego miejsca. L 
je s t py tan ie , czy to w obecnej fj(:i
podobieństw em ; zażądałem  w tej * 
opinii od nam iestników  wszystkich 
cy j , a wszystkie ich spraw ozdania 
się w tem  przekonaniu , że w t e j . ^ j  
wprowadzenie zasady dyslokacyi jest
niepodobnem , że a to li zwolna wyp»'*- , i » 
do niej. P rzyczyną tego je s t okolirzU°ejeit 
wielka m asa ludności u nas niestety® 
jeszcze tak  p rze ję tą  powagą prawa, jeci-|
wanie praw a nie wnikło jeszcze tak jtj
żeby w danym razie żandarm  móg" 
na  pomoc ludności, ale często przeCl ^

sp1
sto na kom prom itacyę. Dalej wszystk®
przez co zwierzchność narażoną był®? 
sto na kom prom itacyę. Dalej wszj 
wozdania nam iestników  wyrażaj 
że dyslokacya żandarm eryi nie spo^0 ^,j 
łaby redukcyi , ale przeciw nie po®0 
żandarm ów. M inister w końcu zaleca 
by weszła w rozpraw y szczegółowe D ^  
s ta w ą , na co zgadza się Izb a , 0 
sam ą rozpraw ę do następnego pos>e 

Do kom issyi legitym acyjnej 
brani : pp. dr. T heum er, dr. Klaic, m- 
d e rt i Schier. ^

N astępne posiedzenie w Pią*®
29. b. m,

Przegląd polityczJW’
m -

dr

dzić się na  p lany  nadsyłane im ^  L \ 
rze z Y arzinu. Koln. Z tg . znów do i

rek
stanow iącej o w ynagrodzeniu dla ^gk®, i 

'k tó r e  tam  na mocy p raw a : "allj0*e>L\ 
dzierżyły kupowane posady sądoW^ ^ , 
sty tucya  kupna i sprzedaży P°sa .-niik1 
vych m a być zniesiona. T 
;ym projekcie naw iązana jes1 
itanowiony rozporządzeniem  'Ul

zaeko-lo ta .yńsk i wydział krajowy>lv 0tW°L- 
roku po raz pierw szy obradow ać . hw n 
g ru n t do chętniejszego w sp ó łu d ^ ^ j.

io-0, jj'
wych m a być zniesiona. Do ^gi­
ty m projekcie naw iązana je s t uvT jjjef1 
stanowiony rozporządzeniem  cesa,l l f r f ^  ■

ot
■'"T-ałU
ł a d Ą b .

! zasto ju  na polu  haudlowo-ekon0 ^
ści tam tejszej w spraw ach nie®ie ^  
zasto ju  na polu  handlowo-eko®^

| k tó ry  coraz groźniej w Niemcz6̂ ^ # ^  
’ puje na  jaw , w yraża się mowa 

tonie nie bardzo uspakajający03 •ata^nrjf 
ze n ieste ty  rząd  m e m a na t'oj ja c /P / ' 
pociesza się w sposób przypom® ^  
słow ie: solamen miscris socios ,^ g p®3 ti 
rum, bo w innych państw ach ^  .0 gtofye 
zastój. Zaznaczając nakoniec do . ^ t r l j i 
w polityce zagranicznej, co n o $ & ' 
przedew szystkiem  do Francyi s ^ y 1 j6c' 
je s t złączone z w zm ianką o A 
ry n g i i , pow iada mowa tronowa ^ j i  L 
że „o ile ludzkie sięga PrZ.e cej pî  
pokój je s t  zapew niony dziś Wi? ^
dykolwiek. • ofe,ir

Po odczytaniu mowy tron0p^etvr8^ p 
D elbriiek parlam en t otwartym-^ v p
siedzenie nie m ogło się odbyc e 1 
kom pletu, gdyż zebrało się na 
161 posłów.

»Mie
%
dziiJ f i e i u c y .  B erliń ska  Montags ^ t e f

i w iaduje się, że w łonie pruskiego ,in jpf*
I stwa wybuchło ostre nieporozum ień^ pi
| styi ekonomicznej. P rezydent urZ^ nai)!*'

clerskiego D elbriiek i m inister
Cam phausen nie chcą na  żaden »P°® • jjif

" t̂ J
 j7.

się z B e rlin a , że przywódzcy 
. narodowo - liberalnego s trac ili wszo ^  

ta k t  z księciem  k an c le rzem , wskute 
nie w iedzą, ja k  się zachować maj^ 
lam encie. Rada związkowa przygotow ^  
tychczas dla parlam entu  sam e ty' f  a l ?  
ważne przedłożenia, tak , że znów - «ij 
godni upłynie , zanim  parlam ent ^ ^
będzie mógł do rzeczy ważniejszym1- ul' 
dżetu  dopiero e ta t wojskowy jest pr ł 
wany ; także nowe p ro jek ty  p o d a tk o w y  $ 
ce będą gotowe, tego jednak  parł3;1? ^  
w ygląda z niecierpliw ością. W °&° ^  f  sł" 
wać m a przekonanie, że nieuuiknio, 
jak ieś przesilenie —  ale ja k ie ?  
o zam ierzonem  ustąp ien iu  ks. R1 
czy ma to  być p ressya  na  libera* 
przyjęli p ro jek t noweli do ustawy .

—  O tw arcie parlam en tu  nie®1 ^  
odbyło się 27. b. m. w białej 8 n,e y
król. w B erlin ie . Z dw oru nikt 
obecnym , deputow anych zebrało 8 
80. Delbriiek odczytał mowę trono^ 
zaznacza na w s tę p ie , że parlam en flgt> 
wać się będzie więcej uzupełnień1 
już  istn iejących, niż tworzeniem 
Prócz noweli do kodeksu karnego ^  , 
któw  podatkow ych nie wy®36?1^, 
tronow a żadnych ważniejszych nsta 
jek ty  podatkow e um otywowane 8!» 
borem . 0 pff

Dalej w spom ina mowa trono^j.yufj 
jekeie ustaw y d la  A lzac ji I
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F r a u c y a .  W Paryżu  w yszła tem i cza­
ty broszura znanego publicysty  dyplom aty- 
^uego w icehrabiego de la  G uerrouaiere, pod 
Jlułetu: O prawie pubhcznem i  nowoczesnej 
Ur°pie. L a G uerronm ere dowodzi w niej, 
® S p a d k i  z r. 1870 i n iep rzep arta  siła  
osunków w E urop ie  m usi w przyszłości 

p°prowadzić do straszliw ego sta rc ia  między 
rUsami i Rossyą. D la  uzasadnien ia  swego 

^Wypuszczenia powołuje się au to r na nie- 
&&ną dotąd rozmowę w r. 1869 m iędzy ce- 

^rzem W ilhelmem a  pewnym am basadorem  
uw ierzytelnionym  podówczas przy 

z m ocarstw  europejskich

na członka Rady p a ń s tw a ; na jego miejsce 
przyjdzie ks. A lbedyński, dotychczasowy g u ­
bernato r wileński.

Mnem

]tm

Ą
dzefl,‘
a11!!, # i

ka»|:

Cesarz W ilhelm  m iał wówczas odezwać 
do rzeczonego dyplom aty : „Zapom nijm y 

,a,chwilę, że Pan jesteś am basadorem  a ja  
Jolem Mówmy ze sobą ja k  żołnierze i daj- 
J  s°bie odpowiedź na pytanie, coby się 

gdyby między Niemcami a  Rossyą 
P u c h ła  w ojna.-

Dyplomata rossyjski trzym ał się w po- 
J^lku w rezerwie, lecz w końcu zagrzany 

yślą o zaborach pruskich i podrażniony 
^ycięztwam i arm ii pruskiej w la tach  osta- 
^ ,c.b, do d a ł, że Rossyą rozporządza stubilion,
Pt2ym

Rossyą
ami mieszkańców, że może liczyć na 

ję :j p ie rza  a  tern sam em  otoczyć Niemcy 
0 em, z którego truduem  byłoby wyjście ; 

*°ńcu zaś rzek ł do k ró la :
,,S«e, chcąc rozmowę naszą uczynić 

awdziwie in teresu jącą  trzeb a  by się pytać 
lę6 0 ^°’ gdzie w ojna będzie prow adzoną, 
8,Cz gdzie pokój zostanie zaw arty. Do Mo- 

można wprawdzie się dostać, lecz tru -  
° Z\-rQ̂  wydobyć “ 

im' odpowiedział król W ilhelm  z u-
^.echem : „Ależ to  byłaby m ała  w ojna!*
" l®Jmy nadzieję — dodał dyplom ata ros-
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— że nigdy innej prowadzić nie hę 
bierny*.

Rozumie s ię , że odpow iedzialność za
5?czegóły powyższej rozmowy pozostaw iam y 
t^mi de la  G uerroniere.

*— Opozycya p a rlam en ta rn a  zajm uje
obecnie pytaniem , co byłoby ś  niej

0rzystniejszem , czy in terpelow ać lz^d  
P°ęzątku sesyi parlam en tarn e j w sp iaw a 
j°btyki wewnętrznej i przyjąći Pj>izil 
Jieuny, k tóryby  BufEeta zniewolił do ustą- 
? euia z g a b in e tu , czy też wstrzym ać k roki 
^P rzy jac ie lsk ie  przeciw  wiceprezydentowi 

dol czasu , w którym  rząd  
z przedłożeniem  reform y wy 

h -j i zrobi kwestyę gabinetow ą

m inistrów
Am w ystąpi „
'°rczcj i zrobi kwestyę e abl,n}e t° Wour0 . 
^•yjęcia system u wyborczego weiiług^ 

Lewica um iarkow ana i  sk ra jna  os 
Ayły się za pierw szem  nostenowam em ,Jest za

T u r c y a .  W iedeński Vaterland podaje 
następu jącą  korespondencyę z K onstan tyno­
pola z dnia 16 b. m : „Nasze koła p o lity ­
czne zajm ują się ciągle jeszcze niespodzia- 
nem udzieleniem  dym isyi H ussejn Ayniemu- 
baszy o czem ciekawe opow iadają szczegóły. 
W iadomo, że alfą i omegą polityki Hussej- 
n a  było spowodować su łtan a  do zezwolenia, 
na  wkroczenie wojsk tureckich  do Serbii i 
Czarnogóry. N adto chciał on znieść a u to ­
nomię krajów  na bałkańskim  półwyspie a 
gdyby się za nią k to  u jął, był on gotów 
prow adzić „św. wojnę is la m u ' przeciw  całe­
mu światu. Przy tern liczył H ussejn na ró ­
żnicę w zapatryw aniach  rozm aitych państw  
na spraw y tureckie i m niem ał, że postępu 
jąc  stanowczo i energicznie będzie m ia ł ko­
rzyść „faktu  dokonanego* po swej stronie. 
To też zwykł był mówić: „Tylko nie wahaj 
się! Islam kuvetli!u (Islam  jest potężny.) 
Mimo wszelkich zabiegów H ussejna w szyst­
ko pozostało jak  było daw niej; gdyż su łtan  
nie daw ał posłuchu podszeptom  daw nego 
swego ulubieńca. Skutkiem  tego postanow ił 
ten  dygnitarz, który zwykł z uporczyw ością 
obstaw ać przy przeprow adzeniu swoich p la ­
nów, — działać na w łasną rękę  przy pom o­
cy zaufanych mężów w arm ii. Jeden  z nich 
renegat Mehmed basza zam ianowany został 
jeneralnym  gubernatorem  Albanii i naczel­
nym dowódzcą jednego korpusu i o trzym ał 
polecanie wpaść przy pierwszej lepszej spo­
sobności do C zarnogóry i zrobić tam  tabulam 
rasam. Drugi zwolennik Husejna, Achmud 
E ja ł basza otrzym ał podobne polecenie co 
do Serbii.

P lan ten , k tóry  z pewnością nie podo­
bałby się m ocarstwom  zagranicznym  a k tó ­
ry  ludność tu reck a  byłaby p rzy ję ła  z entu- 
zyazmem, dostał się do wiadomości Serbów, 
ci zakom unikow ali go pełnomocnikom m o­
carstw  zagranicznych. Dyplom aci p rzedsta  
wili rzecz sułtanow i, k tó ry  wezwał do siebie 
H ussejna. Za rad ą  generała Ignatiew a, k tó ­
rym  M ahmud Neszid basza w podobnych 
spraw ach chętnie się posługuje — udzielił 
Su łtan  H ussejnowi niezwłocznie dymisyę.

Na opróżnioną posadę powołano Riza- 
baszę, jedynego dosto jn ika w tu tejszym  świę­
cie urzędowym, k tóry  rów ną szczyci się po 
pularnością w arm ii jak  H ussejn basza. On 
to  bowiem je s t prawdziwym tw órcą arm ii 
tu reck iej, Seraskierem par excellence daw niej­
szej e r y ; ubóstw iany dawniej przes arm ię

^  P rzed  wPi aCl ą ;  l6V"e c®“ tra m  * fś’ J08* i i "muzułmanów" pomimo™ że ~znaJą~~go " jak o  
silni i /  u trz ym uiąo , że w d a n y c h 1 - - &_ j
., ach móerłhv Ituffot, — zanew niaiac"‘eiu i “ ógłby Buffet — zapew niając 

2apro lu t o w a n y m  ponowny wybór przez 
°tr?v^a . en,e system u w edług okręgów —

S r̂ °unictw  lewicy, ażeby się przygo- 
tavyj ^ 0 stanowczej walki przeciw  Buffe- 

Przy obradach nad  reform ą wyborczą.

prawdziwego przyjaciela chrześcijan. Najwię 
kszą trudnością, ja k ą  nowy Seraskier będzie 
m iał do zwalczenia, będą niezaw odnie sym- 
patye m łodszej tu reckiej generalicyi dla 

wyiaz zaufania, a  w tak im  razie • H ussejna, wychowanej w jego szkole. Jak  
"J°orczpUZ ' kw estya przyszłego system u j d}Ugo Hussejn A vni-basza pozostaje w Kon- 
]?ydaje R̂ ,° z ?óry przesądzona, la k ty k a  ta  t stan tynopolu , tak  długo będzie on w yw iera' 

uiehp^' b° y bom leweg° centrum  bar- Wpływ na pewne koła wojskowe, lecz gdy 
ie8zte sf^Z?L8-GZn̂ , * .^ a  te §°. nap ieraJą na | opuści stolicę i zajm ie ja k ą  posadę dyplo­

m atyczną przy dworze zagranicznym , zapo 
m ną o nim  p rzy jac ie le; gdyż w Turoyi u- 
m arli i nieobecni nigdy nie m a ją racy i. Prze 
silenie to  było tak  groźnem, iż jen e ra ł Igua 
tiew  m usiał ja k  zapew niają, odłożyć swój 
wyjazd do Liwaffyi aż do jego rozstrzy 
gnięcia.

D yplom ata ten rossyjski m iał przy tern 
wielki in te re s ; chodziło bowiem wówczas 
już o zapewnienie ludności chrześcijańskiej 
owych „swobód,* k tóre następnie dopiero 
znalazły  swój wyraz w Irade  sułtańskiem  
Lecz Hussejn był jednym z głównych p rze­
ciwników przeprow adzenia tej reform y. Dziś 
n a tom iast panuje już pod tym  względem zu 
pełna jednom yślność w gabinecie tureckim  
i zdaje się, że su łtan  będzie mógł dotrzy  
mać przyrzeczenia, danego państw om  zagra 
nicznym ; albow iem  niety lko Riza basza lecz 
także przyboczny jego, M usteszar-Said Bey 
Effendi p racu ją  gorliwie nad  przeprow adzę 
niem swobód, zapewnionych ludności chrze 
ścijańskiej.

nr. 41 z jodnoczesnem przeniesieniem jako ko­
mendanta rezerwy do pułku piech. nr. 66; 
Mikołaj L a u p p e r t ,  komendant rezerwy pułku 
p. nr. 15 i Antoni K i n d e r m a n n ,  komendant 

| pułku artyl. polowej nr. 9, dwaj ostatni na do- 
tychczasowem stanowisku.

Podpułkownikami mianowani majorowie: 
Ludwik R o s s i e  r, z pułku piechoty nr. 57, 
przy pułku piechoty nr. 45; Franciszek T i le ­
ni ann ,  z pułku piech. nr. 77 przy pułku pie­
choty nr. 20 ; Wilhelm H i l g e r s  H i l g e r s -  

e r g  z pułku piech. nr. 55, przy pułk. piech. 
nr. 24 i Wilhelm G- r ad l  z pułku ułanów nr. 

przy pułku dragonów nr. 8.
Majorami mianowani kapitanowie rotmi­

strze I klasy: Gustaw Z y g a  d ł o  wi  cz  z ba­
talionu strzeleckiego nr. 14, przy pułku piech. 
nr. 7 7 ; Hugo F a s s l  z batalionu strzel, nr. 
17, przy pułku piech. nr. 40; Ludwik G e n o t -  

e przy pułku piech. nr. 3 0 ; Józef H a u e r  
przy pułku piech. nr. 9 ; Franciszek H a r t -  
m a!n n  z pułku piech. nr. 54, przy pułku pie­
choty nr. 10 ; Jan P a u e r  T r a u t  z pułku 
piech. nr 54, przy pułku piech. nr. 57 ; Piotr 
M i c h a ł o w s k i  przy pułku piechoty nr. 41; 
Karol G n i e r s  z pułku piech. nr. 28, przy 
pułku piech. nr. 4 0 ; Jan T o m i c i ó  z pułku 
piech, nr 80, przy pułku piech. nr. 68; F ran­
ciszek S t r a n s k y  z pułku piechoty nr. 20 przy 
pułku piechoty nr. 40; Burghard B o r s t e l l  z 
pułku ułanów nr. 2, przy pułku ułanów nr. 4; 
Otto br. G e m m i n g e n  G u t t e n b e r g  z puł. 
uł. nr. 1, przy pułku ułan. nr. 6 jednocześnie 
mianowany przybocznym adjutaktem Najj. Pana; 
Józef T r a w n i c z e k  ze sztabu art, jednocze 
śnie mianowany inspektorem zamku przy fabry­
ce arsenał-skiej w Wiedniu i Alojzy Jelita K r a -  
ń s k i ,  ze sztabu generalnego, z pozostaniem 

na dotycbczasowem stanowisku.
Mianowani dalej : pułkownik August Y o 1- 

k a r t ,  komendantem rezerwy pułku piech. nr 
22 ; podpułkownik pułku piech. nr. 20, Adolf 
P e c u h i o  W e i t e n f e l d ,  komendantem rezer­
wy pnłku piechoty nr. 24; podpułkownik pułk. 
piech. nr. 8. Emil K u r z ,  komendantem rezer­
wy pułku piech nr. 57, major pułku piech. nr. 
40 Jan F a b r i z z i ,  komendantem bat. strzel­
ców nr. 2,

Generał major Józef N u h k ,  dyrektor 
artyleryi przy komendzie generalnej w Bernie, 
przeniesiony w tym samym charakterze do 
Pragi, podpułkownik Karol G ó r  z Z e r t i n  
przeniesiony z pułku piech. nr. 9, do pułku 
piech. nr. 4 1 ; podpułkownik Piotr M e d i c h  
przeniesiony z pułku piech. nr. 40 do pułku 
piech, nr. 61; major Hugo L a n d w e h r  W e h r -  
h e i m  przeniesiony z pułku piech. nr. 40 do 
pułku piech. nr. 11; major Otto br. G a g e r n  
przeniesiony z pułku ułanów nr. 8, do pułku 
ułanów numer 1; a w końcu major Juliusz 
G l a u b r e e l i t  przeniesiony z pułku artyleryi 
polnej numer 12, do pułku takiejże artyleryi 
nr. 9.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

s s y a .  W szkołach rządowych war-H ° ;  ,
®kich w początkach bieżącego ro 

8>olueg° by ła  następna liczba ksz ta*CV 3_ 
ąl®?*0(k ieży. U niw ersy te t liczy ł 6 .
sie °W‘ ^  gim nazyacb m ęzkicb zuai  1

lem  uczniów 356, w 2em  444, w
5b9i w 4em 353, w 5em 288, w

184 progim nazyacb uczyło się • w
to > w 2em 201. W szkole realnej było  36J. 1 *

zecbklasowej szkole miejskiej w 
*'ałacb 204. Z ogólnej liczby 2,574 ucz-

ciu gimnazyów i ^wocb pi 8 ^ 
>13 to jest okoio 20 /o ) 
wyższych klasacb, a w ‘j

niższyeh i przygotowawczych. m
ty j J  y otw arto  w g im nazyacb : p ie r . .

%

ty • J rzeciein’
3eJ i 4ei 
Szóstem ]

l ej  i 2 e j ; drugiem  w le j, 2ej i
w le j i 2ej po trzy  oddziały. 

Po d w a ; w czw artem  w le j  i
i tugichB̂ j W- ^  progim nazyacb nie ma 

trzecie .1:l,̂ w‘ N ajw iększą liczbę uczniów

b:
a  najm niejszą

K R O N I K A .
dziś nazwaue szóstem 

Cze vę PrzePełnione są  klasy przygotowaw- 
zJa,ch • ° SDQej klasie we w szystkich gim na- 
kierWsJest, Uczniów 68. W szkole realnej w 
^aczu ^  czterech  klasach liczba uczniów 

’ ’e Przewyższa norm alną  cyfrę; w kla- 
1 9ej je s t w oddziale m atem atycz- 

1 • n w oddziale handlowym 7 0 ; w
Dazviim _ miasie pozostałych z dawnego

ju m  realnego uczniów 23ch. W sz o- 
trzechklaso

'Ytnr.t: V oZej  klasy je
w dwóch oddzia- 

^ńr.u  - SzeJ k la s '' 110 ™jest
?iej

uczniów 112, w 
7 5 , a w dwóch

k -  p . i rzeciej 17■
, tzebne Wle.r dza się wiadomość, że hr. 

P nie natni.estn ik  K rólestw a otrzym ał 
cgraniczony w raz z mianowaniemiy

Lw,

— M ia u o w a u ła  w c. k . arm ii.
Generał majorowie Konstanty hr. H o h e n l o h e -  
S c h i l l i n g s f u r s t ,  pierwszy ochmistrz nad­
worny Najj. Pana i pułkownik gwardyj cesar­
skich, tudzież Adolf br. Ca t t y ,  zastępca szefa 
sztabu generalnego, mianowani feldmarszałkami 
porucznikami; zaś pułkownicy Józef B a r  t  h, 
ze sztabu artyleryi, dyrektor artyleryi przy ko­
mendzie generalnej we Lwowie, tudzież Rudolf 
br. K r a u t n e r  T h a t e n b u r g ,  nadliczbowy 
przy pułku piecb. nr. 9., generał - majorami, 
pierwszy na dotychczasowem stanowisku, drugi 
jako komendant 2 brygady pieszej przy 9 dy- 
wizyi pieszej.

Pułkownikami mianowani podpułkownicy: 
Emilian D a w i d  R h o n f e l d  z pułku piechoty

— Z tow arzystw a  praw n iczego . W
Sobotę dnia 30. b. m. o godz. w pół do 
wieczorem odbędzie się w lokalnośeiach Towa 
rzystwa prawniczego posiedzenie sekcyi dla pra 
wa pozytywnego. Porządek dzienny: Wykład 
dra Augusta Balasitsa »0 przygotowawczem 
postępowaniu pisejpnem w ustnym procesie cy 
wilnymc. Zarazem podaje się do ogólnej wia 
domości, że do sekcyi dla prawa pozytywnego 
wybrany został: prof. dr Leon Piętak przewo 
dniczącym, adw. dr. Maurycy Jekeles zastępcą 
przewodniczącego i Dr, Karol Stromenger se 
kretarzem.

* S a m o b ó js tw o .  W czoraj około godz 
3 po południu p rzyszed ł do kaw iarni p. H er 
m ana przy  ulicy skurbkowakiej miody mężczy 
zna i kazał dać Bobie czarną  kaw ę w osobnym 
pokoiku, gdzie  sam otn ie  zasiadł. Zaledwie poda 
no mu kaw ę, pad ł nagle w ystrza ł i p rzerażen i 
goście, k tó rzy  pospieszyli do pokoiku, spostrze 
gli nieznajom ego gościa mocno obryzganego 
krw ią  na  tw arzy . Sam obójca, k tó ry  strze lił sobi 
z p is to le tu  w u s ta , pad l nieżywy na miejscu 
Zwłoki zabrano  do szp ita lu . Był to jak  nastę  
pnie policya sp raw dziła , kelner, mający la t  2 4  
bezżenny i nazyw ał się M ieczysław Kluczyck 
P rzyczyna sam obójstw a dotychczas jeszcze nie 
zbadana, w iadomo ty lko , iż Kluczycki ju ż  p rz e d  
dw om a la ty  usiłow ał był odebrać sobie życie, 
w czem m u je d n a k  przeszkodzono.

— P ro g ra m  zjazd u  strażaclŁ lego  
we Lwowie jest następujący : Sobota 30. Paź­
dziernika. 1. Przyjęcie gości na dworcach i 
rozmieszczenie po kwaterach. 2. Otwarcie wy­
stawy przyrządów pożarniczych. Niedziela 31. 
Października. Godz. wpół do 8. z rana zbór 
korpusu ochotniczej straży lwowskiej na dzie­
dzińcu ratuszowym. Godz. wpół do 9. z rana. 
Zbór delegatów i uczestników Zjazdu na dzie­
dzińcu ratuszowym. Uszykowane pod znakami 
według alfabetycznego porządku miejscowości. 
Godzina kwadrans na 10. Wyruszenie uroczy­
stego pochodu z ratusza do katedry na nabo­
żeństwo , przyczem tylko delegaci ze sztanda­
rami wejdą do kościoła. W pochodzie postępu­
je naprzód kapela strażacka , za nią oddział 
straży lwowskiej czwórkami, potem delegacye 
z prowincyi według wyż wskazanego porządku, 
dalej członkowie sławetnej korporacyi komi­

niarskiej ze Lwowa, na końcu drugi oddział 
straży lwowskiej. Od katedry łaó. skieruje się 
pochód przez plac M aryacki, Halicki, Berna- 
dyński , ulicę Czarnieckiego przed gmach na- 
miestniczy. Tam kapela strażacka odegra hymn 
na cześć Cesarza jako gorliwego protektora 
straży ochotniczych. Pochód uda się dalej na 
Podwale i stanie frontem ku parafialnej cerkwi 
unickiej, Po krótkiem nabożeństwie tam że, po­
chód ulicą Ruską, rynkiem, ulicą Grodzickich i 
placem Strzeleckim podąży do bożnicy żydow­
skiej na starym rynku. Krótkie nabożeństwo. 
Powrót przez ulicę Żółkiewską, plae Krakow­
ski, ulicę Teatralną i Trybunalską na Rynek. 
Front przed strażnicą miejską, gdzie straż 
miejska wystąpi w paradzie. Złożenie sztanda­
rów tamże. Godz. wpół do 12. Pierwsze po­
siedzenie w sali ratuszowej. Godz. 2. Objad 
wspólny w sali sejmowej Po południu zwidze­
nie wystawy w ogrodzie Strzeleckim. Godz. 6. 
Koncert w sali Domu Narodnego, a po nim 
tańee. Na drugi dzień w Poniedziałek 1. Listo­
pada. O godz. 9. z rana zwidzenie parku po­
żarniczego stołecznego miasta Lwowa pod prze­
wodnictwem p. Prauna, naczelnika straży miej­
skiej. Godz. 10. z rana. Zbór ochotniczej s tra ­
ży lwowskiej na Strzelnicy Marsz z taborem 
pożarniezym do ratusza. Godz. 11. z rana. 
Popis tamże straży lwowskiej. Godz. wpół do 1.
W południe. Przedstawienie w teatrze z prolo­
giem wygłoszonym wśród grupy strażackiej na 
scenie. Godz. 3. Objad wspólny w sali sejmo­
wej. Godz. 6. wieczorem. Drugie posiedzenie 
Zjazdu w sali ratuszowej. Po posiedzeniu po­
żegnalne zebranie przy kolacyi w sali sej­
mowej. t

P o d e jr z a n a  w ła sn o ść . Straż poli­
cyjna przytrzymała wczoraj przed południem na 
placu Rzeźnim Katarzynę Nibakową, wyrobnicę 
za podejrzane posiadanie dwóch par pończoch 
wełnianych, trzech pończoch bawełniaaych i je ­
dnej gęsi. Ponieważ z zeznań aresztowanej po­
kazało się, że te rzeczy z niewiadowej jeszcze 
kradzieży pochodzą, odstawiono ją  do sądu 
powiatowego. —  Dziś zaś rano o godzinie 6 
odebrano na ulicy Majerowskiej, Janowi Budko­
wi, wyrobnikowi z Krakowa, żelazne drzwiczki 

dużą żelazną klamrę. Aresztowany wyrobnik 
sprowadzony do policyi nie cnciał wyznać gdzie 
te rzeczy nabył.

* K ra d z ież . Żołnierz policyjny zastał 
dziś rano o godz. 3 otwartą trafikę przy ulicy 
Majerowskiej. Jak się następnie przekonano, 
niewiadomy złodziej dobył się do trafiki po o- 
derwaniu zamka, lecz znać spłoszony uciekł, 
nic z sobą nie zabrawszy. Znaleziono w trafice 
dłuto, którem niezawodnie złodziej odbił zamek 

*** P o ż a r j ,  W dniu 21. b. m. popo­
łudniu wybuchł pożar w stodole dworskiej wła­
sności Karola Kneser w Chorowicach, w powie­
cie Wielickim, skutkiem czego spłonęły dwie 
stodoły ze zbożem i różnemi sprzętami gospo­
darczemu Szkoda wynosi przeszło 10.000 złr. 
a była ubezpieczoną na 8.000 zł. Podejrzane o 
podłożenie ognia indywiduum zostało uwięzione. 
— Dnia 9 b. m. w godzinach popołudniowych 
żona gospodarza Mykiety Tymkowa, Anastazya, 
w Rakowcu w powiecie Horodeńskim, wydaliła 
się za grzybami do łasu pozostawiwszy dwoje 
swych dzieci własnych i trzecie dziecko Paraski 
Szatkowskiej w chałupie swojej, którą odcho­
dząc zamknęła. Dziecia pozostawione bez dozo­
ru  wznieciły w chacie pożar, który wszytki* 
znajdujące się tam sprzęty zniszczył, przyczem 
dwoje dzieci ndusiło się w dymie, najmłodsze 
z nich upadłszy na ziemię zostało uratowane. 
Zarządzono co do wypadku tego śledztwo są­
dowe.

f  C ezary hr. P o n ia to w s k i, syn puł­
kownika byłych wojsk polskich, który w roku 
1796, nabył znaczną część dóbr wołyńskich od 
stryja króla Stanisława Augusta, księcia Stani­
sława Poniatowskiego, jak  donoszą dzienniki 
warszawskie zmarł w ostatnich dniach w do­
brach swoich Pszenicznikach pod Kaniowem. 
Nieboszczyk oszczędnością i praktycznem go­
spodarstwem przyszedł do znacznej fortuny. 
On to pierwszy w Polsce założył fabrykę su­
kienną na wielke rozmiary we wsi Połstwinie, 
która później przeniesiona do drugiego m ająt­
ku, Tahańczy, po dziś dzieńjest czynną- Zmar­
ły miał czterech synów, z których trzech u- 
marło, pozostał najstarszy Maurycy, ożeniony 
z córką byłego ministra oświaty w Królestwie 
Polakiem Michała Grabowskiego. Ojciec zmarłe­
go hr. Cezarego, pułkownik Józef Poniatowski, 
tem się odznaczał, że umierając nie zapomniał 
o tych, którzy pracą swą dopomagali mu do 
rozszerzenia majątku, zrobił bowiem znaczny 
zapis, by z procentów opłacać podatki za ubo­
gich włościan.

— Z gorza ło  m ia sto  Y a lp a ra lso  w
południowo-amerykańskiej republice Chile, p ra ­
wie do szczętu. Portow® to miasto, jeduo z 
najpiękniejszych w południwej Ameryce, liczyło 
70.000 mieszkańców.

— W a lk a  ilw óch  h e r o in . Dzienniki 
wiedeńskie pełne są szczegółów o srogiej walce 
jaka od pewnego cząsu toczy się przed i za 
kulisami Bceny nadwornej w "Wiedniu. Dawniej­
sza heroina tego teatru, znakomita artystka 
pani Wolter, ostat ;emi czasy otrzymała współ­
zawodniczkę w osobie panny Frank. Zeszłej 
Niedzieli obie artystki występywały w tragedyi 
«lDtryga i Miłość*, pani Wolter jako lady Mil-
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ford, panna Frank jako Ludwika. W chwili, 
gdy ta ostatnia po znanej scenie z lady Milford, 
opuściła scenę, ozwały się rozgłośne oklaski, a 
wnet nie mniej głośne sykania. Pani Wolter, 
której ze sztuki wypadało zostać na scenie, 
przypisując oklaski dane jej rywalce nasadzo 
nym umyślnie w tym celu klaskaczom, co też 
później policyjnie sprawdzono, zaś sykania, któ­
re były tylko wyrazem niezadowolenia rozsąd­
niejszej publiczności z powodu owych oklasków, 
biorąc do siebie, wniosła na drugi dzień do 
zarządu teatru prośbę o uwolnienie jej z to­
warzystwa sceny nadwornej. Zarazem miała o- 
świadezyć, że dotąd noga jej nie postanie na 
deskach sceny, gdzie taka spotkała ją  zniewa­
ga. W ślad jednakże za prośbą o dymissyę pani 
Wolter i panna Frank zawiadomiła dyrekcyę, 
że pozostanie przy scenie nadwornej tylko 
przez czas obowiązując ją  kontraktem.

— T u czą  śn ieżn a . Pomiędzy stacyami 
Tulą a Kurakiem w Rossyi, w nocy na 18. b. 
m. szalała taka tuczą śnieżna, że idący do 
Moskwy pociąg spóźnił się o 10 godzin u- 
grzązłszy w śniegu. Wysłana mu na pomoc lo ­
komotywa wykoleiła się skutkiem u ielkich mass 
śniegu leżących na szynach.

— Z d w óch  w elo cy p ed y stó w , któ ­
rzy podjęli się w i 2 dniach odbyć podróż z 
Paryża do Wiednia, jeden tylko, p. Laumallie 
stanął na termin, t. j. w Niedzielę, w Wiedniu. 
Towarzysz jego, p. Pagis, u kresu podróży już 
bo niedaleko Wiednia, doznał wypadku, uszko­
dził mu się bowiem welocyped tak, że nie 
mógł kończyć na nim podróży.

— T a je m n ic z ą  zb ro d n ię  wykryto 
przypadkowo w Southamptonie, w Anglii. U pe­
wnego przedsiębiorcy pogrzebów, nazwiskiem 
Blundell, znaleziono pod podłogą w pokoju, 
trzynaście zwłok dziecięcych, z tych trzy w 
trumienkach, a resztę zasypanych ziemią. Blun- 
della z żoną i czeladnikiem uwięziono, lecz 
śledztwo nic dotąd nie wykryło.

— Spraw ców  w ie lk ie j  k r a d z ieży  
u bankiera Jerzego Nikolesko w Bukareszcie, 
o której donosiliśmy przed kilkoma dniami, u- 
więziono d. 22 b. m. na dworcu w tem mie­
ście, w chwili gdy zamierzali odjechać. Znale­
ziono przy nich prawie wszystkie skradzione 
papiery wartościowe i effekta wartości 450000 
franków.

Rada miasta Lwowa.

(Poskdeenie z  dnia 28. Października 1875).
(X) Przew odniczący p. J a s i ń s k i .  — 

N a w niosek sekcyi II. uchw aliła  R ada je  
dnogłośnie bez rozpraw  wyznaczyć z fu n ­
duszów m iejskich kw otę 200 zł. na  przyję­
cie delegatów  galicy jsk ich  straży  ogniowych, 
k tó rzy  z jadą  się do Lwowa na  d. 31. b .m . 
i 1. L istopada r . b.

Ja k  wiadomo, zezwolił N ajjaśniejszy 
P an  n a  otw arcie czw artego gim nazyum  we 
Lw ow ie, a względnie drugiego gimnazyum 
z polskim  językiem  wykładowym. W skutek  
tego najwyższego zezwolenia zażądał p. m i­
n iste r wyznań i oświecenia, ażeby gm ina 
m iasta  Lwowa przyczyniła się w pewnej 
m ierze do u trzym ania tego gim nazyum  a 
m ianowicie żądał p .  m in is te r , ażeby gm ina 
d a ła  r a z  n a  z a w s z e  lokal stosowny, opał 
i ośw ietlenie i pew ną kw otą przyczyniła się 
do spraw ienia przyrządów  naukow ych. Na 
to  wezwanie p. m in is tra  odpow iedziała R a ­
da m iasta  Lwowa na  posiedzeniu w d. 22. 
K w ietnia r. b. że na pomieszczenie drugie­
go gim nazyum  polskiego da  lokal w k la ­
sztorze OO. B ernadynów , k tó ry  naję ła  na 
la t  dziesięć t. j. do r. 1884, da rocznie 30 
sągów drzew a na opał i stosowny rycza łt 
na  oświetlenie. W skutek tej odpowiedzi 
R ady m iejskiej wezwał p. m in ister krajow ą 
R adę szkolną, ażeby weszła w ponowne ro 
kow ania z R eprezentacyą m iasta Lwowa i 
dom agała  się od niej dostarczenia  lokalu 
n a  w i e c z n e  c z a s y .  Prócz tego wyraził 
p. m in iste r w swoim reskrypcie  zdziwienie, 
iż R ada m iasta Lwowa tw ierdzi w swej o d ­
powiedzi ogólnikowo, iż wydaje bardzo 
wiele na u trzym anie  szkół a nie popiera 
cyfram i tego tw ierdzenia. Powyższy resk ry p t 
p. m in istra  zakom unikow ała krajow a R ada 
szkolna Radzie m iejskiej. Na wniosek m agi­
s tra tu  i sekcyi V uchw aliła R ada odpowie­
dzieć krajow ej Radzie szkolnej, iż pozostaje 
przy  swej uchw ale z d. 22. K w ietnia r. b. 
t. j .  że na  pom ieszczenie drugiego g im na­
zyum polskiego dostarczy lokalu  t y l k o  do 
r . 1884 (od 1. W rześnia 1876 r.) da rocz­
nie 30 sągów drzew a opałowego i pewny 
ryczałt na ośw ietlenie a  w celu poparcia  
swego tw ierdzenia, że gm ina m iasta  Lwowa 
wydaje bardzo znaczne kwoty na cele ośw ia­
ty , postanow iła R ada załączyć do swej ode­
zwy budżet m. Lwowa, w edług którego wy­
daje gm ina rocznie na utrzym anie nauczy­
cieli 91.000 z ł.; gmachy szkolne m iejskie 
rep rezen tu ją  w artość 143.000 zł. ; budowa 
nowych szkół kosztować będzie co najmniej
120.000 zł. a czynsze rocznie opłacane za 
najem  ubikacyj na pomieszczenie szkół wy-

12.QQ0 ał.

Okręgowa Rada szkolna doniosła Radzie 
miejskiej, że w 3 klasie szkoły męskiej u 
ś. Anny potrzeba koniecznie otworzyć klasę 
rów norzędną. R ada uchw aliła  w ynająć sto ­
sowny lokal na pomieszczenie tej k lasy  i 
opłacać za ten  lokal 15 zł. m iesięcznie a 
prócz tego dać dwa sągi drzew a opałowego. 
Taż sam a okręgowa R ada szkolna doniosła 
Radzie miejskiej, że trzy klas w szkole żeń­
skiej im. E lżbiety  liczy 74 uczennic, że 
przeto w myśl uchw ały Rady m iejskiej, 
według której nie może jedna k lasa  liczyć 
więcej uczniów lub uczennic jak  70, p o trze ­
ba w tej klasie otworzyć klasę paralelną. 
R ada m iejska z uwagi n a  to, że w gmachu 
szkoły E lżbiety  na pozór tak  obszernym  nie 
m a lokalu na pomieszczenie tej paralelk i, 
że nie w szystkie zapisane uczennice uczę­
szczają do szko ły , uchw aliła  odmówić temu 
żądaniu.

Na końcu posiedzenia zawiadom ił pan 
prezydent R a d ę , że m ag istra t ułożył już 
budżet m iasta  Lwowa na r. 1876 i upraszał 
przewodniczących sek cy j, ażeby wybrali de­
legatów do sekcyi finansowej, k tóra  wkrótce 
rozpocznie obrady nad tym budżet m.

Notatki I i te ra c k o —artystyczne.

/ \  O pera. Nareszcie przecież nowość 
w repertoarze operowym. Od pewnego czasu o- 
bracaliśmy się jakby w zaczarowanem kole pię­
ciu czy sześciu, prawda że arcydzieł, ale łou- 
jours perdriz także w końcu znudzi... Wczo­
raj wprowadzono Favoritę, jedno z lepszych 
dzieł Donizettiego, a wprowadzono ze staran­
nością, jakiej wymaga pietyzm dla mistrza i 
wzgląd na publiczność. Cala mise en scene 
świadczyła, z przyjemnością to podnosimy, że 
ktoś zaczyna wreszcie opiekować się naszą o 
perą, tyie zaniedbaną do niedawna; wystawa, 
jak na nasze stosunki wcale przyzwoita, garde­
roba odświeżona a po części nowa, chóry do­
brze wyuczone. Te akcessorya opery najbardziej 
zawsze raziły i zniechęcały publiczność, bo si­
ły solowe mieliśmy zawsze stosunkowo dobre, 
a nawet bardzo dobre, czego ci chyba nie u- 
znawali, którzy stosunki nasze mierzą miarą 
pochłaniającą krocie stołecznych oper nadwor­
nych — zachcenia niedorzeczne i śmieszne za­
razem. Partye solowe wypadły wczoraj w ogó­
le zadowalniająco; przedewszystkiem zasługuje 
na uznanie śpiew i gra p. Zakrzewskiego w 
partyi Fernanda i pani Juniewiczowej, w par- 
tyi Leonory. Pan Aleksandrowicz w którym 
witamy stałego członka naszej opery, śpiewał 
poprawnie i z energią, gra niestety zawsze j e ­
szcze wiele pozostawia do życzenia. Słuszność 
nie pozwala nam wreszcie pominąć milczeniem 
śpiewu panny Szirer i p. Borkowskiego, którzy 
ze swej strony przyczynili się także do powo­
dzenia całości.

Z IZBY SĄDOWEJ.

( FjoclS o morderstwo Sonzogna,).
(Ciąg dalszy.)

| |  L u c i a n i mówi ćtalej : »Co do owych 
1000 lirów, które miałem pożyczyć u księcia 
Odescalchiego, wypierałem się z początku tego 
z delikatności dla księcia i innych osób, odgry­
wających rolę w tej sprawie. Po pojedynku z 
Sonzognem zaprzyjaźnił się książę ze mną. 
Podczas wyborów ofiarował mi często pieniądze, 
lecz zawsze odmawiałem przyjęcia, trzymałem 
się bowiem zasady, aby na takie cele nie wy­
dawać ani szeląga. Koszta wyborów pokrywane 
były ze składek wyborców.

Owe 1000 lirów pożyczyłem sobie wte- 
dy, gdy pani Sonzogno opuściła dom mężow­
ski ; honor tej damy nakazuje mi wyjaśnić te ­
raz wszystko. Pani Sonzogno żyła źle z mężem, 
ze mną zostawała w stosunkach przyjaźni, za­
wsze jednak w granicach wskazanych wzaje­
mnym szacunkiem. Tymczasem między żoną a 
mężem zachodziły coraz większe nieporozumie­
nia, głównie z powodu , że pani chciała udać 
się do kąpiel morskich, na co mąż pozwolić 
nie chciał. Tymczasem zaszła afera między Ode- 
scalchim a Sonzognem. Byłem sekundantem 
Sonzogna, bili się w Ohiasso w Szwajcaryi. Wy­
jechałem do Medyolanu, gdzie przepędziłem je- 
dnę noc....

P r e z y d e n t :  Jeden z braci Sonzogna 
widział jednak pana wychodzącego tej nocy z 
pokoju paui Sonzogno.

L u  c i a n i: To oszczerstwo. 
Opowiedziawszy długo i szeroko hi- 

storyę pojedynku, wraca Luciani do pani Son­
zogno.

»Pisała m i, że w domu męża nie może 
już wytrzymać. Wywiozłem ją  ztam tąd; opu­
ściła ona dom męża w zwykłem ubraniu , nie 
zabierając niczego. Oto owa sławna historya 
wykradzenia, o której Capitale tyle robiła ha­
łasu.

Pani Sonzogno znalazła pomieszczenie w 
domu państwa Zanchi, a ponieważ nie miała 
ani grosza, uważałem za swój obowiązek przyjść 

w pomoc, i wtedy pożyczyłem sobie od

’ niejakiego pana Garbieri 1000 lirów, które 
posłałem jej przez pana Zanchi. Podzię­
kowała mi za tę przysługę, ale pieniędzy nie 
otrzymałem.

Armati mówił, że wyjechałem do Turynu 
aby usunąć podejrzenie. Muszę zrobić uwagę, 
że często tam wyjeżdżałem z powodu stosun­
ków moich z Gozettą del popolo. W tym wy­
padku byłem tam wezwanym z powodu sboroby 
jednego z redaktorów, który następnie um arł; 
zastępowałem go w redakcyi trzy albo cztery 
dni. Na kilka dni przed wyjazdem przypomnia­
łem sobie o długu u Garbierego; udałem się 
przeto do przyjaciela mego księcia Odescalchi, 
który pożyczył mi 1000 lirów, chociaż właści­
wie żądałem od niego 2 .000 , gdyż potrzebo­
wałem wtedy pieniędzyna podróż itd. Wziąłem 
tych 1000 lirów i kazałem je wręczyć 
panu Garbieri. Oto historya owych l.OOO 
lirów*.

Na tem skończył Luciani 2 i pół godzinną 
swoją mowę. Zabrał teraz głos

A r m a t i ;  Luciani mówił, że przy wy­
borach nie miał mi nic do zawdzięczenia. Nad­
mieniam wszakże, że byłem oficerem gwardyi 
municypalnej , a gdy między wyborcami było 
wielu gwardzistów, oczywista, że jako oficer 
mogłem wpływać na nich. Luciani usiłował po 
dać w podejrzenie konduitę moją oficerską, 
(głosem podniesionym ): Rzym zna mnie, moją 
historyę i moją rodzinę. Mówię praw dę; (tu 
uderza się w pierś i mówi z naciskiem) jeżeli 
kłam ię, niech nieszczęście spadnie na mnie i 
na moją rodzinę, jeżeli jednak on (tu wskazuje 
na Lucianiego) kłamie, niech ten los spotka 
jego.

Miałem zupełne, nieograniczone zaufanie 
do tego człowieka. Gdy mi jednak zarzuca 
kłamstwo, opowiem rzeczy, o których milcza­
łem dotąd, ponieważ i mnie nie przynoszą za­
szczytu. Ale teraz muszę je  wyjawić, aby cały 
świat wiedział jak ufałem temu człowiekowi i 
co dla niego czyniłem. Człowiek te n , który 
mnie zawdzięcza, że zasiadał na ławie pięciuset 
(parlament) a któremu ja mam podziękować, 
że siedzę dziś na ławie oskarżonych, człowiek 
ten sam fałszował kartki wyborcze, które przy­
niosłem mu był do domu*.

Luciani usłyszawszy to wybucha konwul- 
syjnym śmiechem.

Publiczność ogromnie jest zaintereso­
waną.

Spokojny zwykle głos Armati ego, podobny 
teraz do grzmotu, on sam wygląda j a k o  Ju ­
piter tonans. Serca widzów drżą mimowoli; 
tyle potęgi jest w tym głosie, taki w nim ak­
cent prawdy. Była to scena pełna prawdziwie 
dramatycznego efektu...

Armati opowiada dalej w jaki sposób 
fałszowano kartki wyborcze. Jako przewodni­
czący zgromadzenia wyborców, miał on u sie­
bie pieczęć, którą koperta zawierająca kartki 
wyborcze była zapieczętowaną. Owóż zaniósł 
on tę kopertę z kartkami do Lucianiego, wy­
jęli kartki, a sfałszowawszy je włożyli do no­
wej koperty, którą następnie zapieczętowali.

L u c i a n i :  proszę o głos.
P r z e w ó d n :  Któż właściwie fałszował 

kartki ?
A r m a t i :  Luciani, który był sprytniej­

szym do tego.
L u c i a n i :  Nie wiem dokąd zajdziemy 

jeszcze. Raz przedstawiają mnie jako intry­
ganta, to znów jako głupca. Cała historya o 
kartkach wyborczych jest kłamstwem.

A r m a t i  obstaje przy swoich zeznaniach. 
Na tem skończyło się posiedzenie.

N azajutrz, 22. b. m. przyszła kolej na 
oskarżonego S c a r p e t i e g o ,  zwanego U Be- 
camorte. Trudno wyobrazić sobie figurę głupszą 
i ordynarniejszą; jest to »na poły łotr na poły 
głupiec*, jak  Szekspir powiada. Pan Scarpetti 
jednem tylko okiem na świat spogląda, drugie 
zostawił zapewne na polu bitwy w jakiejś tra- 
stewerańskiej osterii.

Pan Scarpetti jest to jak wiadomo ów 
gentleman, który w sposób najniewinniejszy w 
świecie dostarczył sztyletu do popełnienia zbro­
dni. Ale jak to się dzieje na tym świecie, 
podejrzywają go te raz , że wiedział o wszyst- 
kiem.

Scarpetti recytuje swoją obronę, jak  stu­
dent, co się dobrze wyuczył lekcyi.

OSTATNIA POC ZTA.
Narodni L isty  donoszą, ż e M ł o d o c z e s i  

zbiorą się w Pradze d. 7. L istopada celem 
ułożenia p ro g ram u ; równocześnie donosi ten 
dziennik, że posłowie młodoczescy zam ierza­
ją  zaskarżyć ks. Jerzego L o b k o w i t z a  o 
obrazę honoru a to z tego powodu, iż w 
swej mowie kandydackiej tw ierdził, że Mło- 
doczesi tylko z pobudek egoistycznych w e­
szli do sejm u czeskiego.

Z większych posiadłości karynckich 
wybrany został d. 27. b. m. posłem  do R a ­
dy państw a właściciel dóbr Józef G o t  z.

Z M o n a c h i u m  donoszą, że tam te j­
sze stronnictw o liberalne zam ierza urządzić 
o w a c y  § k r ó l o w i  za rozw iązanie osta­
tniego przesilenia U m iarkow ańsi odradzają

tego wciągania osoby królewskiej *  
stronnictw.

A jent serbsk i w K onstantynopol,^ 
trzym ał we w torek depeszę z Belgr%(j 
k tó ra  tw ie rd z iła , że w poniedziałek ^ 
baszy-bożuków  przekroczyło  granic? 3 j 
ską, ale przez arty le ryę  serbską D 
zostali ogniem  kartaczow ym . Z °^a ,Selil 
byli zabici i rann i. A jent serbski 
odpisu tej depeszy Porcie  i dołączył do 
bardzo energiczną reklam acyę. ^
nemi rzek ł on: J e ś l i  P o r t a  p r ag
w o j n y ,  n i e c h  p o w i e  o t w a r c i a ,  
m iast ciągle drażnić Serbię zaczepka®1 
granicy. W. wezyr odpowiedział do 
telegrafem  i p rzy rzek ł, iż cofnie h*82?’ *. 
żuków od granicy . Nie wiadomo, czy P L 
rzeczenie to zostało spełnionem. Bep . 
z B elgradu donosi jed n ak  , że od P0̂ .
działku nie było nowego naruszenia z
nit7- . _ . .-te

Adm iralicya tu recka zaw arła .
40.000 liwrów, dając za  rękojm ię do& 
z la ta rń  m orskich. Pożyczka ta  służy 
pokrycie reszty  kosztów sprawienia 
glii ostatn iego okrętu  pancernego

Skład  n o w e g o  g a b i n e t u  S 100^ -  
g o  jest n as tęp u jący : Kom unduros Pref3g0n- 
tem  i m inistrem  spraw  wewnętrznych) 
tostavlos spraw  z a g r ; K araiskakich w0,pj. 
Sotiropulos finansów; M iliotis w y z n a ń ; 
pazafiropulos spraw iedliw ości; Avger|noS/ttfji 
rynark i O statu i należy do strono® 
Zaim isa.

ki®'

W ied eń , 2 9 . Października- 
kluby konstytucyjne Raay państwa zg1' 1̂  
sie zupełnie w sprawie kwestyi cłowej- 
chwały zachowano w tajemnicy.

Praga, 29. Października. Sąd ^  

dlowy ogłosił konkurs na majątek 
berga.

P a r y ż ,  2 9 . Października. 
ki zapisują pokojowy charakter mowy 
nowej niemieckiej.

P e te r sb u r g , 2 9 . Paźdz. 
wremia  donosi, be dr. Stroussberg dn'a
b. m. aresztowany został na tutejszym ^  
cu a dnia 2 6 . został odstawiony PrzeZ  ̂
licyę do Moskwy.

trO'

O tnowied*. redaktor-

n»'
OD ADMINISTRACYI.

Celem wczesnego usta len ia  stopy 
k ładow ej, upraszam y o rychłe na j 
przedpłaty . N adto zwracam y 
nownyeh pp. Prenum eratorów , że P ^ eU> ^  
naukowy i literacki należy się ByUi
tylko prenum eratorom  rocznym i pćfr° ^  cft}y
którzy przedpłatę na Gazetę uiszczają u-
rok t. j. od 1. s t y c z n i a  do k o ń c »  g

d n i a  albo za półrocze t.fj. od 1. s t /  cfl 
do k o ń c a  c z e r w c a ,  lub od 1-
k o ń c a  g r u d n i a .  Prenum eratorom
jącym  przedp ła tę  roczną lub półr°cZlL̂  pi® 
nych term inach  jak  powyżej oznacz je 
możemy przesyłać Przewodnika bezP ^  
jeżeli już bowiem nie trudność adm 
cyjna to sam wzgląd na dekom pe ^  
zeszytów Przewodnika, składających ^ ,2ot6' 
roczam i na dwa osobne tom y, stanc 
go nie dozwala.

W  teatrze hr. Skarbka. ^

W Piątek dnia 29. P a ź d z ie rn ik  

Po raz pierwszy2

N  I  E  W  I  N  N  \
Oki®^1

D ram at w 3. aktach przez W ładysława

°  S O B Y: J
Bolesław Oniemski, adw okat . P-
Zofia, jego ż o n a .....................  Pna. pe
Alfred Lańczuk, przyjaciel , -aki.

Bolesława.......................  P' ^  i -
Maurycy D o b ry c z .....................  P*
Ju lia  K rz e w n ic k a .....................  P nu -jewi02'

£ % >
a •» Pa. Swl?1 : i,AnuBia . . . • .......................... * “• ^  2 *
Rzecz dzieje się w 1. akcie w W arszawki

w W rocławiu.
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Przyjechali do Lwowa.
dnia 28. Października

p Hotel Źorza.
^hrnrt„i '̂ Lubom irski z Bakończyc.

“el z Wiednia,

Hotel Europejski.
sh  z /•' Laumfeld z Przemyśla. — W. Bajew- 
^fUski'0, ^ ’! — M.* Bazykowski z Laszek. — J .

z Sokołowa.
Hotel Angielski.
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, ,» rp. H. br. W ilczek z Samoklęski. -- 5- ’̂ 10^ 
rilopola. — J. Starzyński z Turylcz . .

? W k i  z Żydaczowa. -  A. W iśniewski z Stam s

Hotel Langa.
• W. Wiśniewski z Paryża.

Hotel W arszawski.
Wierciński z Paryża.

Odjeohall ko Lwowa.
dnia 28. Października 

Pp. W. h r. Rozwadowski d o 'W ied n ia . — 
L. Heyczowe do Złowa. — T. Gabryelski do Tynczyna. 
— T  Orzechowski do Krakowa. — A. Cielecki do 
Krakowa. — W. Rylski do Błażowa. -  A. Rudni­
cki z Rosyi.

Spostrzeżenia meteorologlozne
z dnia 27. Października 1875.

B arom etr 73188mm. Psychrometr suchy -j- 3.0C. 
Barometr wilgotny -)-2.00C. Prężność pary 4-7 mm 
Wilgoć 83 '%  — Zachmurzenie 10 W iatr NW2. 
Ozon 8 Tem peratura powietrza -J- 2 '4nRm. 

Barom etr opada, 
z dnia 28. Października 1875.

Barometr 731.85 inm., Psychrometr suchy -|- 2'88°C 
Psychrometr wilgotny — 2.0°C‘ Prężność pary 4.8. 
mm. Wilgoć 851/0. — Zachmurzenie 9. W iatr NW3. 
Ozon 8. Tem peratura pow ietrza 4- 2.3°R 

B arom etr idzie w górę.

Pociągi kolejowe, 

Przychodzą do Lwowa.
2  K r a k o w a  : rano o godzinie 5. m inut 50 (pociąg 

pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
m inut 65 (pociąg osobowy); w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny).

Z  C z e r a l o w i e o : rano o godz. 4. min, — (pociąg 
mięszany); no południu o godz. 3. min. 5 (po­
ciąg m ięszany), w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny);

Z  S t a n i s ł a w o w a  (przez Stryj): wieczorem o godz. 
7. min. 22. (pociąg migszany):

Z  P o & w ro łeo zy sk  (do Lwowa na Podzamcze: 
po południu o godz. 4. min. 3 (pociąg mie­
szany) ; w nocy o godz. 3. min. 45 (pociąg mig 
szany); wieczór o godzinie 10 min, 55 (pociąg 
pospieszny.

Odchodzą ze Lwowa.
Do Krakowa: rano o godzinie 5. (pooiąg czysto 

osobowy); po południu o godzinie 6. min. 6 
(pociąg migszany); w nocy o godzinie 11. min. 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6. min. 
35 (pociąg lokalny).

Do Podwołoozysk: (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny); w po­
łudnie o godz. 12. min. 5. (pociąg migszany): 
w nocy o godz. 10. min. 57 (pociąg osobowy).

Do Gzerniowleo : rano o godz. 6. min. 60 (pooiąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. min. 50 
(pociąg migszany); w nocy o godz. 11. min. 48 
(pociąg migszany);

Do Stanisławowa (przez Stryj): rano o godz. 
7. min. 22 (pociąg migszany);

Do Podwołoozysk (z Podzamcza): w  południe 
0 godz. 12. min. 26 (pooiąg migszany); w nooy 
o godz. 11. min. 32 (pooiąg migszany).

lwowskiej Izby handlów, i przemysł.
Lwów, dn ia  28. Października 1875.

trfl'

kol ' Akcy e za sztuką.
Ludw- P° 200 zł- m.k. i

h T ;T ,- ja8- ” 200 » » I^ P° 200 zł. w. a.:
* kredyt, gal, „ 200 „  „  '

znst. za 100 zł.
„ edyL galic. 5°/0 w. a. . 

n ’1 ” » 4°/0 „  .
n u ’’ » 5° o okresowe
k ^ y p .  galic. 6°/q w. a. ;
°«óln '• kred. włość, po 6°/0 w.a. 

i kred‘ Za&  dla Gal. 
6°/0 los. w 15 lat. .

S Ł . 0bll,*i za 100 z i  
50/0 m ' k - • • • kraj. z r. 1873 po 60/0w.a,

“) “* ......................
S tan isław o w a.................

płacą | żądają^ 
w alutą austr.

złr. ; ct.
2dÓ'Mr
136!50 
24 1 — 
-218!—

86 75 
79(50 
86175 
92 30 
99 —

złr.
203
138
243
220

^b^peryał. ; ;
rossyjski srebrny

c r wy

90

92

10

40
20

50
25

1
10 2 1

16
23 
96 

91 6 
li58 
1,501/i1

ct.

50

87 50 
80|50 
8750
qą!._

100j50

91.20

67
50

5
5
9
9
1
1
1

104

30
50

75
75

26
33

6
23
68
62
881/2
50

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 25. Października 1875.

1. D łu g  P a ń s tw a  płacą, żądaj.
Jednolity dług Państw a w banknot. . 69.70 69.80

„ ,, „  w sreb rze . . 74 .— 74.10
Losy z roku 1839 c a łe ..........................  265.— 268.—

,, „  1839 piąta część . . . .  245.— 247.—
„ „  1854 po 250 złr. 4°/0 . . 104.26 104.75
„  „  1860 uo 500 złr. 5°/0 . . 111.50 111.75

. „ „ 1860 po 100 złr. 5%  . . 117 — 117.25
Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. 134.30 134.70
R enty Como po 42 lir. austr................ 23.50 24.—

2  O b l ig a c je  indemn. 5%  za 100 zł.
C zech ......................................................   . 100.— 101.—
Bukowiny ............................................... 86.75 87 25
Galicyi . . .  ......................................  88 25 88.75
Niższej A ustryi  .................  98.50 99.—
S iedm iog rodu ..........................................  78.75 79.50
W ę g ie r .......................................................  81.60 82.—

3. A kcye
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 120, 100.50 100.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 206.20 206.40 
Niższo austr. tow. eskomp. po 500 zł. . 680.— 690.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . 241. 245.—
Gal. b an kuhand l.i prz. a 200zł. wpł. 40°/0 — — 
Gal. zakł. kredyt, ziemsk. a  200 zł. —.— —,— 
Banku narodowego . . . .  929.— 930.—
Kol. naddnieat. a 200 zł. w sreb. . —.— —.— 
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 328.— 330.— 
Kol. Ces. E lżbiety po 200 zł. m. k. . 168 50 169.— 
Ko). Preszów-Tarn. (w. c .)a200zł. w sr. —.— —.— 
Półn. kolei po 1000 zł. 1717 — 1720.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 204.50 204.75 
Lwow. czerń, kolej po 200 zł. w a. w sr. 137,25 137.75 
Tow. kol. żel. państ. po 2c0 zł. m. k„ 276.50 277.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 100.— 100.25 
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . 104.26 104,75

płacą, żądaj.
4 . L isty  zast. losowane

Powsz. austr. zakł. kred  ziem. 5°/0 w sr. 99.75 100 25 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6°/0 93.— 93.50 
j) u u )> u » w 20 o 7%  98.50 99.—
„ ,, „ „ „ ,, w 36 „ 5«/a 9 3 . -  93.75

Gal. Tow. kred. w. a. po 4°/o . . 79.50 —.—
„ „ >, po 50/0 . . 8 7 . -  87.50

Gal. banku hipot. po 6%  . . ■ 92.— 92.50
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/0 . . 99.50 100.—
Bank naród, po 5°/0 ...................................— —.—
W ęg. tow. ziem. po 5 l/j°/o • * • 86.40 86.60

„ „ „ po 5%  . . . 94.— 94.50

5. O b lig a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
7 3 . -  
24. -

płacą.
27.25
15.75 

110.50
56.50
20.25
23.75

72.50
22 . —

Kol. A lbrechta a 300 zł. 5°/0 w. a.
Kol. naddniestr. a 300 zł. 5% w, a. .
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz).

a 300 zł, 5°/0 w srebr. —.— —
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . . 99.40 99,70

,, „ „ 100 zł. w a. . . . 94.— 94.50
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5°/0 96.—  ._

„ „  „  „ II emisyi . . 9 4 . -  95’—
>> )> jy III. . . 93.— 93.50

Kol. lwow.-czer. jas. III. emis. a 300 zł.
5°/0 w srebrze 78.50 79.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5% w srebrze . 73.75 73.25
6. L osy.

InBt. kred. dla handlu po 100 zł. w. a 
Clarego po 40 zł. m. k,

162.75
25.75

163.2
„ . . . . .  26.25

Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł, m. k. 93.50 94.50
12.75 
15.— 
26.70
26.50
13.75
36.50

a.

Keglevicha po 10. zł. m. k.
Losy m iasta Krakowa 
Pożyczka miasta Budy po 40 w. 
Palfiego po 40 zł. m. k.
Fundacya szpit, Arcyksięcia Rudolfa 
Salma po 40 zł. m. k . . .

12. -
14.75
26.20
2 5 .-
18.25
3 6 . -

żądaj.
27.75
16.25 

111.50

20.57
24.25

93.90
94.75

55A0
56.40

1 1 3 .-
44.75

St. Genois po 40 zł. m. k. . . ,
Poż miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a.
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. .

„  „  „  50 zł. w. a. .
W aldsteina po 20 zł. m  k. .
W indisehgratza po 20 zł. m. k. .

W e k s le  (na 3 miesięcy)
Amsterdam za 100 zł. hol. . . . 93.80
A ugsburg za 100 zł. w. p. n. . . 94.65
Berlin za 100 ta l......................................— .—
Frankfurt 100 Mark. p. n. . . . 55.30
Hamburg za 100 M. B .................................. 55.40
Londyn za 10 ft. szt.............................. 112.90
Paryż za 100 fr ........................................   44.75

K urs zło ta .
D ukat ces. m en................................  —.— —.—

„ peł. wagi . . . .  5.37.50 6.38.50
K o r o n a ..........................................  — —.—
20-franków ka..................................  9.03.50 9.04.50
Rossyjski im perał . . . .  —.— —.—
T alar związkowy . . . .  —.— —.—
Srebro . . . . 105.25 104.40

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kara wiedeński.

28. Października 1875. , "'}
Jednolity dług PańBtwa w banknotach 

„  „ „ w srebrze . .
Losy pożyczki z roku 1860 .....................
Akcye banku w iedeńsk iego .....................

„ ,, kredytowego . . . . . .
Londyn 10 fnt. szterlingów .....................
Srebro
Napoleond’or 
D ukat cesarski men.
103 Marek ,
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' I ~ 3) Obwieszczenie.
Sn, L. 1370. Prezydent c. k. Sądu wy _ 
tJ)0 krajowego w Krakowie zamianowa 
l  ^yptem z dnia 17. Października 18 /a  
w  przewodniczącym trybunału są n 
ą ^ g ł y c h  przy c. k. Sądzie obwodowym 
k r o w i e  na czwartą zwyczajną tegoroczną
k etlcyę5 której posiedzenia w dniu l- r

o godzinie 9. p rz e d  południem  
będą, prezydenta c. k. Sądu obw - 

ttó 5°  Ryszarda Zawadzkiego, zastępc 
Wi e,fodnicząeego c. k. radców ą

Maksymiliana Grabowskiego, ana 
>tJl?go, Autoniego B randta, Jana Spla- 

J,ego i  Jana Daneckiego. 
iarnów dnia 24. Października lo io -  
^rezydent c. k. Sądu obwodowego

i7 1 Z a w a d z k i .
L.7cŁ  „ «  d  y b  t.

rp c > iC

n « i®'

« °ie 
°n ’ ie1

Ji< i i e

t j  ' ^ 5 2 ,  C k. Sąd powiatowy w Dę- 
■̂ Ud? wiadomości, iż w sprawie
Htą ^  kredytowego włościańskiego resztu-< ,^ '" O t ę  168 złr. 40 kr. odbędzie się w 
ĥa, tyBQ sądzie dnia 9. Listopada »

Grudnia 1875 i dnia 11 Styczn a 
V  k^ d ą  rażą o 10 godzinie rano pubh- 
\  tg 1?** realności wiejskie]

i

^lażuików Jaiióba i
ii Ca eL

>  wywołania wynosi 600 złr. wa-
t tl  ^

eg'Ztt  Waruoków licytacyjnych i pro- 
J't9j . cyjoy przejrzeć można w tut.

(. h - .^g is tra tu rze ,
3g\ rca 23 . S ierpnia  1875.

L  ^ , 0 « t*‘»«‘t p r o t o f o a m t n 3 .
6j ktiL-'", 6 !. I ^reiśgeric^t in Tarnopol

...

,t ®oinmijjionS=©cfc^dft in Tarnopol 
'k. ńiu Dawid Landau felbft jeic^nett

19,15' li ster 1 ; r a§ *• * Hreiśgericęt in Tarnopol 
L^nfirm 1875 inbas 9tegifter fiir
1łn^letreibenJ )̂ e Srrme beś Dawid Landau

hi T?9etra9en̂  nerorbnet 
^  rilop0i am 14 oftober 1875.

Jł i . .  S u n & m a d b u n g .
jt Ictnt r *' bem Samborer f !. RteiS* 
ll1 rf'|9encbterourbein ba§ ^anbelsregifter 
1-^tiL. l^ fL firinen  eingetragen bie girma 
iSstin ;l^ e ^ńljlen beS Josef Kiihnel & Lranz 
b̂ Uft Gratkowce; Offene ©ejettjc^aft feit 3 
iotl 'W f v..“~  ^efte^nb au§ ben ©efeEfc^af’ 
I ią J7 Kdhnel unb Franz Christiu wof)n= 
S % fth *tkowce ~  baś SertretunflWe^t ber \  ̂  U mirb non beiben in ©emeinjdjaft

' ^ f i S b o rl 14. ©eptember 1875.
L <£ b t ¥ t .
1 "iirh ^ om ^  ̂ ^Bejiriśgeri^te Ko-* Ibirh t  * 1 soe jirisgeria jie  ivo-

T: , onnt genwdjt, baj) jur ©tnbrim 
aorberung bes Mendel Stabl pto

3 0  ft. f. 9 1  &. ju r  e je fu tio en  ge ilb ie tfju n g  ber  
ben © c^ulbnern © ijeleuten M a tia s  unb Ju lia  
Zalucki gef/brigen, feineti 5£abutarforper bilben= 
ben S^ealitat su b  9 lr . 5 5 3  in  Kołomyja Nadw. 
Słorftabt ber 2 /erm in  a u f ben 3 0 . Eiooem ber, 
ben 3 0  SDejember 1 8 7 5  unb ben 30 . S a n n e r  
1 8 7 6  jebeśm at um  10. U fir gritf) angeorbnet, 
unb biefe D iealitat unter n a^ fte^ en b en  S3ebirt= 
gungen  feilgeboten .

1 . © ie je  9 lea litd t rairb bei ben erften jm ei 
5£erm inen n u r uber ober u m  ben <Sd)ót= 
5ung§m erlb per 9 9 0  jl. 8 5  Ir ^iitgegen  
beim  britten  3 /erm in e  autb un ter  bem  
© djdbungSroertfje oeraujjert.

2 . g u m  S lu śru fsp re ifc  m irb ber @ (^ a|ung§=  
roertlj per 9 9 0  ft. 8 5  jtr . beftim m t.

3 . S eb er  ^ a u ftu ftig e  ift geija lten  ein  100/0 
33abium  bes 3 lu§rufSpreife§ nor bem  39e* 
ginu e ber S ij ita t io n  bei ben © eri^t§bete=  
girten  ju  erlegen , m elcbes beś © rfteiierś 
beibeljalten unb in  ben E aufjcb iE ing  ein- 
gered jn et, bjingegen ben ubrigen SE itlijL  
ta n ten  gleicb jurucfgefieEt toerben mirb.

4 .  ® e r  ©rfteber ift getjatten binnen 30
gen nad) © d jatt beś recbtśfraftigen  p r  
UBiffenfdjaft annebntenben Sefcbeibeś Eber 
b aś iiijita tio n śp ro to fo E , b e n g a n jen  ^ a u f  
fcbiEing m it © n red p iu n g  beś ertegten  
a3abim nś ju  © eric§te }u er teg en , roibri= 
g e n ś  b aś erlegte S k b tu m  fu r  oerfaEen  
erttart, unb a u f beffett ©efafyr unb Ko [ten 
eine neuerhcbe S ig ita tio n  auśgejcbtieben , 
unb biefe 9 tea tita t n u r in  eiitem  G en u in e  
u m  roeldjen jp re is im m er roirb oeraufiert 
toerben.

5. SBirb ber ©rfte^er ben S i^ itationsb eb im  
gungen  n a ^ fo m m en , a lśb a n n  roirb ifim  
b a ś © igenttjum Sbetret auśgefo lg t, unb er 
in  ben SBefi^ ber erftanbenen 9ie a lita t  
eingefitEjrt.
SBoju bie K auftuftigen eingelaben toerben  

K. f. S ejirfśger id b t  
K o lo m e a  am  10. D fto b er  1 8 7 5 .

(4 1 8 7  1—3 @  b t f  t .
3 . 5 3 8 0 .  33om !. f. SB ejtrtśgeri^te in  

B iała toirb befannt gem ac^t: es fe i bas ©efucb  
ber M arie N itsch 1 ter  (££>e G o tz  2 4 e  I lk e  
a u ś  9 M j r  O strau  d e  praes. 8 $ u l i  1 8 7 5  
urn bie 3 eu9cnabbbrung ju m  3 roe(^e bed 
roeifeś beś S o b e s  ifjrer (S^ toefter  Suianna 
N itsc h  a u s  L ip n ik , toeldje bei ber im  SdfR e  
1 8 4 7  fjerfcbenben Ś ł/o tera  au f ber oon  L ip n ik  
nad) Saybusch futjrenben © t r a |e  oon  ber 
© boterafranff)eit ergriffen  to a r , barauf ftarb  
unb tn  L ism ik  begraben tourbe betoiEiget, unb  
ber S u sa tm a  N it s c h  ein  S u r a to r  in  ber f)3er= 

. fon  beś ® r . © itrler 9tboofaten  in  B ia ła  befteEt 
toorben. Susanna N it s c h  unb aEe bie oon  bem  
Seber ober ben llmftćtnben beś ^obes bet 9Ser=

m ifjten eine 23tff ettfc^aft tjab en , toerben aufge* 
fo rb e rt enttoeber bem f. f. 33ejirfśgerid)te in  
Biała ober bem S u ra to r  b innen  eineś 3 ń t) te ś  
oon ber erjien  © tn rńdung  btefes © bifteś in bie 
am tticben 3 e itu n g śb la tte r  gered^net, bie 3 tnjeige 
ju  erfta tten . K . f. S3ejirfsgeridbt

Biała am 27. © eptem ber 1875.
(41911 O b w i e s z c z e n i e .

L  6308, Rozpisaną pod dniem 5. Lipca 
1875 1. 3689 licytacyę realności kons. 1. 72 
rep. Nr. 69 w Wojniłowie w sprawie Ozera 
Rothfelda przeciw Onufremu Bełej o 60 złr. 
w. au. powstrzymuje stę.

C. k Sąd powiatowy.
Wojniłów 13. Października 1875.

(4213 1 - 3 )  E  d  y  b  t.
L. 49509. C. k. Sąd krajowy we L w o­

wie podaje niniejszem do wiadomości Igna­
cego Nowickiego z miejsca pobytu niewiado­
mego, któremu ustanowiono kuratora w oso­
bie adwokata dr. Bobownika, iż zezwolił na 
prośbę Leopolda Obertyńskiego, właściciela 
dóbr Staje na intabulacyę wykreślenia pra­
wa hipoteki dla reszty sumy 200 duk. wy- 
noBzącej na dobrach Staje na rzecz Maryan- 
ny Nowickiej zaintabulowauego, na podsta­
wie kwitu przez Ignacego Nowickiego jej 
spadkobiercę na dniu 29. Maja 833 wysta­
wionego.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 2 Października 1875.

(4218 3 —3) E  d  y  U t .
L. 5557. C. k. Sąd powiatowy w_ Kę­

tach podaje do publicznej wiadomości, iż do 
egzekucyjnej licytacyi do Franciszka W oź­
niaka należącej połowy realności w Czańcu. 
pod 1 k. 250 położonej wyznaczono w c. k. 
Sądzie powiatowym w Kętach 3 termiaa, a
m anowicie na dzień 6 Grudnia 1875, na
dzień 10 Stycznia i n a d z i e ń  7. Lutego 1876 
każdą razą o godzinie lOtejrano. Cenę wy­
wołania stanowi suma 604 złr, 20 cnt. w. 
a Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania tudzież warunki licytacyjne przej­
rzeć można w registraturze sądowej. Kura­
torem dla niewiadomych interesentów u sta ­
nowiono p. dr Jana Markla c. k. notaryusza 
z Kęt.

Kęty doia 14. Października 1875. 
(4263 1— 3) K o n k u r s .

L. 45607 Celem obsadzenia opróżnio­
nej posady starszego poborcy c k. główne­
go urzędu podatkowego w Złoczowie w VIII. 
klasie rangi z poborami ustawą oznaczone- 
mi i obowiązkiem złożenia kaucyi rozpisuje 
się niniejszem konkurs.

Ubiegający się ó powyższą posadę 
winni swe należycie udokumentowane poda­
nia, w których także wykazać należy, że

władają językiem krajowym, w ciągu czte­
rech tygodni wnieść w drodze swej przeło­
żonej w ładzy do c. k. krajowej JDyrekcyi 
skarbowej we Lwowie.

C. k. krajowa Dyrekcya Skarbu.
Lwów dnia 22. Października 1875. 

(4264 1— 3) Obwieszczenie.
L. 45021. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie przedsięweźmie dnia 11. Listopada 1875
0 godzinie lOtej przed południem przymu­
sową sprzedaż realności we Lwowie pod 1. 
7652/4 położonej, na 7166 złr. 44 ct. w. a. 
oszacowanej na ściągnięcie od p. Blanki 
Verdet łącznej sumy 1666 złr. 662/3 cnt. 
w. a. z pn.

Na tym terminie uastąpi sprzedaż tak­
że niżej ceny szacunkowej, jednakże nie ta­
niej jak za 5000 złr. w. a., a gdyby nikt 
najmniej 5000 złr. w. a. niedawał, wyzna­
czony zostaje do ułożenia lżejszych warun­
ków licytacyjnych termin na 17. Listopada 
1875 o godzinie 4tej po południu.

Warunki dalsze licytacyjne, wyciąg 
tabularny i akt szacunkowy leżą do przej­
rzenia w tutejszej registraturze a o zale­
głościach w podatkach i t. d. udzieli w ia­
domości c. k. urząd podatkowy.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 1. Października 1875. 

(4253 1— 3) Obwieszczenie.
L. 2051. Z. c. k. Sądu powiatowego 

w Bukowsku uwiadamia się, że celem ścią­
gnięcia kwoty 180 złr. a. w. z pn. przez 
Andryja Hrycka od Andryja Ilcio wywalczo­
nej, odbędzie się w dniach 11. Listopada 
9. i 30. Grudnia 1875, każdą razą o godzi­
nie lOtej rano w tut. sąd. kancelaryi przy­
musowa sprzedaż w drodze licytacyi real­
ności dłużnika pod 1. kons. 31. w Karliko- 
wie położonej z chałupy i gruntu w obję­
tości 16 morgów składającej się na 600 złr. 
w. a. oszacowanej.

W arunki licytacyi przejrzeć można w 
tut. sąd. registraturze.

Bukowsko 19. Października 1875.
(4259 1— 3) E  d  y  k  t .

L 6548. Dnia 19. Listopada, 6. i 21. 
Grudnia b. r. każdą razą o godzinie 9tej 
rano w tutejszym Sądzie odbędzie się pu­
bliczna egzekucyjna sprzedaż gospodarstwa 
gruntowego w Gaci pod 1. 53 ciała tabular­
nego niestanowiącego, składającego się a 
blisko 17 morgów gruntu domu drewnianego
1 stodoły w wartości szacunkowej 3628 złr,

Akt zajęcia oszacowania i warunki li­
cytacyjne można każdego czasu w Sądzie 
tutejszym przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk dnia 29. Września 1875.



J r a jt ó g m t ij .
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(4268) f t l 4 4  U łU - | . | j U ł l l J ł  cieli hipotecznych, którym niniejsza uchwała
!3n ber auSjugSroeifen Kunbmadjjung ber ' z jakichkolwiek przyczyn nio może być do

kobierców, tudzież wszystkich tych wierzy- ( wy do zastępowania i na jej koszt i szkodę

t .  1  SJItlifar Śnteribanj ju Setnberg nom 16. 
Dftober 1875 3  7780, betreffeno bie Sieferung 
ber jur Sefleibung itnb Shtśruftung be§ ©olba= 
ten ge^o enbert ©egenftanbe fur bas ^afir 1876, 
oeroffentlidjt in ben Jiummern 243 unb 245 ber 
„Gazeta Lwowska" foU ber lefjte 2lbfaf) Iau= 
ten: „ © p a t e r  e in la n g e n b e  D f f e r t e  
fo n n e n  t t id )t  beriłcffidjtigt roerben.

C  h. JflUitftr-Menimtt? tn
Semberg am 28. Dftober 1875.

(4208) Obwieszczenie.

ręczoną, lub którzyby uzyskali prawo zasta­
wu na realność pod 1. k. 74. po dniu 20. 
Lipca 1875 z tern, źe kurator dla nich w 
osobie Wincentego Kniaziołuckiego c. k. No- 
taryusza w Rohatynie się ustanawia.

C. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn dnia 1. Września 1875.

(4204) Ogłoszenie.
L. 12514. W Imieniu Jego Cesarskiej 

Mości. C. k. Sąd kraj. dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na podstawie §§. 489 i

L. 50148. W miejsce dotychczasow ego' 493 U8*awy 0 postępowaniu karnem wsku- 
zarządoy massy rozbiorowej Ewy Raczyń- tek wniosku c. k. Prokuratoryi P., źe treść 
skiej obrali wierzyciele nowego zarządcę artykułów w Nr. 42 satyryczną - pohtycz-
. ^  . . . .  . nr 7n  c i n n m r Y i n  “  rr f i n t o  1 fi  P o  ó

Adama Popławskiego a jako tegoż zastępcę 
Ignacego Dziubińskiego zaś jako wydziało­
wych Emilję Schifferową i Ludwikę Stein- 
dlową.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 9. Października 1875.

(4188) O g ło s z e n ie .  (L. 43)
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż dochodzenia miejscowe, celem za­
łożenia księgi hipotecznej dla gminy Eap- 
czyce dnia 30, Października 1875 rozpoczyua 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Bochnia 21. Października 1875.
(4190 1— 3) E  d  y  fc t .  _ (L. 3429) 

C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie ogła­
sza, że na zaspokojenie pretensyi Mechla 
Gliicksmann w kwocie 200 złr. z pn. odbędzie 
się publiczna przymusowa sprzedaż gospo­
darstwa włościańskiego pod Nr. 181 rep

nego czasopisma „Szczutek“ z dnia 16. Paź­
dziernika 1875, zawartych, a to artykułu:

1. pod napisem „Smutna piosnka wolno­
ści druku i t. d .“

2 . pod napisem: „Wielmożny Pan Kala­
santy herbu Dobry Nos.*

3. pod napisem: „Monologcenzora Leźań- 
skiego,“

4. pod napisem : „W prokuratoryi Lwow­
skiej.*

5. pod napisem: „Dziwny napis z czasów 
rzymskich.*

6 . pod napisem: „Adres żydów cżernio- 
wieckich do p. prokuratora Danka.*

7. pod napisem : „Z powodu bliskiego wy­
jazdu ze Lwowa itd .“ i

8 . pod napisem: „Na korytarzu sądo­
wym* — zawierają istotę czynu wy­

stępku przeciw publicznemu spokojowi i po­
rządkowi z §. 300 u. k., tudzież artykuły 
wyżej pod 2, 3, 4, 5 i 7 naprowadzone, ta-

177 w Piskorowicach położonego, Wasyla kże występku przeciw bezpieczeństwu czci 
Palucha własnego na dniu 28. Października z § 491. u. k. i artykułu V. ustawy z dnia 
i 25. Listopada 1875 o 10. godz. rano tylko 17. Grudnia 1862. r. 1. 8 . Dz. u. p. z ro- 
za cenę szacunkową 958 z łi\, lub wyżej, ku Ł863., —  że zatem  zarządzona konfis- 
zaś na dniu 30. Grudnia i.875 i poniżej ceny , ta ta  tegoż numeru rzeczonego czasopisma 
szacunkowej. )est usprawiedliwioną, źe dalsze rozpow-

Wadyum wynosi 96 złr. ! szeehnienie takowego wzbrania się i za-
Bliższe warunki i protokół opisania i brane egzemplarze wedle §. 37. ustawy pra- 

oszacowania można w registraturze przejrzeć. ; sowej mają być zniszczone.
Sieniawa 15. Sierpnia 1875. 

(4205 1— 3) Z a w i a d o m i e n i e .

Co się do wiadomości publicznej podaje. 
Lwów dnia 22. Października 1875.

L. 2707. Uchwałą z dnia dzisiejszego  
L. 2707 przyjęto do depozytu sądoweg) 
kwotę 5492 złr. 71 ct w a. którą c. k

.4248 1— 3)
3  330!. 3ur /gereinbringung be§ 33etra> 

ges per 80 ft. o 2B. fammt 9łebetigebu£)reti
komisya dla wykupna gruntów pod budowę roirb ju ©unften be§ Hersch Tanenbaus bie 
kolei żelaznej Tarnowsko Lelucbowskiej w epefutiue geilbietf)ung ber ben ©beleuten Karl 
Tarnowie tytułem wynagrodzenia za prze- unb Marta Stiller ge^brigen sub (SSL 219/1045  
strzeń 4 morg. 577 kw. sążni pod kolej neu in Nadworna gelegenen feinen £abufarforper 
Tarnowsko Lelucbowską z dóbr Jeżów i Wil- bilbenben, auf 400 f(. o ro. gefd)aęten SReatit&t 
czyska zajętą tudzież za zmniejszenie do- ®®f ben 4. 9 (on em b er  u. ben 2. © e je m b e r  
chodów na rzecz właścicielki Ludwiny Maj- 1875 10. Ufro friif) int ©eridjtśfofale auSge= 
chrowiczowej i wierzycieli hipoteczayeh do fdjrieben.
depozytu sądowego złożyła. i iBabium ift lC*>/0 beś ©d)a|ung§

Ponieważ wierzycieli hipoteczni Helena roertlje§ jU ertegen. 
lo  Jaworska 2o Strzyżowska 3o Maczyńsk i, i ®et @d)afeung§aft unb bie ubrigen 33e= 
Józef, Stanisław i Magdalena Jaworscy, tu- bingungen fonnen bei ©eridj eingefefien roerben. 
dzież Józef Strzyżowski z życia i miejsca Sur bie unbefannten ©laubiger roirb £err
pobytu są niewiadomi, przeto ustanawiając O das Kreindler jum Kurator befteHt. 
dla nich kuratora w osobie p. adwokata 2Som f. f Sejirfś ©erid)te.
Dra Zielińskiego w Nowym Sączu doręcza Nadworna ben 10. ©eptember 1875.
mu 3ię zapadłą uchwałę. (4132 1— 3) Jd d  y  k  t.

C. k. sąd obwodowy. | L 52742. C. k. Sąd krajowy we Lwo-
Nowy Sącz 15. Maja 1875. w]e njnjejSZym edyktem wiadomo czyni

(4209 1— 3) E  d  y  k  t .  ; Franciszce 1. ślubu Plederowej 2. Czackiej,
L. 1268. C. k. sąd powiatowy w An- że Piotr Gerhards o wykreślenie z realności 

drychowie ogłasza, że dnia 16. Listopada, pod 1 615 i 8O6I/4 służebnictwa wodociągu 
14. Grudnia 1875 i 18. Styczn;a 1876 każdą przeciw niej pod dniem 4. Października 1875 
razą o godzinie 10. rano odbędzie się w tu 1. 52742 pozew wniósł i o pomoc sądową 
tejszym sądzie przymusowa publiczna sprze- prosił, wskutek czego uchwalą z 9. Paździer 
daż realności pod 1. 21 w Gierałtowicach nika rozprawę pisemną wprowadzono, ponie- 
położonej Wojciecha i Maryanny Buchałów | waż m iejsce pobytu Franciszyi Czackiej 
własnej ciała tabularnego nie stanowiącej ; nie jest wiadome, a zatem c. k. Sąd krajo- 
w sprawie Kaspra Grzesło o 83 złr. 50 kr. j

tutejszego adwokata dr. Zubińskiego ze za­
stępstwem adw. dr. Miecińskiego, kuratorem 
mianował, z którym niniejsza sprawa wedle 
ustawy sądowej dla Galicyi przepisanej prze­
prowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwaną aby w należytym czasie osobi­
ście stanęła lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzieliła, lub innego 
zastępcę wybrała i Sądowi oznajmiła, słowem  
stosownych do obrony środków użyła gdyż 
wynikające z zaniebania skutki sama sobie 
przypisać będzie musiała.

Lwów dnia 9. Października 1875.
(4143 1 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 13418. C. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu ogłasza, źe gdy dwa pierwsze termi- 
na licytacyjne bezskutecznie upłynęły, w celu  
zaspokojenia należytości p. Emila Zollnera 
200 złr. w. a. z pn. odbędzie się na dniu 
2 . Grudnia 1875 o lOtej godzinie rano w 
gmachu c. k. Sądu obwodowego licytacyjna 
sprzedaż realności pod 1. k. 418 w Prze­
myślu Jana i Anny Szczerbów własnej, z tą 
uwagą, że na terminie tym realność ta i 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Warunki licytacyi są:
I. Cena wywołania 1542 złr. 20 cnt.

w. a.
II. Wadyum 10 proc. ceny wywołania 

w gotówce lub w papierach wartościowych.
Inne warunki jakoteź akt oszacowania 

można przejrzeć w tutejszo-sądowej registra­
turze.

O tem zawiadamia się obydwie strony 
sporujące, tudzież Izraela Hammerschmidta 
Chaima Blumeafelda i Fryderyka Tarczyń­
skiego do rąk własnych, zaś wszystkich tych 
wierzycieli, którymby uchwała niniejsza lub 
późniejsze uchwały sądowe z jakiejbądź 
przyczyny albo wcale nie, albo w czas do­
ręczone być nie mogły, nareszcie tych, któ­
rzyby później prawo zastawu do tejże real­
ności uzykali, przez kuratora w osobie p. 
adwokata dr. Mendrochowicza z zastępstwem  
p. adw. dr. Łużeckiego ustanowionego.

Przemyśl 29. Września 1875.

(4147) E  d  y  k  f .
Ł. 8318. Złoczowski c. k. Sąd obwo­

dowy jako handlowy podaje do wiadomości 
powszechnej, że w skutek uchwały z dnia 
4. Września 1875 do rejestru handlowego 
dla spółek handlowych jak reg. II. tom. I. 
stron 57 i 58 firma „Wolf Schwager et 
Sohn* z dniem 1. Stycznia 1875 rozpoczę­
tej jawnej spółki handlowej do prowadzenia 
handlu z drzewem wpisaną została.

Siedziba Spółki tej jest w Złoczowie. 
Spólnikami jawnymi są Wolf Schwager i 
Izaak Schwager, kupcy i dzierżawcy dóbr, 
zamieszkali w Złoczowie.

Do zastępstwa spółki i do podpisu 
firmy jest upoważniony tylko spólnik Izaak 
Schwager.

Złoczów 30. Września 1875.
(4160 1— 3) E  d  y  k  t.

L 41265. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyni, iż w skutek podania Wło­
dzimierza Cieleckiego i Kaliksta Ochockie­
go z dnia :ł0. Lipca 1875 do 1. 41265 
wydzielenie folwarku „Kąt* zwany z kom­
pleksu dóbr Rydoduby tudzież utworzenie 
dla tego folwarku nowego ciała tabularnego 
pod nazwą „Kąt Słobudzki“ dozwolone zo­
stało i Włodzimierza Cieleckiego za wła­
ściciela nowo utworzonego ciała tabularnego 
zaintabulowauo.

Powyższa uchw ała doręcza się z m iej­
sca pobytu niewiadomym Dawidowi Horo­

witz i Fanny Rosenberg do rąk % $ 
nie w osobie adw. dr. Rogalskie?0' flji 
stępstwem adw. dr. Kuczkiewicza ®8t 
nego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem uy 
Horowitz i Fanny Rosenberg, aby *  |gi 
tym czasie w ustanowionego kurato ^  
też w Sądzie osobiście albo pr*e2 
zastępcę się zgłosili i celem pr*es^ „  iii 
swoich praw stosownych środków u 
że z zaniechania wyniknąć mogą°e 8jeli 
rzystne skutki sobie przypisać będ9 

Z e, k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 18. Września 187°'

L. 45*ie
S W ti
?  1875. I  
tor-
> u »  
r *  '#18

Ser.

Przeciąg

dni 0Cl (*Q’ °‘a 1875,
S,Ł s « .

(4158 1— 3) E  d  y  k  t.
L. 20029. C. k. wyższy Sąd s; 7 i'

w
Pi

lwowski podaje w myśl ustawy *
Lipca 1871 1. 96 dz. p. p. do poi Jt 
wiadomości, że w skutek prośby A® t #
Kutschery o utworzenie nowego ciał 
larnego dla realności pod 1 115 ff m 
stynowie w powiecie lwowskim 1 $$
szej gminie podatkowej położonej, 8 (Jf 
cej na wschód słońca z gościńcem ^  
łoska prowadzącym wynoszącej tam2  ̂ \\ 
planu sytuacyjnego od lit. a. do h' 
sążni 1 s to p ę ; na zachód z tłoką

L. 5

i* 1874.1
Pt2®cito

^bert:

R ,ciw 1
fch te r c

o d 1mierzącej wedle planu sytuacyjnego  ̂ f(lI1
lit m. 21 sążni, 1 stopa, na połud“ie
tem Franciszka Kaisera realnością
zylewicza i drogą prywatną, na Pł
tuacyjnym od lit. a. do lit. L ^ącej*
52 sązai 5 stóp a na północ gr&
gruntem Michała Odzgi i realnością ni 
ki Grabowskiej na planie sytuacy1

JStu g.
HtZeto Usi

ii* uiauuwottioj ua  jJiauic o;*”— "*• d*' j J ty
lit. m. do lit w. oznaczonej 39 ^ążni 1 kurai

\  «l Dr*py wynoszącej, razem więc dla V P̂Zez
objętości 943 kw. sążni i  dla budyo ^  
tym gruncie istniejących, przy c\  U ftf 
powiatowym m. d. dla okolicy mia,s ,^e(j
wa został projekt otworzyć się 
ciała tabularnego wygotowanym 1 
S ą d z ie  może być przejrzanym. . „r»

P o  upływie dnia zam eldow ana 
hipotecznych wyznaczonego termia^ 4 _̂__________  ̂   0 - J
§. 15. ust. z dnia 25. Lipca 1871 d° Rt,0t

k.

( 1 2 3 3 ^

wzywa się wszystkich którzy prze* i s < ^ ____ &  ^       ̂ ĵ j
lub hipoteczny s t o p i e ń  p i e r w s z e ń s t w a  J

wego wniesienia uważają się być 
swoich pokrzywdzeni aby zarzuty 8 
dnia 1. Lutego 1876 tem pewniej, 
inaczej bowiem wniesienia nie b5 
teoznemi. , nU d**

Przywrócenie do dawnego s  ̂ ĵej' 
upadłego terminu edyktalnego nie m ^  
sca, i przedłużenie onegoż strono® 
góluym jest niedopuszczalne.

Lwów dnia 25. Września 18”

1 3-

‘0PaH.;°Padj

S t e J

(4145 1 - 3 )  E  di y  fe t ,  # W  
L. 10216. C. k. sąd obwodowy ,cj

Lwi
30

nopolu podaje do publicznej wiado 
na zaspokojenie przez małoletnich j M1 
bierców Michała Styczkiewicza, 
chaliny Styczkiewiczów wywalc*0
wekslowej 110 złr. w. a. * Pn̂  ^ ^
się przymusowa publiczna sp r z e o * ^  ^
dze licytacyi realności w 
L. 496 położonej, na terminie dnia 8J fy
stopada 1875 o godzinie 10.  ̂z^ ^*ejji ^
budowaniu sądowem pod następ®^ 
runkami ułatwiającemi:

Wadjum zniża się na qo d°‘ <i 
nabywca obowiązany będzie w ijcyt* ,̂ 
dnia doręczenia mu uchwały a . .-A o*1

V fo1

I -
HeiJ0'in

Ol

do wiadomości sądu przyjm ującej /

>9 3

rowaną cenę kupna do depozyt® ^ |  
realność ta sprzedaną będzie 1 P clXn)i0 ,
szacunkowej, za jakąkolwiek cenę . 

Resztę warunków hcy^a^ ? , , rze.

L . 49561. (4167) 3 .  49561.
fia n b itu tc b u m i

ber f. t  @tnat^a!terei dtto 10. Of*

iceszię warunicow * ■i . I fńrż0, 
przejrzeć tu  w sądowej re g istra

Tarnopol dnia 30. W r z e s® ^ -^ jg l

( T w j  ^  -  B ' ,»

> •?*

w. a. Cena wywołania wynosi 1150 złr. w. a. ; (4167)
wadyum 115 złr- w. a. I O b w i e s z c z e n i e

. P «y trzecim terminie będzie realn- ść c  k> N a m ie stn ic tw a  z d n ia  1 0 . Pa-

mZ6j S tę^ w aruaków ^ w olnT w  tutejszym, ździernika 1875 1. J9561 względem  foBec 1875 3- 49561 Bctrcffcnb bie ^  TKobtna 1875 H. 49561

h e
loi

O E 8 t  1(1 '  " S.** \
U,. K. Ild,Vl'hcTHMU,TBd^

sądzie przejrzeć.
Andrychów dnia 15. Sierpcia 1875.

(4212 1 - 3 )  E  d  y  k  1.
L. 5588. C. k. Sąd powiatowy w Ro 

hatynie podaje do wiadomości powszechnej, j ,jn â 2 3 . W rześn ia  b
iż w sprawie Izaka Uiberalla przeciw Abra­
hamowi 1 Beile Scbildkraut o zapłacenie 
2000 złr. z pn. odbędzie się w tutejszym Są­
dzie przymusowa publiczna sprzedaż realno­
ści pod 1. k. 74 w Rohatynie na dniu 17. 
Listopada 1875 i 17. Grudnia 1875 i lite j  
godzinie przed południem z tem, że tako­
wa przy obydwóch terminach tylko wyżej 
lub za cenę szacunkową w kwocie 6248 i\. 
90 cnt. sprzedaną będzie, i że na wypadek 
niesprzedania tejże za cenę szacunkową ter­
min z urzędu celem wysłuchania stron i 
wierzycieli b potocznych do ułożenia lżej 
szych warunków wyznaczony będzie.

Zadatek przed rozpoczęciem licytacyi 
złożyć się mający, wynosi 624 złr. 89 cnt, 
Warunki licytacyjne leżą w tutejszej regi­
straturze do przejrlenia.

O tej licytacyi zawiadamia się nie­
wiadomą z miejsca zamieszkania wierzyciel- 
kę hipoteczną Chanę Schildk-aut, a wrazie 

^eźliby ta już nieźyła, jej niewiadomych spad-

zezwolenia gm inie Czudec na pobór tuiUigung fur bie ©emeiubc Czudec jur npH3noA£NA rponuA^
dodatków do podatków bezpośrednich, ©infjebung ton ©emeiubejlifc()ldgett ju bert aoąatkob-k ao GE3noc£p£AHh

Jego ces i król. Apostolska Mość bireften ©teuern. kobt*. „
raczył Najwyższem postanowieniem z @eiue 1 f. Slpoftolifdje Sftajeftdt i!)«■ 6 r o  u,, k. l̂iiocTOAkCKoe &

- - - - - - -  „„ „  „ nA rTjH 08 .

Lki

r. najłaskawiej ben mit Slfler^b^ftcr @ntfd)tiejhtng uorn h s b o a h a i i  H a H K w ł K i u H M ' *  n0CTr‘i"Mil(nn>(
ijmu krajowego 23. ©epteutber l 3 . ju beftattgen gerutjet 3 -k ąna 23. Btp£CNA

królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz ben Sefdjlufj beś EanbtagS be8 ^onigret^eś B-biruit 3 dTK£pĄHTii ^ a
z W ielkiem księstwem  krakowskiem Galizien unb Lodomerien fantmt bent poaekctba raAHu,fH u B oaoAh

P'
9+
fi*

następującej treści: ®rofjI)ergogt§um Krakau, nac§fteljenbett 3n= B£AHKH,vrk l{HAJK£CTBOAn»
Na pokrycie wydatków gminnych l)alte§: CA-fcAJliouoro coĄEpJKdNA! BP.r, (

zezwala się gm inie Czudec, powiatu £>et ©cmeinbe Czudec, Rzeszower Ha noupkiTkE rpOAWAcKH, 
rzeszowskiego, pobierać w roku 1876  23e$irf8, intub beroihigt, gur_ SŚebecfitng i^rer kób-b npn3 KAAAecA rpoAiM^ ^
dodatki do podatków bezpośrednich ©etneinbeauślagen tn bem 3at)re 1876 ei= PEiuoEcnoro iiob Iitś , n0BHPl‘rMĤ V'ik 
(bez nadzwyczajnego dodatku) w wy- nen (§5emeinbegufcf)[ag ju ben bireften ©ten* 1876 ao^atkh ąo 6 £3 noc£p£A {
sokości ośm dziesięciusześciu (8693) Co ern (mit Sluifd^lu^ be§ aufierorbcntlidjeu aatkok1* (b£31v haa3 bkiiiahm0^̂   ̂
się w skutek wysokiego reskryptu Jego 3ufd)lagd) tn ber )̂o^e non fed)$ unb ac§L btv bmcokocth ócfeAtA£CATlk

1i)tc

NACA-bA^^Hl!
Excelencyi Pana Ministra spraw we- jig (86) %  ju erljeben. (86) %•
wnętrznych z dnia 28. Września r. b. 58a8 in Solge f)0̂ )ett ®rla^e§ ©einer T oe iioaac ca b-k
1. 14473  podaje do wiadomości. (SyceUenj beś )̂errn Śftinifterfl be§ Snnern CKpunrś Gro C kcl̂ eaaenhIh ^

Lwów, dnia 10. Października 1875 nom 28, ©eptember ł. 3 . 3- 14473 jur cTpa enStpeunkiY'* a^ ^
^enntni^ gebrad)t mirb. Bepecna t .  p. 4 . 1 4 4 7 3  A°

Semberg, am 1 0 . Dftober 1 8 7 5 . A0<tł0CTH- .  i g 7&
AkBÓBTk Ana 10. 2 ^ obtna

i > l

C 1
S ;

(
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L.

Me ł2' C. k. Sąd krajowy we Lwo-
°̂H8taut niaiei82em w skutek  prośby p.

ca 1̂ 75 e?° Tchórznickiego de pr. 14. L ip- 
V>Uu ^1974 posiadacza zagubionego
%  2 r̂ '> płatnego dn ia  31. Gru

° d  5 p r o c e n to w e g o  l i s t u  z a s t a w -i ®u Ser n r  
e%tu ' . n r - 8a l- Tow arzystw a
pr2a ,we8° ziemskiego, ażeby ten  kupon 

IJti 04 czasu 1 roku, 6 tygodni i 3 
łatności t. j od d a ia 3 1 .G ru -

-  Sądo"-*"*^ maJ^ceg°) tutejszem u 
ils *

ôia 137S13, P ^ n o ś c i  t. j od duia 31. Gru- 
■' ^ Hal ' . się m ającego, tu te j3zeuu 
>> je °wi przedłożył, lub o nim  doniósł 
fydauie raz' e P rzeciw nym  na powtórne 
>*4ay j Pr°szącego kupon rzeczouy za nie-

Lw
attortyzowai!y uznanym  będzie. 

^  c- k. Sądu krajowego
o dnia 24. W rześnia 1875.

L 7 $  E  d  y  b  t .
wia i V- '*■ ®ąd krajow y we Lwo-

i' Robert rm czyni, iż wskutek podania 
*4 a Homs de praes. 26. Październi- 
^ c i \ f  . 61368/74 dozwolonem zostało 
aechter ^ w^°wi K oerner i Salamonowi 
3000 z)r eEa zaspokojenia sumy wekslowej 
^au ie  ' 2 ^Qt egzekucyjne zajęcie i osza- 
P°bytQ j lacbomo8ci dłużników. Gdy miejsce 
Przeto usf R eckter niewiadom em  jest
i Ocień' a'uaw' a Sąd krajowy dlań  celem 
[875. 1 uchw ały z dnia 7 S ierpnia
N k d r 'g  k u ra to ra  w osobie p. adwo-

a dr QC2̂ ewicza z zastępstw em  p. adwo- 
t0«i Ucl 2ftedzickiego, k tórem u to kurato- 

te si§ doręcza. Wzywamy ni- 
8*>y ^ edyktem p. Salam ona R echtera, 
ttatQr„ 7 ezytym czasie u ustanowionego

llik _  a _ j  •  _ > u _Pt!(ez też w Sądzie osobiście albo 
F2estr^ae8° zastępcę się 2głosił, i celem 

kżvP'Q*a SWo*cbl praw  stosownych środ- 
?uS%ce ■ że 2 zaniechania wyniknąć 
%  m aieborzystne skutki sam  sobie bę 

c- k le Przypisać. 
r t  3 du krajowe go jako handlowego 

(i233 3^ .  dnia 9. Październ ika  1875.
L Tl i O g ło szen ie  k o n k u rsu .  
pr Celem obsadzenia posady sk ry ­

b ie  bibliotece uniw ersytetu w K ra]fln„ W rai-,0„_ n r  , ,  ,   1v jj randze IX. klasy  z p łacą  rocznych
^0 1 _ .1 .  .1 _ j  1 __ * .

W
' • V i  2ig' rozp isuje się konkurs do 15

•^Vfoma dodatkam i pięciolecia po 
?Jch ia' 1 dodatkiem  akty  walnym rocz- bis* zjr> - - - -

> 0 ^ * 7  8'2 w inni swe podania za- 
°%  6j ^  dowody kw alifisacyi wnieść w 

^8tSvtJMściwej do dyrekcyi biblioteki uni- 
a w Krakowie. 

t Prezydyum Nam iestnictwa.
(̂ 08q ■>°W’ 25. Października 1875.

ą , 3) fc i f  t.
N t f ,  4 6 8 - !• Ł  fta b t. b e l. S e j i r f e *
A  jnfnT ^ im n t z  ra irb  liie m it b e fa n n t g e m a d jt, 

^efc^tufeeg beS t. f .  £ re i§ g e rid )te §

>• % l? 0 3 1 * Slu6uft  1857 8  i07ti2 Jud-
ltz, j Us !9erung ber 33ormunbfcl)ajt filier M o- 

v  itn o ^ ‘bedt-m  M iiu zb erg , bergeit ilorpo=  
»•1dtjerr S iu ie it  Tsnfanterie IRegimente
f'8ehen sr?0tt i>akeuy b e iu iE ig t, berfelbe ^ur

c8 e r m tlDaItun9 l eine§ SSermfigens f ilr  un= 
W U ntj.p i/ bie Ź orm u u b fd ja ft iiber benfelben  

t 'dinmte ^ c it  nerlartgert unb berfelbe
jjtan Ś W n b l aitjufeljen  unb ju  be=

^l99°3^3t2, am L OftoBet 1875.
li O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

VVysokie M inisterstw o spraw 
u. ^Znyct, zezwoliło na  utw orzenie pu-
% n ) ~ '
\

i w mieście Dobczycach pow iatu 
pjSllj Ł§0; W celu obsadzenia tej ap tek i 

' ’dą j j^ s ię  konkurs do dnia 30. L isto-

S i ? r t e8a34cy się w inni w tym  term inie 
lh^Plow S ta rostw a w W ieliczce podania 

aile) opatrzone w potrzebne doku- 
W°s' j a  pośrednictw em  dotyczącego c. k.

^93  r*edczka, 13. P aździern ika 1875.
r ^ " '3) K o n k u r s ,  

a *803. Niniejszem ogłasza się kom ̂ ' O vv . XIliCJO^1X1 rj ĵajOćtOi myu
?5&le Posadę starszego nauczyciela przy 
1 ,*Hi , e‘atowej w Okocimie powiecie brze-

-m a*c^wo 50 złr. i wolnem pom ieszka- 
? tei Da Posadę m łodszego nauczyciela

t “ 8 aro Ol cirrlmlrt rr nA/ir7H O n}flOQ OflA

^ to ^ ^ r^ z n ą  p lącą  300 złr. dodatkiem  za 

Pt:
dr, Saaiej szkole z roczną p łacą  200 

*
f p R ada szkolna okręgowa.

.. cbnia 10. P aździern ika 1875. 
v  ̂73) E  d y k  t. 
t *8 \ y ' 2960. C. k. Sąd powiatowy w spra- 
^ e j  dana Moysy przeciw  masie rozbio- 
t°' HłSK^a Nemerów o oddanie dzierżawy 
i4|egj °bódka polna i zapłacenie czynszu 
7 4  h n 3^b0 złr. w. a. ustanaw ia adwo- 
vWgjJj zydłowskiego w Stanisławowie ku- 
5 Vedr ^  act um 2 weżwaniem, by tę  sp ra ­

li Da"8 d>rawa bronił.
1 *6dz r9.Cza się oraz kuratorow i tem u wy- 
1 te^olueUae 2 14 P aździern ika 1875.1.2960 
v'.2&gj cy§ tu te jszą z 14. Października 1875 
0̂  , z wezwaniem dla  p. E izyka Neme- 

j ^  ku ^0tr2ebne do tego sporu dowody te- 
C'^ wr ra 0̂l:owi pod w łasną odpowiedzialno- 

esnie dostarczył, 
n , P \  ®^d powiatowy.

oździec, 14. P aździern ika 1875.

Gazeta Lwowska Nr. 248 z

(4202 3— 3) E  <1 y  fc t .
L. 10606. G. k. Sąd obwodowy w T ar­

nopolu zaw iadam ia niniejszem  p. K lem enty­
nę z M ochnackich Kuleszynę, jakoteż moż­
liwych, spadkobierców  M aryi z Pęgowskich 
Mochnackiej, że pod dniem  4. W rześnia 1875.
1. 10606 wytoczył p. Jó zef Miziumski prze­
ciw nim  i innym  współpozwanym pozew o 
uznanie za zgasłe praw a żądania  zapłaty  su­
my 1925 duk. z odsetkam i i wykreślenie 
praw a zastaw u do tej w ierzytelności w s ta ­
nie biernym  połowy dóbr Zw iahel dom. 390 
p. 353 a. 25 on hipotekow anego ze stanu  
ńernego tejże połowy dóbr z odnośnemi po­

zycjam i i nadciężaram i i że z powodu nie­
wiadomego m iejsca pobytu  p. K lem entyny 
Kuleszyny, tudzież d la  wymienionej masy 
spadkuwej M aryi M ocńnackiej postanowiono 
kuratorem  p. adw okata dr. Łuczakowskiego 
z zastępstw em  p. adw okata  dr. Kwiatkow­
skiego, którem u też pozew z term inem  do 
obrony na 4. L istopada 1875 doręczono.

Wzywa się p rzeto  v7spomnionych p. 
Klem entynę z Mochnackich Kuleszynę, tudzież 
możliwych spadkobierców, aby ustanow ione­
go k u ra to ra  należycie poinform owali, lub  in­
nego sobie zastępcę obrali, gdyż inaczej 
wyniknąć mogące złe skutki sami sobie p rzy ­
pisać będą musieli.

T arnopol 27. W rześnia 1875.
(4105 3 - 3 ;  i !  <1 y  k  t . L. 10697.

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 
zawiadam ia niniejszem  p&nię Julię  Hocowską 
Ż9 pod dniem  6. W rześnia 1875. d o i  10697 
przeciw niej Sam uel Beigel w niósł prośbę o 
doręczenie nakazu zap ła ty  z dnia 17. L u te­
go 1875 1. 1824 na  sumę wekslową 44 złr. 
w. a. i że z powodu niewiadom ego miejsca 

oby tu  jej, d la niej na jej koszta i niebez­
pieczeństw o ustanow iono k u ra to ra  w osobie 
pana adw jkata d r Łuczakowskiego z zastęp­
stwem p. adw okata dr. A xelrada, którem u 
też wydany nakaz zapłaty  doręczono.

Wzywa się przeto  w spom nianą p. J u ­
lię Hocowską by ustanowionego k u ra to ra  
należycie poinform owała lub innego zastępcę 
m ianowała, gdyż inaczej wyniknąć mogące 
złe skutki sam a sobie przypisze.

Tarnopol dnia 8 . W rześnia 1875.
{4104 3 — 3) E  d y k  t.

L. 10786. C. k. Sąd obwodowy w T a r­
nopolu zaw iadam ia niniejszem  p. Mojżesza 
Keis, że pod dniem  7. W rześnia 1875 do 
liczby 10786 przeciw niem u p. M arkus Chin- 
kes wniósł prośbę o wydanie nakazu zap ła ­
ty  na  sum ę wekslową 178 zlr. 76 cnt. a  w. 
i że z powodu niewiadomego m iejsca pobytu 
jego d la niego na jego koszta  i n iebezpie­
czeństwo ustanow iono k u ra to ra  w osobie p. 
aa?;oka.ta dr. W eissteina z zastępstw em  p. 
ad -.okata  dr. S ternklara, którem u też wy­
dany nakaz zap łaty  doręczono.

W zywa się p rze to  wspomnioneko Moj­
żesza Keis by ustanowionego k u ra to ra  n a ­
leżycie poinform ował, łub innego zastępcę 
m ianow ał, gdyż inaczej wyniknąć mogące 
złe skutk i sam  sobie przypisze.

Tarnopol dnia 8. W rześaia 1875.
(3983 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 4749. C. k. Sąd powiatowy w Z a ­
leszczykach podaje do publicznej wiadomości, 
że celem zaspokojenia przez Jak im a
Dubeckiego w c. k. uprz. Z akładzie
kredytowym  włościańskim  we Lwowie p o d ­
niesionej pożyczki w kwocie 100 zł., a  wzglę- 
dn e 78 zł 88 ot. z procentam i 1 kosztam i, 
odoędzie się w zabudow aniu tegoż Sądu 
w trzech term inach, a mianowicie 29, P a ź ­
dziernika, 26. L istopada i 24. G rudnia 1875. 
każdą razą  o godzinie lOtej przed południem  
przymusowa publiczna sprzedaż realności
pod 1. 76/67 w Żeżawie położonej, d łuż­
nika własnej, c ia ła  tabularnego nie stano ­
wiącej, z wszelkiem i do niej naieżącem i 
w protokole zastawniczego opisania z dnia 
22. Października 1869 opisanem i gruntam i i 
inneini przynależytościam i na rzecz wy­
mienionego zakładu kredytowego.

Cenę wywołania stanow i sum a 200 zł. 
k tó ra  przy udzieleniu pożyczki jako wartość 
szacunkowa tej realności została przyjętą.

W adyum 20 złr. w. a.
P rotokół zastawniczego opisania i re ­

sz ta  warunków m ogą być w reg is tra tu rze  
sądowej przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy
Zaleszczyki dnia 8 . W rześnia 1875

(4133 3 —3) E <1 y Ii t.
L. 4645. C. k. Sąd powiatowy w Oświę­

cimie podaje niniejszem  do powszechnej w ia­
domości, iż w spraw ie egzekucyjnej Sam ue­
la  H aberfelda przeciwko M arcinowi Lisula pto 
257 złr. 30 cnt. rozpisuje się  dozwoloną re - 
zolucyę c. k. Sądu  obwodowego w Cieszynie 
z du ia  14. S ierpn ia  1875’ 1 7471 p rzym u­
sową sprzedaż przez publiczną licytacyę, 
realność Marcinowi Lisuli pod Nr. 31 w B a­
bicach położoną, ciała tabularnego nie sta- 
nowifecą, celem_ zaspokojenia powyższej n a ­
leży tości na dzień 20 L istopada, 18. G rudnia 
1875 i 22. Stycznia 1876 zawsze o godzi­
nie lOtej przed południem  w gm inie B ab i­
cach z tern dołączeniem ,, że gdy powyższa 
realność przy pierwszym  i drugim  term inie

dnia 29. Października 1875.

licytacyjnym  wyżej lub za cenę szacunkow ą 
2600 złr. sprzedaną nie będzie takow a przy 
trzecim  term inie też i niżej ceny szacunko­
wej sprzedaną zostania.

Oświęcim 18. W rześnia 1875.
(4034 3 —3) E  d y k  t.

L. 12942. C. k. Sąd obwodowy w P rz e ­
m yślu zaw iadam ia niniejszem niewiadom ych 
z im ienia, życia i miejsca pobytu spadko­
bierców ś. p. Ignacego Truskolaw skiego, iż 
przeciw nim  i masie spadkowej ś. p. Ig n a­
cego Truskolaw skiego p. E w elina D auksza o 
wykreślenie praw a zastawu sumy 11350 złr.
11 cnt. zaintabulowanej w stan ie  biernym  
dóbr N iebieszczany. Dom. 8 6 pag. 191 n 43. 
on. na dniu 6. W rześnia 1875 do 1. 12942 
w tutejszym  Sądzie pozew wytoczyła, który 
to pozew ustanowionem u d la  pozw anych ku­
ratorow i p. Adwokatowi dr. Sm utnem u k tó ­
rego zastępcą p. adw. dr. Mochuackiego 
mianowano do wniesienia w 90 dniach p i­
semnej obrony doręcza się, i nieobecnych i 
pozwanych wzywa się, by pom ienionem u ku- j 
ratorow i, potrzebne do obrony środki w cześ­
nie dostarczyli, lub innego zastępcę sobie 
obrali i tegoż Sądowi wymienili, inaczej wy­
nikłe z zaniedbania skutki sam i sobie przy 
pisać bedą musieli.

Przem yśl 9. W rześnia 1875.

(4192 3 - 3 )  E  d y k t. L. 50232.
C. k. Sąd krajowy we Lwowie w iado­

mo czyni, że w skutek podania Ju liu sza  hr. 
Dębickiego i K lem entyny hr. Dębickiej de 
praes. 20. W rześnia 1875 L. 50232 przeciw 
Karolowi Polityńskiem u M aryi z W odczyń- 
skich Artwińskiej i W ładysławowi W odczyń- 
skiem u z miejsca pobytu  niewiadomym o wy­
kreślenie prenotacyj Sy 1000 złr. M. k. 
uchw ałą do L. 14035, 1846 dozwolonej w 
stan ie  biernym części dóbr Pierzchów , Nie- 
znanowice i Jaroszów ka dla K aro la  Polityń- 
skiego, Dom. 302 p. 440 n. 23 m. uskutecz­
nionej a w zględnie o w yznaczenie term inu 
do wykazania uspraw iedliw ienia tejże p re- 
notacyi wniesionego term in n a d z . 16. Listop. 
1875 o godz. 10. przedpołudniem  wyznaczono 

na którym  strony przeciwne w ykazać winny 
iż pozew o uspraw iedliw ienie prenotacyj 
w czasie w łaściw ym  wnieśli lub też term in 
do uspraw iedliw ienia w dniu podania prośby 
o wykreślenie jeszcze otwartym  był, ileże 
w razie przeciw nym  intabulacya w ykreśle­
nia dozwoloną zostanie.

Wzywamy niniojszem  edyktem  K arola 
Pol tyńskiego, M aryę z W odczyńskich A rt 
w ińskę i W ładysław a W odczyńskicgo jako 
z m iejsca pobytu niewiadomych doręczając 
dla nich powyższą uchw ałę do rąk  równo- 

| cześnie w osobie adw. D ra  Rogalskiego z 
zastępstw em  adw. D ra R oberta  Czajkow­
skiego ustanowionego ku ra to ra  ażeby w na le ­
żytym  czasie ustanowionego k u ra to ra  lub też 
w sądzie osobiście albo przez innego zastępcę 
się zgłosili i celem przestrzegania swoich 
praw stosownych środków użyii, ile że z za ­
niechania wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki sobie przypiszą.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 2. Października 1875.

(4193 3— 3) E  d y fc t.
L. 50233. C. k . sąd krajowy we Lwo­

wie wiadomo czyni, ze wskutek podania 
Ju liusza hr. D ębickiego i Klementyny h r. 
Dębickiej z 20. W rześnia 1875 L. 50233 
o usprawiedliwienie prenotacyi sumy 150 
złr. w. a. dozwolonej, uchw ałą do L. 9079/846 

! w stanie biernym  części dóbr Pierzchów,
; Nieznauowice i Jaroszów ka pierwotnie dla 

Jakóba M. Schónfeld dom. 302 p. 439 n. 
20 m. uskutecznionej, a obecnie wedle ks. 
Dom, 302 p. 441 n. 24 on. i Dom. 232 p. 
105 n. 46 on, w łasność Mirli Edelstein s ta ­
nowiącej, a w zględnie reszty  pomienionej 
sumy jakoby po w ykreśleniu z tejże kwot 
82 złr. 273/4 kr. m. k. i 168 z łr 4 (4  m. k. 
jeszcze pozostała, term in na dzień 16. L i­
stopada 1875 o godzinie 10. przed połu­
dniem wyznaczono, na  który 1 stronu p rz e ­
ciwna winną je s t wykazać, iż pozew o uspra­
wiedliwienie prenotacyj w czasie właściwym 
wyniosła, lub też term in do uspraw iedliw ie­
n ia  prenotacyj w dniu podania prośby o w y­
kreślen ie  jeszcze otw artym  był, ileże w r a ­
zie przeciw nym  intabulacya wykreślenia do­
zwoloną zostanie. Powyższa uchw ała doręcza 
się z życia i m iejsca pobytu niewiadomej 
M irł E ichstein  do rą k  równocześnie adw o­
k a ta  D ra Rogalskiego, z zastępstw em  adwo­
k a ta  D ra R oberta  Czajkowskiego ustanow io­
nego kura to ra ; wzywamy niniejszym edyktem  
M irl E delstein , aby w należytym  czasie u 
ustanowionego k u ra to ra  lub  też  w sądzie 
osobiście albo przez innego zastępcę się 
zgłosiła, i celem przestrzegania  swoich praw 
stosownych środków użyła, ileże z zaniecha­
nia wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sobie przypisze.

Z c. k, S ądu  krajowego.
Lwów dnia 2 . P aźdz ie rn ika  1875. 

(4206 3 - 3 )  E »d  y k  t.
L. 9803. C. k. Sąd delegowany m iej- 

Ę ski w Rzeszowie podaje niniejszem  do p u ­

blicznej wiadomości w dalszym  toku prawo­
mocnego wyroku Sędziego polubownego z 
dn ia  15. Lutego 1873. celem  w ydobycia na 
leżytości H erscha H afnera w kwocie 54 złr. 
w raz z przyznanem i już kosztam i egzeku- 
cyjnemi w kw otach: 2 złr. 73 k r. 3 złr. 
37 k r. 6 z łr. 16 kr., 2 złr. 55i/a kv - i 8 
z łr. 12 kr. w. a, oraz obecnie przyznających 
się w kwocie 1 złr. 31 kr. w. a. dozwala 
się a  względnie zarządza się ponownie do­
zwoloną już tu t. sąd. rezolucyą z dnia 6 . 
Lutego 1875 L. 111 egzekucyjną sprzedaż 
przez publiczną licytacyę gospodarstw a g ru n ­
towego dłużnika Jakóba M acieląga w Świl­
czy pod 1. 18 położonego, protokołem  de 
praes. 28. Kwietnia 1874. L . 4124 egzeku­
cyjnie zajętego i w edług p ro toko łu  de praes. 
13. Października 1874. L. 12420 egzeku­
cyjnie na  kw otę 465 złr. w. a. oszacowanego 
pod następującem i w arunkam i:

I. L icy tacya w mowie będąca odbędzie 
się w gm achu tu tejszego sądu w dniach 
24. L istopada 1875, 22. G rudnia 1875 i 27. 
Stycznia 1876. każdą razą  o godzinie 10. 
przed południem  z tern, że na pierwszych 
dwóch term inach realność ta  ty lko za cenę 
szacunkową lub wyżej, na  ostatnim  zaś te r ­
minie naw et niżej takowej za jakąkolw iek 
cenę najwyżej ofiarującem u sprzedaną bę­
dzie. Jako  cenę wywołania ustanaw ia się 
cenę szacunkową powyższego gospodarstw a 
w kwocie 465 złr. w. a.

Każdy chęć kupna m ający obowiąza­
nym będzie przed rozpoczęciem  licytacyi 
złożyć wadyum, k tó re  wynosić ma 10%  ceny 
szacunkowej, to je s t 47 złr. w. a. w gotówce 
lub w papierach publicznych na giełdzie 
wiedeńskiej noto wanych według kursu z dnia 
poprzedniego w Gazecie Lwowskiej za  - 
pisanego.

R esztę zaś w arunków licytacyjnych tu ­
dzież powyższe protokoły  zajęcia  i osza­
cowania przejrzeć można w reg istra tu rze  
sędowej.

Rzeszów dn ia  7. Październ ika  1875. 
(4223 2 - 3 )  E  d  y  k  t .  L. 53342.

C. k. Sąd krajowy we Lwowie niniejszym 
edyktem  wiadomo czyni, że Dawid Selzer, 
Chaje Balg zam. Selzer, i S ara  B alk  także  
Salzer, przeciw Jakóbowi Bogdanowiczowi 
pod dniem  7. P aździern ika 1875. do liczby 
53342 pozew o w ykreślenie ze stanu  b ie r­
nego realności nr. 1183/4 sumy 672 złr. z 
większej 900 złr. jak  dom. 30 p. 278 n. 14 
m. na  rzecz Jakóba Bogdanowicza jako  
prawnonabywcy E lżb iety  Piram ow icz zahipo- 
tekowanej, wydali, ponieważ miejsce pobytu 
Jakóba  Bogdanowicza i jego możliwych 
spadkobierców  znanem  nie je s t, c. k. Sąd 
krajowy do zastępow ania i na  ich koszt i 
szkodę tutejszego adw okata d r. Rogalskiego 
z zastępstw em  adw okata dr. R o b erta  Czay- 
kowskiego kuratorem  m ianował, jem u po­
zew do wniesienia obrony w 30 dniach udzie­
lił, i z nim niniejsza spraw a wedle u s ta ­
wy sądowej dla G alicyi przepisanej p rze­
prow adzoną będzie

Niniejszym więc edyktem  wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym  czasie oso­
b iśc ie  stanął, lub  potrzebne ty tu ły  prawne 
ustanow ionem u zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę w ybrał, i Sądowi oznajm ił słowem 
stosownych do obrony środków  użył, gdyż 
w ynikające z zaniedbania skutki, sam sobie 
przypisać będzie m usiał.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 15. Października 1875. 

(4141 2 ,-  3) E  d  y  I t  t .
6152. C. k. sąd powiatowy delegowany 

d la  okolicy m iasta  Lwowa czyni wiadomo, 
iż na żądanie c. k. uprz. zak ład u  kredyto­
wego w łościańskiego w celu zaspokojenia 
resztującej dłużnej kwoty 87 złr. 28 ct. w. a. 
z w iększej 100 złr. w. a. pochodzącej z od­
setkam i po 12/ioq od 15. L istopada 1871 aż do 
dn ia  rzeczyw istej zap ła ty , tudzież dalszemi 
3/10o odsetkam i od kwoty w należytym cza­
sie nie uiszczonej, nakoniec na zaspokojenie 
kosztów  w kwocie 8 złr. 18 cnt. w. a, i 
obecnie przyznanych kosztów egzekucyjnych 
5 zlr. 47 cnt. w. a przymusowa sprzedaż 
realności, c ia ła  tabularnego nie stanow iącej, 
dłużników  Jan a  i Heleny Borsuków w łasnej 
w Kościejowie pod liczbą 47 położonej, 
ze w szystkiem i do tejże realności naieżące­
mi w protokole zastawniczego opisania z 
dn ia  7. Stycznia 1869 wymienionemi g ru n ­
tam i i przynależytościam i w drodze publicz­
nej licytacyi na dniu 7. G rudnia 1875, 
na dniu 10. Stycznia 1876 i na  dniu  9. 
Lutego 1876, każdą razą  o godzinie lOtej 
przed południem w tutejszym  Sądzie p rzed ­
sięwziętą zostanie.

Cena wywołania stanow i 450 złr. w. a. 
a chęć kupienia m ający złożyć ma 45 złr. 
w. a. jako  wadyum  w gotówce, w obliga- 
cyach państw a, w lis tach  zastaw nych tow a­
rzystw a kredytow ego, albo w listach  zastaw ­
nych zak ład u  kredytow ego w łościańskiego 
we Lwowie wraz z kuponam i niezapadłem i 
w edług ostatniego kursu  w „G azecie Lwow­
skiej “ uwidocznionego. Bliższe w arunki p rze j­
rzeć można w tutejszo - sądowej reg istra ­
turze.

Lwów dnia 21. S ierpn ia  1875,
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(4122 1— 3) E  d  f  k  t .

L  5015 C k. Sąd powiatowy w Ko- 
zowie jako władza spadek  p e rtrak tu jąca  
wzywa Oleuę K ajdaa córkę ś. p. F ed k a  Ka • 
dana posiadacza g ru n tu  w K riyw em , aby 
się w przeciągu jednego roku tu  do Sądu 
zgłosiła  i ośw iadczenie do spadku po oj- u 
siwoini podała, gdyż w raz ie  przeciwnym  d a l­
sze postępow anie spadkowe z ustanowionym 
dla tejże nieobecuej ku ra to rem  Tadeuszem  
N ebereznym  wójtem z Krzywego p rzeprow a­
dzone będzie.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Kozowa dnia 10. W rześnia 1875. 

(4100 1— 3) E  d  y  fe t .
L. 41820. C. k. Sąd krajow y we Lwo­

wie wzywa niniejszem  posiadacza duplikatu 
wedle podania zagubionej 4°/q obligacyi r.a 
dostarczenie natnraliów  wschodnio ga licy j­
skiej z dnia 11. Lutego 1796 Nr. 5607, 
ażeby wyżwymieniony d up lika t w przeciągu 
jednego roku sześciu tygodni i trzech dni 
od dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego 
E d y k tu  w urzędowej Gazecie Lwowskiej li­
cząc, tem u Sądowi tem  pewniej przedłożył, 
ileże w przeciwnym razie  takowy za um o­
rzony uznany zostanie.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 21. S ierpnia  1875.

(4079 1— 3) @  h  i  f  t .
3 . 51995. (£§ reirb fjienut non ©eiten 

be? !. f. £anbe?geri$te? in Lem berg te r  bent 
£eben unb Słoljnorte ttadj unbefannte Johan u 
Zezula oerftanbigt, baji fjiergeridjt? bu? Sec* 
fabren utn bie ©jdabulirung ber jubeffen ©un> 
[ten im £aftenftanbe be? eljemals M oru.o 
E gre’f$en je |t  ber ©{jelente M arcus unb 
Dine E gre  eigentljumlidjcn S ealita t sub 9ir 
1183,4 u t Dom. 30 psg. 279 11. 17 o d . inta= 
bulirten (Summę non 115 ft @d)ein ober 400 
fr. 0. SB. auf bie Klage be? Dawid Selzer, 
Chaje Dalg oerf). Selze-r unb S ara  Balg auct) 
Selzer eingeleitet tourbe, unb ber bem £eben 
unb SBoIjnorte nadj unbefannte Johsnn  Zezula 
aufgeforbert fid) bei bem befteHten k u ra to r Slbo. 
D r. Nurków s ki ju  melben ober anbeten Set* 
tret er bem ©eridjte anjujeigen, ais fonft baś 
Serfafjren mit bem oben befteHten Kurator 
burdjgefiifjrt toerben toirb

L e m b e r g  ben 1. D c to b e r  1875.
L. 5880 D. f. O b w i e s z c z e n i e .  (4234 1—3) 

Na dniu 30. Październ ika 1875 o go­
dzinie 9. przed połuduiem  odbędzie się lo ­
sowanie obligacyi funduszów iudem nizacyj- 
nych G alic ji zachodniej i wschodniej tu ­
dzież W ielkiego księstw a K rakow skiego , w 
lokalu c. k. N am iestnictw a w domu W. Gł o­
wackiej pod L. 3. przy ulicy Łyczakow skiej.

Co się podaje do powszechnej w iado­
mości z nadm ienieniem , że stosow nie do tu ­
tejszego obwieszczenia z dnia 2. Marca 1873 
do L. 1413 (D ziennik ustaw  i rozporząd. eń 
krajowych zeszyt V II. Nr. 24) wylosowane 
zostaną następujące ob ligacje  a to :

a) z funduszu m dem aizacyjnego Wiel­
kiego księstw a krakowskiego, 

obligacyj 
z kuponam i

2 „ po 50 zł. 100 zł.
1 8  „ „ 100 „ 1.800 „

3 „ „ 500 „ 1.500 „
10 „ „ moo ,  10.000 „

1 „ 10000 „ 10.0000 „
i obligacya lit. a) w nom inal­

nej w artości 7.600 „
czyli razem  w kwocie 31.000 złr. m. k.
b) z funduszu iudem aizacyjnego Gali- 

cyi zachodniej: 
obligacyj 

z kuponam i 
35 „ po 50 zł. 1.750 zł.

223 „ „ 100 „ 22.300 „
44 „ 500 „ 22.000 „

104 „ „ 1000 „ 104.000 „
7 „ „ 5000 „ 35.000 „
5 „ .. 10000 „ 50.000 „

i obligacya lit. a) w nom inal­
nej w artości *0 950 .

czyli razem  wk wo  ie 306.(-00 ztr. m. k.
c) z funduszu iudem nizacyjuego Gali- 

c yi w schodniej; 
obligacyj 

z kuponam i 
47 „ po 50 zł. 2 350 zł.

389 „ „ 100 „ 38.900 „
87 ,  „ 500 ,  43.5*0 „

246 „ „ 1000 „ 246.000 „
10 „ „ 5000 „ 50 000 „

6 „ „ 10000 „ 60.000 „
i obligacya lit. a) w nom inal­

nej w artości 119.250 „
czyli razem w kwocie 590 000 złr. m. k. 

Z o. k. N am iestnictw a 
jako Dyrekcyi funduszów indem nizaeyjuych.

We Lwowie dnia 24 P aździern ikal875 . 
(4085 2— 3) S> i  ¥ t .

3  24/5?. 33om Sau .bo ier f f. Krei? al? 
Serggevid)te toirb befannt gemacRt, baf; bet 
oemfelben auf fteitoiHige? SUifuc&en ber f. f. 
prio. SlftiengejeUfdjajt fur 3 U(ferfabriEation in 
© alijten in  £iquibation ju  ’i luma.cz, bie offenD 1 
Iicfje Serfteigerung ber tu Nowosieima 53ejitf 
Ś u iatyn  getegencu, im Sergbudje Dom. 1. pag. 
129 unb 141 eiitgetragencn Sraunfoljleugruben

nebft ©ebdubett, ©runbftućfen unb bem $ntoett* 
tar, uitb jtoar be? nereinigten ©rubenfelbe? 
Theodor int gfddjeninfjalte non 200.704Q 0
befteljenb au? ben ©rubetifelbern T heodor unb 
Leo, ba? be? nereinigten ©rubenfelbe? Sidom * 
ettier At-timmz bes nereinigten ©rubenfelbe? 
Theodor im §fdd)eniiujalte non 2 0 0 .7 0 4 0 0
befteljenb au? ben ©rubenfetbern W ilhelm inę
unb Sidouia, ferner be? ©rubenfelbe? Jac>.<b 
einer A ttuw nz be? nerenigttm ©rubenfelbe? 
Theodor im ^fladjeninljalte non 12,5 4 4 0 °
unter nadjftefienben Sebingungen abgeljalten 
tnerben tnirb.

I.
3 u r  S o r n a m e  biefer S erfte ig eru n g  tnerben  

jtoei D erm in e  ber erfte a u f bett i 8. S o o em b er  
1875 — unb ber jtoeite auf ben 23 D ejem b er  
1875 ftet? um  iO LTtjr S o r n iitta g ?  m it bem  

S eifa fee  beftim m t, buf; im  ten  D erm in e ber 
SSerfauf junt 2 lu ? ru f? p re ife , toelcber ben non  
ber f. f. A ftiengefellfchajt fiir  3 n d erfa b r ifa tio n  
in  © a lij ie n  itt £ iq u ib a tio n  in  $ a u fcb  unb 51o= 
gen m it 3 lt(P:unbeiegung bes norgelegtett fpri= 
naifc^ d^ u ngsafte?  erm ittelte  S d ja |u n g ? to er tf)  
biefer S iegenfc^aften  im  fjk u fd ja lbetcage non  
60.852 ff 50 fr . o 2B. b ilbet, 511 nerfudjen  
ift —  im  ż=ten Slerm itte aber fa u n  ber 3Ser= 
fau f auc^ unter b iefen  2iu śru fep re i?  ftattfinben. 
® e r  S ig u ib a to r  ber f- f . prin. SlftiengefeHfc^aft 
fiir  3 u cferfabrifation  in  © a lij ie n  ,<q. ® lj. ipt). 
B r e d t  betjiilt fic^ im  erftert unb jm etten g a lle  
bie © eneljm tgung be? 33ertaufe? a u f etnen 3 ê 5 
raum  non 14 ® a g en  n o r , bargefte lt, bafe bie 
non bem felbeit abjugebetfoe geiteljm igenbe Cr= 
fla ru n g  ben 3 ufbblag perfeft unb uttrnieberrufltc^ 
mac^t. Si>irb in itetfjo lb  ber bejetdjueten uier= 
je^ntdgigeu  bie © e n e |m ig u n g  be? Sler-
faufe? non © e ite n  be? £;qu ib atorS  im  Jtam eit 
ber oetfa u fen b en  S lftien geiettfĄ aft nicljt ertljedt 
ober finb bie beiben it ij ita tio n ? ter m in e , au?  
tnelc^em © ru n b e im in er erfo lg lo?  ab g e la u fen , fo 
tnirb berfd b e  S iq u ib a to r  bie aSornaljme m eiterer  
S ijita tio m m  unter bem  gleic^eu Sorb elja fte  ber 
© ene^ m igu ng unb bie 2iu§fd)reibuiiq netter S h  
j ita t io u śte n n in e  in jo la n g e  n eran laffeit fbnnen , 
b is  er gum SBerfaufe foutm t.

II.
3 eber Kauffuftige [jat nor SBeginn ber 

SSerfteigerung al? SSabium ben rf-etrag non
6.000 0. 515. in baaretn ©elbe ober in galtjis 
feben ©parfaffalnicbeln ober in ofterreidjif^en 
©taat?papieren, ober in auf Ueberbringer lam 
tertben ipfartb ober ^ppotfjefenbriefen ber ofterr. 
9łationalbanf, be? gaiijifcbeti B>don C redit- 
Vereins ber galtj. 2lftienbppotfjefen()anf, ber 
aHg. ofterr. f. f prto 53oben ©rebitanftalt, unb 
jtnar bie 5Bertfjpapiere ttacbbem lejtoorgegange= 
ueu ®age?=Gurfe gere^uet, ober and) in Kaffa= 
fcReinen ber Ijiergeuannten © rebit^uftitute ju  
§anben be? Hg. Theodor Philip  B red i in 
T łuatacz al? Siguibator? ber f f. prin. 3lftien= 
gefettfcbaft fiir 3 ll^ ei'fnbi'ifati.on itt ©alijien 
in 8 iquibation ober bei ber SlfHenljijpotljefen* 
SBanI in Semberg ju  ■ rlegcn, unb fid) iiber 
biefen Srlag mit ber ©rlag?beftattignng au?ju= 
toeifen.

® a ?  SSabium be? 3Jłeiftbietl;cnben tnirb 
ttadj beenbigter SBerfteigerung juriid geljaU en , 
unb jene? ber tibrigen B ijita n ten  beitfelbeu git= 
r iidgeftetlt tnerben.

III.
® a  bie gu nerfieigeritbe S iegcnfcbaft fdjul* 

benfrei ift unb bem  Crfteljer fd)ulben= unb la= 
fteufrei iibergeben tnerben tnirb, fo  bat ber @r= 
fteljer u n ter  ber SBoraitgfefiung ber erfo lg ten  
53eftattigang be? 3 l*fcblng? burd) ben 2 iq u ;bator  
ber © efeU fdjaft bem jttr © rganjtm g be?gemacb= 
ten  3)1 iftbotlje? nodj fe ljlettb en " iB etrag m it  
© in reĄ u u n g  be? baar erlcglett SSabium? unb im  
g aD e ba? S a b iu m  in  36erfĘ)papiereu ober in  
K uffafdjeiuen tndre erlegt m orben, nac^ norljeri= 
gem  U intaufdje berfelben gegeit ben baarett 3?a= 
biutnśbetrag biim ett 45 ® a a en  nom  33erftcige= 
ru n g śta g e  gerec^net ju  ^ dnbett ber £ iq u ib a tio n  
ber nerfaufenben  Sftftiengefellfc^aft 511 beridjtigen.

@? tnirb fi cl) aber bie ligttibirenbe ©efell= 
fc^aft aticl) mit ber 3 nl)lung eine? © rittel? be? 
ganjen Kauffc^iilings in bem ebeit erjeichneten 
45tagtgen ®ermine begniigen unb bie SJeric^tl* 
guttg be? JtefLKauffdpHtug? bem 3Jieiftbietljer 
gegeit Ijijpotljefarifcbe an erfter ©telle ju ge« 
lnaljrenbe ©icherftelluitg auf bett 33erfauf?objef= 
ten in ber SBeife erleidjtent, bofj bie 3 ° ^ un9 
ber reftirenben jtnei Kauf?prei?brittel binnen 
4 ^aljreit nom 33erfteigerung?tage gerec^net, 
unb 3tnar in nier gleic^ Ijotjen 3 aljre?rateit jm  
gitglic^ fec^Sperjentiger Serjugsjinfeu ju  erfoD 
gen bat.

IV.
Hłach au?getoiefetter SrfilH ung ber 53erftei» 

geru itg?beb ingungen  m irb bem  ©rfteljer ba? 
@ igeutljum ?befret ber erftanbetien S3raunfoljlen= 
grube fam m t allett 3 u 9e^ n u f fe t t  iibergeben, 
berfelbe a l?  © tgem ljtim er biefer einett © eg en -  
ftanb be? S a m b o te r  iBerghitc^e? bilbenben E u t ia  
ia u t Dom I pag. 141 unb Dom I pag. 129 
einnerleibt unb iljm ber pljpfifc^e STfif) ber er= 
ftaubenen Siegenfc^aften  unb bie baburd) 53ejitg 
Ijabettbeu © o fu m en te  iibergeben tnerben.

Siei U ebergabe be? pljtjftf^en 53eft^e? 
ber ertndljnten in  ijiaufch unb Ś o g e n  erftanbes 
lien  D b jefte  ift bie in  ber aBcrfsfattglei erlic= 
genbe ^ n n en tu r  jur © ru n b la g e  ju  neljm en.

® ie  b is  jutu T erfte igerung?tage au fg e la u -

fettett non Kofjlengruben gebti^renben ©ieuertt 
unb ©iebigfeiten, fjat bie ltquibirenbe ®efeH= 
fcRaft au? ©tgettem beridjtigt unb nerpfUdjtet 
ftcR fiir ettnaige au? biefem ® i‘el ficE) ergebettbe 
SRudfiaube bi? git biefem ®age bem (Srfteljer 
aufjufotttmen.

VI.
3lHe 9flecht?gebiil)ren fiir bie ©igentljum?: 

ertntrfung refp. (Sigentljumsiibertragung ber 
nerfauftett Koblettgrubett fammt 3lttinentien, 
fallt, au?f<^lie^lic£» unb oljne fRegrejj bem @r= 
fteljer ju r £»ft.

VII.
©ollte ber ©rfte^er ben SSerfteigerung?* 

bebinguttgett ganj ober tljeiltneife rticfit entfpre* 
djett, fo uerfaHt ba? erlegte Slugetb ju  ©unften 
ber nerfaufenben 3lftiengefellfd)aft al? berett 
©igentljum, unb e? tnirb iiber ©infcfjreiten ber 
£iquibator? ber nerfaufenben Slftiengefellfdjaft, 
bie Dłelijitation be? erftanben en Dbjefte? famnt 
Slttinent nad) ben gegemnartigen Śebittgungen 
ltttb mit bem 53eifafee ausgefcljriebett, uttb in 
einettt etnjigett Serm ine abgeljalten tnerben, 
bafj itt biefem ®ermine ber SSerfauf aui^ unter 
bem Slusrufspreife ipia^ gretfen fomte.

SBentt bei ber fhelijitation ein befferer 
3lnbotlj erjielt tnerben foHte, al? e? ber nom 
friitjeren ©rfteljer gemac^te getnefen ift, foli ber

' bie f̂allige fDłefirbetrag ber nerfa«fetl̂ i tf (4231,
i fłdlt -J.łt + d frt1VtłV»AVt nfltie ^  i

 'J  - j -  -    ^  ^

tie n g e fe H f< $ a ft j u  © u te  f o m t n e n , a j j e f  
in o rtb riic ^ ig e  K a u f e r  itt e in e m  $rao La+
9 iiid fte H u tig  be? e rle g te n  S 3 a b iu m ?, J f .n  #  i n a 0r/,. f 
b e n fa H ?  j u  © u n fte n  b e r S lftic itg e f8™  Ś- 2 8 2 8 1 

S fa H e tt b le ib t , a n fp r e d je n  f o n n t e . _ gguiij'411;
Der iBergbuch?au?jug —  bie Stuff*wf*

| uttb ©rubenfarte, battu ber ©djajjut'^ ^  ą|? fdĘjrift £
nett bei biefem ©eric^te eingefelj®11 11 
fc^rift ecljoben tnerben.

SSom f. f. Kret? al? S3etfl0«wf
Sam bor am 16. ©eptember 

(3826 2 —3) O b w i e s z c z e u i * -  jyi)i
L. 1277. Jego E kscelencja  ktfb 49^

k . wyższego Sądu  krajow ego . l8!: feeleitet
mianował dekretem  z dn ia  2 . Sierp®** Ji 
1. 6055. P rezydenta  Sądu obwodoffegjcó< 
M ichała T rusza przewodniczącym ft
Sądów krajow ych S tan isław a (^232)
T . n d o n l / o  E t . 1  o^f-r-noniiA.-Tri i  . T o n a  ** ,.. . -Ludw ika Eelsztyńskiego i Jan a  i
zastępcam i przew odniczącego*« * *> V ' T i, ]
dów przysięgłych dla zwyczajnego 0 ^  yiĵ t
okresu posiedzeń Sądów  przysięSD )̂ii, erjannt
c. k. Sądzie obwodowym w ^ t ie 2 $  
dniem 22. L istopada 1875. rozp°c?z

Z Prezydyum c. k. Sądu o b w °d °^ .
Przem yśl dn ia  28. Wrześni® ^

(4078 2— 3) O g ł o s z e n i e  l i c y t a c j i .
L 1 641. Celem sprzedaży realności 

skarbow ej w Stanisław ow ie pod nr. 173 
sytuowanej t. j. realności ta k  zwanej p iekarn i 
wojskowej w roku  1868, przez pożar uszko­
dzonej odbędzie się im ieniem  wysokiego sk a r­
bu ze strony c. k. powiatowej Dyrekcyi skar­
bu na dn iu  18. L istopada 1875 o godzinie 
1 Otej rano publiczna licy taeya

Realność wspomniona sk ład a ła  się p ie r­
wej przed pożarem  % murowanego dorcu i 
z drew nianego budynku (piekarni polowoj 

i ^felbbdcferei) tudzież podw órza i w ału fortec/z- 
' nego (SBaHgrunb) Budynek drew niany nie 

istnieje, z budynku m urowauego pozostały 
tylko nagie rnury. W piekarni, której po­
dłoga wyłożona cegłam i, znajdują  się dwa 
piece p iekarskie (SBadoten) z których jeden 
uszkodzony, piece te  zaopatrzone są drzwicz 
korni żelaznem i, następnie  dwie izby, zao­
patrzone dwoma piecam i żelaznemi.

Podług pom iaru z roku  1848 ca ła  ta  
realność obejmuje 854 kw. sążni z tych 
508 kw. sążni je s t g ru n t zdatny  pod zabu­
dowanie, zaś 346 kw. sążni zajm uje wał 
forteczny.

Za cenę wywołania przyjm uje się kwotę 
1755 złr. 44 c t. w. a. w y raźn ie : tysiąc siedm  
set p ięćdziesią t pięć złotych r. 44 ct. w. a, 

Mający chęć licytow ania ma złożyć 
do rą k  komisyi licytacyjnej wadyuna w wy­
sokości 10 proc., części ceny wywołania w 
gotówce albo w austryack ich  papierach  pań­
stwowych, albo w listach  zastaw nych galic. 
Tow arzystw a kredytowego ziemskiego. W ar 
tość  pieniężną pom ienionych papierów  obh 
czy się wedle przepisów obowiązujących.

Jeżeli najw yższą cenę podający złożył 
wadyurn w gotówce, takow e wliczy się w ce 
nę kupna, jeże li zaś je  złożył w papierach 
państwowych, listach  zastaw nych lub w in ­
nych papierach wartościowych, wadyurn to 
zwróci się dopiero po zupełnem  uiszcze­
niu  ceuy kupna ; innym licytującym  zwróco­
ne zostaną wadya po skończonej licytacyi 
sa  potw ierdzeniem  odbioru.

Przyjm owane będą także pisem ne ofer­
ty , należycie opieczętow ane, te  winny być 
w niesione do N aczelnika c. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu  w Stanisław ow ie najdalej do 
drugiej godziny po południu  dnia ostatniego 
przed  dniem, w którym  odbyć się ma ustnie 
licyta ya (bi? 2 Uljr Jhidjmittag? be? ber mutu= 
lidjen SKjitaticm unmittelbar oorljcrg^euben Da* 
ge?) i m ają  zaw ierać:

a) dokładne oznaczenie przedm iotu nabyć 
się m ającego i ceuy za takowy w wa­
lucie austryjackiej podanej, wyrażając 
ją  cyfram i i słow am i;

b) wyraźne oświadczenie, że oferentowi 
wiadome są w aruuki licy tacy i i że s ę 
im bezwarunkowo poddaje;

c) wadyurn 10 proc. w gotowiznie albo 
w austr. papierach państw ow ych albo 
w listach  zastawnych galicyjskiego To­
warzystwa kredytowego ziemskiego, ob li­
czonych podług ostatniego k u rsu ;

d) w łasnoręczny podpis t, j. imię, nazw i­
sko i m iejsce pobytu oferenta.
Na kopercie oferty należy w yiaźoie 

nad m ien ić : O ferta . . . .  na  realuość . . . 
nabyć się m ającą.

Po zam knięciu licytacyi nie będą przy­
ję te  żadne późniejsze podania  ceny (Oferty).

Nabywca będzie obowiązanym, złożyć 
ca łą  cenę kupna w przeciągu 4 tygodni, li­
cząc od dn ia  doręczenia m u zawiadomienia 
o pizyjęciu  podanej p rzez niego ceny w c. 
k. głównym urzędzie podatkowym w S tan i 
sławo wie

Bliższe szczegóły dotyczące tej realno 
ści tudzież resztę warunków licytacyjnych 
m ożoa p rzeglądnąć w o. k. powiatowej D y­
rekcyi skarbu  w godzinach urzędow ych.

Z c. k. powiatowej Dyrekcyi sk arb u . 
Stanisław ów  dnia  5. Października 1875.

3- * 3641. ber f. f. ffl f
- -  o t  i ... r.„(,,tfa W ,f ift ^  O©ireftioit in S tam slau mirb bed)uf§ 

rang ber in  ber S ta b t SU nislau  s u « j g e  
fituirten Jtealitdt b i. be? int $ 7 .0,3 (l 
burd) 33ranb ruinirten TKilitar Saff9al Utuj' 
18 Dlooeutber 1875 um 10 U |r  ^ , 2 #  
9łamett? be? I). A erars eine offen

uerte*J
tiou abgeljalten roerben. ®iefe Jłenh®* p  
nor bem Slranbe au? einem 
baufe (^auptgebaube) unb au? eirtent |  ^  
©ebaube (ber fogenaunteit g e lb b ó ^ ^ j j i
.f j o f r a u m , S B a H g r u n b , u e b ^  einettt ^  m’1'
®a? Ijoljerne ©ebaube befteljt niebt t t ®! ) |  
gemauerten ^auptgebdube bem a^ennll ^  
Ijaufe oerblieben blofj nacfte SDlauerrt ś  
gelu. 3-n bet 53acfftu6e, bereu : jjf'
Siegeln gepflaftert ift, befinben fiĉ  
ofen, jeber mit einer grogeren unb ( fr 
Dljur eon (Sifeu oerfeljeu, ferner bef11
in jtoei 3 immer je ein eiferńer 'beijof®* ( 
ber Senneffung uom 3 . 1848 umfflp* ̂ r,
fam m te g lac^ en in lja lt 8 5 4 Q  K lafD 1--

211? 2lu?ruf?prei? biefer Dłealitól p  
23etrag per 1755 fi. 44 fr. b 29 ^ ' g)# 11 a
tassen d  S iebcnhundeit Fuufzigfńflt 1 (. 1
44 ft. o. 5B. angenommen. _ >i ł;nłt ^  3 2

L.
100/,

Kaufluftige fjaben sor ber
Dbeil be? 2Iu?ruf?preifeS,

. ..  -in_____

ereit®im S3aren ober in ofterr ©taatSpaP1® , . ^  
ąifanbbrtefen be? galijifc^. S r e b i t ^ ^ 1* ^ # /  
2Bertfj naclj ben bie^faa? befteljenben
beredjnet toerben toirb, ju  ^Snbett bet■ 
tion?:Sommifiou al? 'Tabium ju erleg® • ^  
fe? aSabium toirb bem iDfeiftbietenbett/,jU||i; 
e? im S aren  erlegt tourbe, in ben ^vv Uil JUIUUC, Ul tailflr fjf
eittgereebnet, toettn e? aber in ^ fll, It f |
ober ipfanbbriefett erlegt tourbe, utiiarjM'
Seridjtigitug be? Kaujjdjilliug® ba? jg
toerben. ®en iibrigett £icitanteu łio-

b im tt nac§ beettbeter £ i j i t a t i o n  gfi0eit 
b e fta ttig m ig  ju riic fg e fte llt toerben-

<86 toe rb en  a u Ą  fcRriftlić^e  0e^ 2 | j i i ' lt  
g e fe rtig te  u n b  o e rfie g e lte  D f f e r t e  ot«0e® pty
D t e f e lb e n  m itjfe n  jebocb bi? K ° e t . L i t t i ^ j  
m itta g ?  be? b e r m iin b lic b e n  E i j i t a h 011 ’ jftet1", 
b a r  o o rlje rg e lje n b e n  D a g e ?  beittt 
b ie fe r  f  f .  g i n a t t j s S e j i r f & D i r e W ® * ,, .
to e rb e n , u n b  fo lg e n b e  D a t e n  entljalt®11;,

a )  ba? D b j e f t ,  a u f  luetdfR”  '„ o er t .  ^  yi 
m  cbt t o ir b , u n b  bie © u tn tn e  tn  j

'  . . . - f . f . .  c."... c  . a Głtiii'

H u .jir

sfc
rung, toetdje fur ba? Dbjeft g e b ^ ! ^  liejb'1"
3 i f f e r n  u ttb  m it  S u c b fta b e n  a u ? g « 
a n g e b e tt; ,

b )  ® ie  au?briicflicbe © rflń ® 1 f(,

0 i

bab ńer Dffereut a lle n  tttt
tt‘te^ ,e i'1'ip r o  o fo H e  e n tfja lte n e n  S e b in g u n g e d  ' ! T etier 'Jj

c) m it  bem  i o o /0 S a b i m n  e” her^ f f ^  
S a r e n  o b e r in  o fte r r . © ta a t? p a p ie r® 1 °  
b r ie f e n _ b e ?  g a l i j .  © re D it? o e re itis ^  ,
lefeteit G u r ? r o e rtlj berecfjnet, ł ,c r ^ el!pliettII?1,|,i()

d )  m it  be m  © e b u r ts * u n b  1 .„tó Ji1 
u n b  be m  S B o fju o rte  be? D ffe r e n te n  e j  
u n te r fe r tig t  fe in . - . - m

D a? (Souoert ber bejiigltd®11 ^  
aitóbrfldtiĄ m itbem D ite l: .Dfferte • • b<n 
bie jtt erfteljenbe SReatitat bejeic^ttet lt,ert> 

, .  ttńgefc^foffener £ ijitfltt^ t t i ^ i  
uac^tragltc^e 2lnbote nic^t meljr a"9. c * 0 0  

D er ©rfteljer be? Kaufobjefte? b 
fettt, bet t  g a t t j e n  K a u f f ^ t l D n 0 &et .J  . 
4 odj  en oom Dage ber 3uftef u ‘̂  Sltt^L

arihfannrł iifipr hift Ś ^ ft d t tia U It g  1® ata O 1fidttbtguttg iiber bie Seftattiguug (►••• g tgr 
bet bem f. f ^auptfteueramie 1,1 ^

°U ^  Die” ndljeren ®etail? b ę jń g ^ S e ^ jjiit
a lita t  u n b  bie to e ite re ti £ t j i t a h o t t .  ^ ir e  {I1 
fo m ie tt bei b ie fe r f f. g ita a n ^  citt<3e' '
i n  be n  g e io b ijn lid je n  2tm tś ftu n b e tt 
toe rb en .

S o n  b e r f  f .  g i u a n j = S e j i r ^ '  
S t a u i s l a u  a tu  5 .  D f t o b e r  1 8 7 5



■ i S t e '> ©rkemthttfle.
f- E. Sanbeś* ais ^refsgeńcl)! ttt 

i n auf Kntrag bert. t ©taatsanroaltfdjaft 
i .  28oo, § ^ e^tuffes nom 14. Dctober 1875, 

828 b *« Kec^t erfannt:
.jT?r 3ttf)alt bes Seitartitels mit ber

fdjtti? ^  neue ^ir^enfteuer" in ber geit:
Octo5er | ®6obad)ter" Kummer 28 »om 9.
itn r begriłnbet bm 5S7E;at&eftanb bes
bet a ® - begeic^neten SSerbre^ens 
ba|ec urjtn9 ker offentlidjen Kulje unb roirb 
fitqten Syw^ gleidjjeitiger Keftattgung ber ner 
Utib 493 b t̂agrtaBrne auf ©runb ber §§.

S s K
Unb 493 J3la9tta )̂tne auf ©runb ber §§. 489 
citigeiejł + * O- bas objectine 33erfat;ren 
%ift ' °*e SBeiteroerbreitung biefer ©rucf 

efa^  Mtfjlor/i. r en uitb bie Kernid)tung ber mit
a9 belegten Eęemplare uerorbnet.

(4232) -----------------

\a f5mf ^amen S r  3D7afeftat beS ^ a ifers!
f fiftt ttl‘ fE- Sanbesgerić^t SBien ais ^Srefegeric t̂ 
ectannt i, n*ra9 ker f. t. ©taatsanroaltfdjaft 
"Siefotl ker ^nljalt ber Erfafebrofdjure bes

STitei Kr. J, 2, 8 unb 4 mit bem
bent (jl fe_5 Kolferroaljnfinn in Europa" aus 
SGien iM tfjen iiberfefet non ^eiuricl) ^reifjler, 
®rurf « ' ©elbftoerlage bes KerfafferS
l3/bip °sn M fef ftaifer, Kibelungenftrafse Kr. 
l22 k ,i;erkrec^en im ©inne ber §§ 63, 65 a, 
®t. Kj ®- unb bas Kergefien nad) § 302 
$. !%, e9binbe unb es roirb naci) §. 493 _©t.

af  ® er bot ber SBeiteroerbreitung biefer 
“fttiin tf' kann na$ § 37 «p. ©. kie 33er= 
Mer g\ Sf3efc l̂ag belegten Eremplare

»» no; fd)rift ausgefproc^en. 
ar

e n^i  u

~3) E  <1 y  k  t .
-« t • 39®- ^  k. sąd w Nie 

M wał 12 c' k- sąd krajowy Lwowski uznał 
I W V  9- Lipca 1875 1 32057 Grześka 
MvfCą • z H utk i Obedyńskiej m arno- 
^]8ze» 1 2e k u ra to ra  w osobie tam -
Uatati 0. włościauina M ateusza Kolbucha

^ o n o .

(4152 mirów b0- LiPca 1875,2— .

ot i

v

nip

seitf„lM, “tu 21. Dttober 1875.
(4138 ’ p ' ® ^ a t t i n g e r  m. p.

danjj^' ,^ 9 6 . C. k. sąd w Niemirowie uwia-

C. k. Sąd powiatowy Grzy- 
0znaiinia, że Marko Hryzak wło-

~9) O b w i e s z c z e n i e .

ailin oznajmia, że Marko Hryzak wło-

nbtf łl

C‘ k. S a małej wskutek zezwolenia
Mrate obwodowego w Tarnopolu mar-

Wr'? UZDany ’ Iwan Cholod z Łuki ma­
jorem  nadany mu został.

n C. k. Sąd powiatowy, 
wrzy - - - -

9) O b w i e s z c z e n i e .
'M w a łó w  dnia 26. Czerwca 1875.

Mlotyj’ 32d7, C. k. Sąd powiatowy w Grzy 
®ądu 0 wiadomo czyni, że uchwałą c. k. 
S r » o  od°wego w Tarnopolu z dnia 28. 
buljj a 1875 1. 7285. Tymko Kałytnik z 
ieillU4 jako marnotrawca uznany, i

**tor Jakimów z Luki małej jako
Oadany został 

p C. k. Sąd powiatowy.
(4^3 M m ałów  10. L ipca 1875.

' 3) @  t> i  t  t .

r a<iz rn'k598, ^ om ^ ^ ®®Slrtsgertdjte Tłu- 
nMfn* . ketannt gegeben, ka§ in ker Erecu
uuśko^e M arkus°FreukJ raiker Kornyło 
Mes 3?^° 85 fi- o- 9B- i« t ^ereinbringung 
i îetf, 9oS f. K. ©. kie epecutine bffentlic^e 
^etien ng be^ in Tłumacz sub Kr. 273 ge= 
^bu(ar«uf 130  fl. o. SB abgefc^afeten, teinen 
M S80tlOrPer bilbenben Keulitat benriUigt, unb 
i • ^nJtame kerfelben ker term in auf ben 
4. ^ M b e r  unb 21. Sbejember 1875 unb 

p C j  ne? 1876 jekes Klat urn i O Utir SSor= 
fljle 3j ’t'd  bem Sleifabe beftimmt rourbe, baj; 
d ben , 9sgeu Ertag bes 10%  KakiumS 

M ben erften Serminen nur iiber ober 
M e au^^^ungSroertf) unb beim britten 37er= 
f 8- Unler kem ©djafeungsroertfie in ber 
4'ift ^^i^lanjlei an ben Kleiftbietljenben »er=
V 5&p TOirb-
tfełnap1 ®^ttfeungsa!t unb bie Sijitationsbe* 

etben n Eonnen in ber Kegiftratur eingefe^en
Tl

(4l57 9lllacz am 20- Kuguft 1875.
-8) E  d  y  b  t.

Moyy' ®4l7. Rymanowski c. k. Sąd po 
ajkr2j, Uwiadamia nieobecnego Wojciecha 

i 4S9, iitp e®°> ze Przeclw niemu Wikto-
irtj1 t3 złr *°Wa 2. małż. Kilarowa o zapłacenie 

c Po a ’ ^n,a 2P‘ biR^a 1875. do 1. 
i- j 2Z°rry wniosła, na który tutaj wyzna

(JtÛ  8.laje do rozprawy termin na dzień 
jj., p0° la 1875. godz. 9. rano. 
sM e> adT3,11̂  s4anle do rozprawy albo oso- 
ti u'sta Przez pełnomocnika, albo nade 
W ^artl° Wl0nemu d'ad kuratorowi ad ac- 
b*e PotCm° wi Lhmurowiczowi w Rymano- 
M a rzebną intormacyę pod skutkami

^4l4j ^ a n ó w , 1. Października 1873.

H. Ł.
-3) Obwieszczeule.

v v?e ’r 99. C. k. Sąd powiatowy m. d. S. 
d .btek w° Wle zawiadamia niniejszem że 
j M  5. j.P°dauia Krystyny Schuh uchwały z 

1874. 1. 265 dozwolono na 
b W latabulacyę summ 295 i 150 złr. 

8q ®lanie biernym połowy realności 
^amarstynowie Franciszka i Fran­

ciszki Gilewicz własnej. Gdy nadmienieni
właściciele już nie żyją a masa ich jest le ­
żąca, przeto dla taj leżącej masy ustano­
wiono kuratora w osobie adwokata dr. Reich 
2 zastępstwem adwokata dr. Berlinera i t e ­
muż powołaną uchwałę doręczono. Zawia­
damiając o tern spadkobierców Franciszka i 
Franciszkę Gilewicz wzywa się tychże aby 
celem bronienia swych praw albo u nadmie­
nionego kuratora się zgłosili albo we własnej 
osobie wystąpili inaczej złe skutki z tego 
wynikłe samym sobie przypisać muszą.

Lwów dnia 29. Maja 1875.
(4139 2 —3) f i  d  y  k  t .

L. 5025 0 . k. Sąd' powiatowy delego­
wany dla okolicy miasta Lwowa czyni w ia­
domo, iż na żądanie Teodora i Pawła Prze- 
szlakiewiczów w celu zaspokojenia tychże 
pretensyi 525 złr. i 315 złr. w. a. z przy- 
należytościami przymusowa sprzedaż realno­
ści pod 1. 63 w Brzuchowicach, przedtem  
Jana i Maryi Sk oraczyńskich. obecnie Cha- 
uy Low własnej, w drodze publicznej licyta- 
ryi w jednym tylko terminie na dniu 15. 
Grudnia 1875 o godzinie lOtej rano w tu ­
tejszym Sądzie przedsięwziętą b ęd zie , na 
którym tó terminie realność ta za jakąkol­
wiek bądź cenę sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 5730 złr. w&- 
dyum zaś 270 złr. w gotówce, w obligacyach 
indemiiizacyjnych i listach zastawnych to ­
warzystwa kredytowego lub banku hipotecz­
nego wedle kursu, lub w książeczkach kasy 
oszczędności.

Resztę warunków przejrzeć można w tu ­
tejszej registraturze w godzinach urzędo­
wych.

O czem się uwiadamia obie strony tu ­
dzież wierzycieli hipotecznych, a to z miej­
sca pobytu wiadomych do rąk własnych ja­
ko t o : c. k. Prokuratoryę Skarbu. Antonie­
go Leway, Eliasza Goldsteina. Jenty Spen- 
der, Leiba W erka, Wincentego Zientkiewi- 
cza, Andrzeja Olsiewieza, Beilę Landau, 
Rifkę Atlas, Herscha Giinsberga, Barucha 
Goldstauba i Jenty Sigal, tudzież z miejsca 
pobytu niewiadomych Leopolda Kunasiewi- 
cza i wszystkich innych, którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego ze swemi pra­
wami do tabuli weszli, lub którymby uchwa­
ła  niniejsza doręczoną być nie mogła, przez 
kuratora adwokata dr. Semilskiego.

Lwów dnia 23. Sierpnia 1875.
(4115 2 — 3) E  d  j  b  t .

L. 50989. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyni, w sprawie Izaka Mar- 
guliesa przeciw Sewerynowi Smarzewskiemu
0 zapłacenie 2850 zlr., 2675 złr. i 2587 złr. 
50 cnt w. a. z przyn. ustanawia dla z życia
1 miejsca pobytu niewiadomego Seweryna 
Smarzewskiego celem doręczenia mu uchwa­
ły  z dnia 1. Maja 1874. L 23708.

Powyższą uchwałę doręcza się z życia  
i miejsca pobytu niewiadomemu Sewerynowi 
Smarzewskiemu do rąk równocześnie w oso­
bie adwokata dr. Szwedzickiego z zastęp­
stwem adwokata dr. Popławskiego ustano­
wionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Sewe­
ryna Smarzewskiego, aby w należytym cza­
sie u ustanowionego kuratora, lub też w Są- 

j dzie osobiście, albo przez innego zastępcę 
i się zgłosił i celem przestrzegania swoich 
| praw stosownych środków użył, ile że z za­

niechania wyniknąć mogące niekorzystne 
i skutki sobie przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 25. W rześnia 1875.

(4131 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L 4801. Na wezwanie c. k. Sądu obwo­

dowego w Przemyślu z dnia 16. Grudnia 
1874 do L. 17738 zostanie w celu zaspo­
kojenia wierzytelności Izraela Nagelsteina 
w kw. 50 złr. z pn. realność włościańska 
Błażeja Szpaka pod L. k. 104 w Muninie 
położona, a ciała tabularnego nie mająca 
na dniu 25. Listopada 1875 na dniu 23. 
Grudnia 1875 i na dniu 20. Stycznia 1876 
każdą razą o godz. 10. z rana w drodze 
publicznej licytacyi za cenę szacunkową 750 
złr. w. a. jako cenę szacunkową wywołalną 
lub wyżej takowej przez sąd tutejszy 
sprzedaną.

Bliższe warunki i akt szacunkowy moż­
na przejrzeć w tut. Registraturze, a o za­
ległościach podatkowych i rządowych należy 
się dowiedzieć w tutejszym urzędzie podat­
kowym.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Jarosław dnia 30. Września 1875.

(4148 2 - 3 )  ®  b i  c t .
3 .  4757. Kom f. f. Kejirfśgeńdjte An­

drychów wirb befannt gemacłjt, bafj sur £erein- 
briugung ber gorberung per 762 ff. 63 $r. 

_ o’ SB. f Kg. bie ejecutiue bffentli^e geilbie= 
tung ber bem Josef Bury geprigen im ©orfę 

• Andrychów sub Cn. 159 alt/159 neu gelegenen 
Keatitat, ju ©unften ber Aloisia Magera in 
brei ©erminen unb smar am 16. Kooember, 
14. ©ejember 1875 unb 18. Jjanner 1876 }e= 
beśmat urn 10 ttljr Kormittags Lei biefem Ke- 
girfsgeric^te abge^alten, unb bafj bie gebacfjte 
Kealitat Lei ben erften jroei ©erminen nur urn

, ben © cfjatungsw ertf) ober urn einen  fibljeren 
' K r e iś ,  beim  britten  © erm ine audj un ter  bem  

© djatu n gsroertlje  ner lau ft w erb en  w irb .
© e r  2lu§rufSprei§ betragt 2010 fl. 0. 2B. 

ba§ K ab iu m  2 0 1  fl. ij SB.
® ie  iibrigen  ^eilb ieturtgsbebin gniffe  fo w ie  

ber ©runbbucb§au!§sug unb © d ja tu n g s a f t  fon* 
nen  in  ber tiergerid jtlid jen  K eg iftra tu r  eingefe= 
Ejen w erben .

K o n  biefer g e ilb ie tu n g  w erben a lle  Snte*  
reffenten oerftanb igt unb aUe btejen igen © lau=  
biger, welcfje naci) bem  25. © eptem ber 1874 
§t)potl)efarred )te  erw orben foH ten, ober benen  
ber oorliegen be K efdjeib a u ś  w a s  im m er fiir  
einem  © ru n b e nicfjt jugefteHt w erben fo n n te, su  
§ a n b e n  bes E uratorS  K buofaten  © r . M e-  
cnarowski in  Wadowice unb burc§ ba§ uorlie* 
genbe E b ift in  ^ en n tn ifj g e fe |t .  

f. K ejir fS g er i^ t
Andrychów am  15. SKai 1875.

(4171 2— 3) H u n fem a d )u u g .
3 . 5237. K o m  f. f ^retógerid^te in  N e u  

Sandez w irb  Ijierm it ber unterm  15. Q u n i 
1875 3- 3361 iiber b as K erm ogen be§ Sische 
Goldklang © efć^ aftśm an n es in  N e u  Sandez 
eroffnete E on cu rś w egen  Slbgang non  EoncurS* 
© la u b ig ern  aufge^oben .

Neu Sandez ben 9. Dftober 1875.
(4112 2— 3) Obwieszczenie.

L. 4583. C. k. Sąd powiatowy w Rop­
czycach na mocy przyzwolenia c. k. Sądu 
obwodowego w Tarnowie uchwałą z dnia 
30. W rześnia 1875 1 12732 uznaje Jana
Godka rolnika z Chechłów marnotrawcą i 
ustanawia dla niego Szymona Depowskiego 
rolnika z Checheł kuratorem.

Co się do publicznej wiadomości podaje.
Ropczyce 13. Października 1875-

(4099 2 —3) Obwieszczenie.
L. 7551. C. k. Starostwo Borszczow- 

skie podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że dnia 31. Grudnia 1873. przytrzy­
mano w obrębie gminy Cygany w powiecie 
Borszczowskim błąkającego się woła, nie­
wiadomego właściciela, którego przez pu­
bliczną licytacyę sprzedano i uzyskaną z tej 
sprzedaży kwotę złożono do depozytu są ­
dowego.

W zywa się właściciela, by w ciągu

roku począwszy od dnia niniejszego ogło­
szenia udowodnił prawo własności do tego 
wołu, gdyż po upływie tego terminu postąpi 
się w myśl postanowień §. 391 i 392 prawa 
cywilnego.

C. k. Starostwo.
Borszczów dnia 11. Października 1875.

(4114 2 - 3 )  E  d  y fc t.
L. 4394. C. k. Sąd powiatowy w Żół­

kwi ogłasza niniejszem, że dla Hrynia Hu- 
szczaka włościanina z Macoszyna uchwałą 
c, k. Sądu krajowego we Lwowie z dnia
25. Czerwca 1875. 1. 26955 za marnotrawcę 
uznanego kuratorem p. Eugeniusza Weygart 
z Macoszyna ustanowionym został.

Żółkiew dnia 12. Lipca 1875.
(4144 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 13755. C. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu ogłasza, że w celu zaspokojenia sumy 
5980 złr. 16 cnt. w. a. z pn. na rzecz Ga­
licyjskiej kasy oszczędności odbędzie się  
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod 1. k. 255 w Przemyślu położonej dłuż­
nika Seweryna Smarzewskiego własnej, w 
dwóch terminach, mianowicie 25. Listopada 
1875 i 27. Grudnia 1875 każdego razu o 
lOtej godzinie rano w gmachu c. k. Sądu 
obwodowego pod warunkami:

1) Cenę wywołania stanowi cena sza­
cunkowa 30000 złr. w. a.

2. Wadyum wynosi 10 proc. ceny w y­
wołania, mianowicie 3000 złr. w. a. w go­
tówce lub w papierach wartościowych.

Inne warunki jakoteż wyciąg tabular- . 
ny przejrzeć można w totejszo-sądowej re­
gistraturze.

O tern zawiadamia się obydwie strony 
jakoteż znanych z miajsca pobytu w ierzy­
cieli hipotecznych do rąk własnych zaś z 
miejsca pobytu niewiadomych: Leopoldynę 
Kaufmann, Maryę Marcelinę 2 imion Da- 
rowską, tudzież wszystkich, którzyby po dniu
26. Lipca 1875. prawo hipoteki uzyskali, 
lub którymby niniejsza i przyszłe uchwały 
sądowe albo wcale nie, albo wcześnie przed 
terminem doręczone być nie mogły, przez 
kuratora w osobie p. adwokata dr. Moch 
nackiego z zastępstwem p. adw. dr. Skór- 
skiego ustanowionego i przez edykta.

Przemyśl 29. W rześnia 1875.

Doniesienia prywatne.

L. 658 pr. (4230 3 -3 )

Konkurs.
Magistrat król. stoł. miasta Lwo­

wa rozpisuje niniejszem konkurs na 
jedną posadę le k a r z a  m ie js k ie ­
go  z płacą rocznych 800 złr. i ry­
czałtem na fiakry 120 złr. w. a.

Od kompetentów wymaga się osią­

gniętego stopnia doktora medycyny i 
chirurgii, tudzież magistra akuszeryi.

Posada nie jest stałą i nie daje 
prawa do emerytury.

Podania należy wnieść do Prezy- 
dyum Magistratu w terminie do dnia 
20. Listopada 1875.
Od Prezydyum Magistratu król. stoł. 

miasta Lwowa 
dnia 22. Października 1875.

16438 - 6 )Ogłoszenie licytacyi. 4237 <1_
Rozpisuje się licytacya przez oferty na dostawę Zakładowi umysłowo 

chorych w Kulparkowie za rogatką gródecką, następujących przedmiotów 
z oznaczeniem w przybliżeniu ilości rocznie:

1. Mięsa wołowego, cielęcego i baraniego (w właściwej porze)
funtów 70.000 kilogr. 39.204 gr. 200

2. Słoniny i smalcu
3. Masła . . . . . .  ’y
4. Mąki pszennej Nr. 1, 2 i 4 ,

a oraz mąki kukurudziannej T
5. Grysiku pszennego ,,
6. Krup krakowskich, hreczannych, 

jęczmienych drobnych, jaglanych i perłowych 27.000
7. Fasoli i grochu żółtego funtów
S. S o l i ...................................................
9. Powideł ze śliwek . • . . „

10. Ryżu całego i łamanego . .
11. Cukru . . . . . .  w
12. K a w y .............................................................
13. Bułek czerstwych „
14. Pieczywa dziennie

a) Bułek pszennych 4̂ 2 łut. (78ty2 gr.) sztuk 660.
b) Bułek pszennych kajzerek 2% łut. (431/2 gr.) sztuk 100.
c) Chleba żytniego 1 V 2 funt. (840 gr.) sztuk 60.
d) detto półfunt. (280 gr.) sztuk 200.

15. Kur sztuk 100.
16. Kurcząt sztuk 400.
17. Cytryn sztuk 1000.
18. Jaj sztuk 40.000.
19. Sera zwykłego funtów 600 (kilogr. 336 gr. 36)
20. Wina węgierskiego czerwonego i białego, wiader 42 , (hektolitrów 23,

litrów 76, decylitrów 8)
21. Drzewa opałowego w sągach raz wiązanych 7 stóp (2 metry 21 centmtr. 
wysokich, 3 stopy (94 centmtr.) szerokich i 6 stóp (4 metr 89 centm.) długich

4800 2688 77 288
6000 n 3360 77 360

24.000 » 13.441 77 440
3600 V 2016 77 216

27.000 j > 15121 77 620
4800 V 2688 77 288
6000 V 3360 77 360
2400 7} 1344 77 44
5500 77 3080 }) 330
3000 77 1680 180
1200 77 672 7) 72
2000 77 112u 77 120



a) bukowego sągów 100.
b) brzozowego „ 180.
c) sosnowego „ 100.

22. Węgla kamiennego do opału funtów 600.000 (kilogr. 336.036).
23. Słomy funtów 50.000 (kilogr. 28.003).
24. Owsa dla koni koroy 150 (hektolitrów 184 litrów 46).
25. Mydła zwyczajnego fantów 1500 (kilogr. 840 gr. 90).
26. Świec łojowych funtów 150 (kilogr. 84 gr. 9).
27. Nafty niezapalnej białej i żółtawej funtów 9000 (kilogr. 5040 gr. 540).
28. Robót szklarskich, podając cenę od stopy kwadratowej z okitowaniem 

i samego okitowania od stopy bieżącej.
29. Naczyń szklannych i glinianych.

Wszystkie przedmioty mają być dostawiane do Kulparkowa w naj­
lepszych gatunkach. Mięso całemi ćwierciami z polędwicami bez kolan i szpon- 16. Kawy 
dru. Mięso i pieczywo codziennie w oznaczonych godzinach i ilościach, inne 17. Bułek czerstwych

hreczanych,

5. Masła
6. Mąki Nr. 1. 2. i 4. .
7. Mąki kukurudzianej
8. Grysiku pszennego
9. Krup: krakowskich ,

jęczmiennych, drobnych, jaglanych, 
perłowych . . . .

10. Fasoli i grochu żółtego
11. S o l i ..................................................
12. Śliwek suszonych
13. Powideł ze śliwek
14. Ryżu . . . . .
15. Cukru . . . . .

funtów 8,400 ( kilogr. 4,704 S1'
32.000 ( 

7,200 (
1 1 . 0 0 0  (

17,921
4 ,032
6 , 1 60

zaś w miarę zażądania i w ilościach oznaczonych przez zarząd zakładu.
Pożądanem jest, żeby wszystkie w ogłoszeniu wyrażone przedmioty 

dostawiane były przez jednego przedsiębiorcę, lub przynajmniej wszystkie 
artykuły do kuchni służące. —  Można jednakże składać deklaracye i na pe­
wne tylko przedmioty, w każdym jednak razie przedsiębiorca ogólny będzie 
miał pierwszeństwo przed innymi.

Oferty opieczętowane i należycie ostemplowane, z napisem na jakie 
przedmioty przy dołączeniu wadyum pięcio - procentowego od całej dostawy 
rocznej , składać należy na ręce dyrekcyi szpitalu powszechnego we Lwowie 
do dnia 15. Listopada 1875.

W dniu zaś następnym, t. j 16. Listopada otworzone zostaną oferty 
w kancelaryi dyrekcyi szpitalu powszechnego lwowskiego w obec komisyi 
administracyj nej.

Ceny podawać należy na nowe miary i wagi, mające obowiązywać 
z dniem 1. Stycznia 1876, przy uwzględnieniu dotychczasowych.

Objaśnienia bliższe udzielać będzie zarząd szpitalu lwowskiego, gdzie 
można przejrzeć warunki licytacyjne, na podstawie których kontrakta będą 
spisywane. Warunki licytacyjne mają być podpisane przez każdego oferenta.

Przed spisaniem kontraktu wymaganą będzie kaucya w wysokości 
dziesięcio - procentowej od całej rocznej dostawy zalicytowanych przedmiotów.

Z Dyrekcyi szpitalu powszechnego.
Lwów dnia 25. Października 1875.

Poradnik niezbędny
teraz, gdy ustawa hypoteczna w całym kraju wykonaną będzie,

jest wydanie «T. ■ W H S T U ^ IR ID -A ., c. k. inspektora podatkowego

„o podatkach i. księgach hypotecznych"
któren nabyć można po cenie zniżonej 2 zł 50 ct. w. a.

w Administra yi „Gazety Lwowskiej**
2724 40—?

(4137 3— 6).
.win.77'rf:

Ogłoszenie licytacyi.
L. 16117. Rozpisuje się licytacyę przez oferty na dostawę Szpi­

talowi powszechnemu we Lwowie w 1876 r. następujących przedmiotów z 
oznaczeniem w przybliżeniu ilości rocznie :

1. Mięsa wołowego . . . funt. 60.000 (kilogr. 33.603 gr. 600)
2. Mięsa cielęcego . . .  „ 24.000 ( „ 13.441 „ 440)
3. S ł o n i n y ..................................................... „ 3.000 ( „ 1.680 „ 180)
4. Smalcu , „ 2,400 ( „ 1,344 „ 144)

18. Pieczywa dziennie :
a) bułek pszennych 4V2 łut. (gram. 78 b2)

59,000 ( 
7,200 (
9.000 ( 
3,500 (
2.400 (
6.000 (
5.000 (
2.000 (
2.400 (

3 3 ,0 4 3  » 
4 ,0 3 2  * 
5 ,0 4 0  „ 
1 ,960  a
1 .3 4 4  „ 
3 ,3 6 0  » 
2 ,8 0 0  
1,120 „
1.344

Ą  _
w

b) 2  Vg „
1 1/2 fo l

v a  »

(
(
(

43 Va
840)
280)

c) Chleba żytniego
d) „ „

19. Kur
20. Kurcząt . . . . . .
21. C y t r y n ...................................................
22. Jaj . . . . . . .
23. Wina węgierskiego czerwonego i białego

(kajzerki)

24.
wiader 84 (Hektol 47, litr. 53, d0C?

Drzewa opałowego w sągach raz wiązanych 7 stóp (2 metr. 21^^,
wysokich, 3 stopy (948 mil.) szerokich, 6 stóp (1 met. 896 mil.)

sągów 450 
„ 180 „ 100

funt 60,000 (kilogr. 33,603 gr-
„ 1.500 ( „ 840 „

150 ( 84
1.000 ( „ 560 „

okito

lwy „ .* od.

0 0 )

a) Bukowego
b) Brzozowego
c) Sosnowego

25. Słomy . . . .
26. Mydła zwyczajnego .
27. Świec łojowych
28. Nafty niezapalnej białej
29. Robót szklarskich podając cenę od stopy bieżącej oszklenia i
30. Naczyń szklanych i glinianych. <jot]

Wszystkie przedmioty mają być dostawiane w najlepszych g * ifj X  
kach. — Mięso całemi ćwierciami z polędwicami bez kolan i szpondru. u  ̂  ̂,%ej ^
i pieczywo codziennie w oznaczonych godzinach i ilościach, —  inQ0
miarę zażądania i w ilościach oznaczonych przez Zarząd szpitala. ^

Pożądanem jest, żeby wszystkie w ogłoszeniu wyrażone przed03̂  p i tâ a

8 t y t v 
wnie 
njch 

, u>e , 
401 ’ dot 
g0- Mi:
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dostawiane były przez jednego przedsiębiorcę —  lub przynajmniej wszys [
Ołil-TrhniTT r\ l r n o n m  o in iźo n n  . . Kartykuły do kuchni służące.

“uiai
A 1 lo J hciniMożna jednakże składać deklaracye i na pewne tylko przed® { 5 ^  ,

— w każdym jednak razie przedsięoiorca ogólny będzie raiat pierwsz0flS 
przed innnymi. -  - Ł J m

Oferty opieczętowane i należycie ostemplowane z napisem n® ^  r0̂

’ gor.ąc,

przedmioty przy załączeniu wadium 5%  od całej rocznej dostawy, sJ 
należy na ręce Dyrekcyi Szpitala do dnia 10. Listopada 1875. ofle

W dniu zaś następnym 11. Listopada o godż. 10. rano otW0lZ 
zostaną w kancelaryi Dyrekcyi w obec komisyi administracyjnej.

Ceny podawać należy na nowe wagi i miary, mające 
z dniem 1. Stycznia 1876 r. przy uwzględnieniu tychczasowycb.

Objaśnienia bliższe udzielać będzie Zarząd szpitala, gdzi0 ^

"U 5tyru f

>hN  
x  4

przejrzeć warunki licytacyjne, na podstawie których kontrakta będ4 SPJ
wane.

Przed spisaniem kontraktu wymaganą będzie kaucya w wy 
100/g od całej rocznej dostawy zalicytowanych przedmiotów.

Z Dyrekcyi szpitala powszechnego
Lwów, dnia 20. Października 1875.
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Nakładem wydawnictwa 
„ G a zety  L w o w sk ie j44

opuściło prasę dzieło

Olej i wosk ziemny
w  C ł - a l i e y f  

przez Edwarda Wihifokśewicza
c. h . radcę, gOrnicn^go

i jest do nabycia w Adttmiistjracyi
„Gazety Lwowskiej“
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L. 655 (4181 3—SI

Ogłoszenie konkursu.
Celem obsadzenia posady d r o -  

gomistrza przy Wydziale Rady po­
wiatowej w Ropczycach z płacą ro­
czną 480 złr ., a za objazdy dróg po­
wiatowych i gminnych z roczną re- 
muneraoyą 150 złr. rozpisuje się kon­
kurs do 20. Listopada 1875.

Ubiegający się, winni swe poda­
nia, zaopatrzone w dowody kwalifika- 
cyi, a mianowicie: na ukończone stu- 
dya techniczne, wnieść w terminie 
powyższym do Wydziału Rady powia­
towej. \

Z  Wydziału Rady powiatowej! 
Ropczyce, dnia 17. Października 1875.
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